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Zginęła, bo chciała 
ratować ukochanego 
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Dochodzenie 
w sprawie 
niewypłacania 
odszkodowania 
pracownicy 
starostwa

Poszli prosić 
o pomoc, dostali... 

reprymendę od posłanki

Janina Pintal 
skończyła 
100 lat! 
Urodziny 
świętowała 
mieszkanka 
Korczowa 
(gm. Biłgoraj)

Podsumowanie w każdej gminie

Jaki był 2022 rok i co nas 
czeka w 2023 roku?

Michał Mulawa: 
Gminy w powiecie 

biłgorajskim 
dokonują skoku 
cywilizacyjnego

Na co 
pójdzie 
kasa 
w Biłgoraju 
i powiecie. 
Radni 
uchwalili 
budżety

  O tragicznej śmierci piosenkarki z Kartuz słyszała 
cała Polska. Jej pochodzący z Biłgoraja mąż 
zamieścił na Facebooku poruszający apel.

AUTO 
KASACJAKASACJA

AUTO 

KASACJAKASACJA
- NAJLEPSZE CENY 

- TRANSPORT GRATIS - RÓWNIEZ W NIEDZIELE

- NAJLEPSZE CENY 

- TRANSPORT GRATIS - RÓWNIEZ W NIEDZIELE

AUTO 

KASACJA

607 - 987 - 777607 - 987 - 777607 - 987 - 777607 - 987 - 777

tel. 84 686 66 79

Badania kierowców

Lekarz medycyny pracyPsycholog

Okulista

R E K L A M A
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Teresa Wołoszyn 
w 2020 roku 

została 
bezpodstawnie 

zwolniona 
przez starostę 

biłgorajskiego. 

Do dziś walczy 
o odszkodowanie 

z tego tytułu. 
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TEMAT?
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791 132 007

ZNAJDŹ 

NAS NA

NOWY 
PUNKT 
OGŁOSZEŃ 
W BIŁGORAJU

�PIKUL MEDIA� �PIKUL MEDIA� 
PRZEMYSŁAW PAKUŁA, 

UL. ARMII KRAJOWEJ 84, 
23-400 BIŁGORAJ

KORCZÓW: 
Mieszkanka Korczowa 
(gm. Biłgoraj) Janina 
Pintal skończyła 100 
lat! To wyjątkowa 
i piękna uroczystość. 
Pamiętali oczywiście 
mieszkańcy i urzęd-
nicy. A wójt przecież 
do każdego domu nie 
przychodzi.

Janina Pintal urodziła się 
19 grudnia 1922 roku w Trzę-
sinach. W pierwszych latach 
swojego życia wychowywała 
się w Woli Małej, a po wyj-
ściu za mąż przeniosła się do 
Korczowa, gdzie mieszka do 
tej pory. W swojej zawodowej 
przygodzie pracowała w lokal-
nej Szkole Podstawowej, a tak-

że w biłgorajskim szpitalu. Zaj-
mowała się także domowym 
gospodarstwem. Pani Janina 
to osoba szanowana. Uwielbia 
śpiew. Przez wiele lat chętnie 
angażowała się we wszelkie 
działalności społeczne.

Pani Janina Pintal ma trójkę 
dzieci, pięcioro wnuków oraz 
dziewięcioro prawnuków. Ak-
tualnie mieszka w Korczowie 
z córką Marią.

Jubilatce w imieniu społecz-
ności Gminy Biłgoraj składa-
my życzenia wszelkiej pomyśl-
ności oraz wielu kolejnych 
lat życia w zdrowiu, a także 
samych szczęśliwych chwil 
w gronie najbliższych!

Tomasz Zalewa

Mamy kolejną 
stulatkę!
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Piosenkarka wystąpi w to-
warzystwie trzech innych 
muzyków: Tomasza Szweda, 
Roberta Osama i Piotra Fili-
powicza. Koncert, 14 stycznia 
o godz. 18.00. Bilety w cenie 
40 zł do nabycia w kasie BCK.

Spotkanie pod hasłem �Na 
głosy i nastroje� to wyjątkowy 
wieczór z Elżbietą Igras, której 
tym razem towarzyszyć będą: 
Tomasz Szwed � wokalista 
i kompozytor, Robert Osam � 
pianista, dyrygent, aranżer, 
wokalista, akompaniator. Zna-
ny m.in. z udziału w zespole 
muzycznym programu �Jaka to 
melodia?� oraz wytrawny kon-
trabasista � Piotr Filipowicz.

W wykonaniu artystów 
usłyszymy przepiękne utwory 
przeplatane zabawnymi aneg-
dotami �z tamtych czasów� 
i wzruszającymi wspomnienia-
mi z lat młodości.

Tomasz Zalewa

Znana biłgorajska 
diva powraca

Elżbieta Igras wraca do Biłgoraja
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Jest przetarg na przebudo-
wę i rozbudowę budynku 
dawnej szkoły w Osu-
chach. Ma tu powstać 
Muzeum Partyzantów 
Polskich �Osuchy 44�. 
Upamiętni partyzantów 
i żołnierzy Polskiego 
Państwa Podziemnego. 
Według kosztorysu budo-
wa może pochłonąć ok. 14 
mln złotych.

Muzeum będzie pierwszym 
w Polsce muzeum narracyjnym, 
którego tematyką przewodnią 
jest życie i walka partyzantów. 
Miejsce i nazwa muzeum stano-
wią niestandardowy unikalny 
w skali województwa i kraju 
produkt turystyczny, który ma 
zwiększyć potencjał rozwojowy 
gminy Łukowa.

Wybór miejscowości Osuchy 

w gminie Łukowa w powiecie 
biłgorajskim na siedzibę mu-
zeum związany jest z lokalizacją 
największego cmentarza party-
zanckiego będącego tragicznym 
śladem jednej z największych 
bitew partyzanckich � Bitwy 
pod Osuchami. Przedsięwzięcie 
ma być zrealizowane na wyso-
kim poziomie technologicznym 
i ekspozycyjnym. Sam narracyjny 
charakter muzeum nawiązujący 

w sposobie prezentacji treści do 
Muzeum Powstania Warszaw-
skiego ma być atrakcyjny dla 
współczesnego turysty i ucznia. 

Wykonawcy mają czas na 
składanie ofert do 12 stycznia 
2023 roku, do godziny 10:00. 
Otwarcie ofert nastąpi 12 stycz-
nia 2023 roku, o godzinie 11:30. 
Termin związania ofertą do 10 
lutego 2023 roku.

Tomasz Zalewa

Będzie nowe muzeum. 
Powstanie w gminie Łukowa

Budynek byłej szkoły w Osuchach ma zamienić się w muzeum
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Druga sobota stycznia to w Biłgorajskim 
Centrum Kultury spotkanie z piosenkarką 
obdarzoną niespotykaną niską barwą gło-
su- Elżbietą Igras. Piosenkarką pochodzącą 
z Biłgoraja i swego czasu bardzo popular-
ną. Dziś mieszkająca w Warszawie Elżbieta 
Igras zaprasza na koncert w Biłgoraju.

eprasa.pl 4081252f46
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Oszczędzać, czy in-
westować? Dyskusja 
nie obyła się bez 
emocji. W kwestii 
zadłużania powiatu 
obecny starosta i radny 
Andrzej Szarlip starł 
się z byłym starostą - 
radnym Kazimierzem 
Paterakiem.

20 grudnia rada powiatu 
uchwaliła budżet na 2023 rok. 
Nie obyło się bez żarliwej dys-
kusji na argumenty. Chociaż 
aluzje polityczne również się 
pojawiły.

Wieloletnia prognoza 
fi nansowa na... 13 lat

Dyskusja o budżecie poprze-
dzona była uchwaleniem Wie-
loletniej Prognozy Finansowej 
(WPF). Skarbnik powiatu, Grze-
gorz Płecha, wyjaśnił, że WPF 
obejmuje okres od roku 2023 
do 2036.

Dlaczego aż tak długo?
� Bo wtedy powiat zamierza 

spłacić ostatni ze wskazywa-
nych tą prognozą kredytów � 
wyjaśnił skarbnik. 

WPF przewiduje, że kumu-
lacja spłaty kredytów nastąpi 
w latach 2025-2029.

Inwestycje objęte WPF to 
między innymi: 

- przebudowa i rozbudowa 
krytej pływalni,

- rewitalizację toru wyścigo-
wego w Biłgoraju,

- przebudowa budynku daw-
nej szkoły w Osuchach na po-
trzeby utworzenia Muzeum Zie-
mi Biłgorajskiej w Osuchach,

- remont drogi Wola Róża-
niecka � Różaniec.

� Najbliższe lata będą dość 
trudne, niemniej otrzymaliśmy 
pozytywną opinię RIO w zakre-
sie prognozy długu i także w za-
kresie możliwość sÞ nansowania 
deÞ cytu budżetowego � podsu-
mował Płecha. 

Inwestycje są ważne, ale 
żeby 63 mln zł długu?

W dyskusji dotyczącej WPF 
głos zabrał radny (były staro-
sta) Kazimierz Paterak:

� Przez 3 lata powiatu nie 
było na nic stać. Nie było 
podwyżek, a jednostki bardzo 
cienko przędły � zaczął. � Od 
2010 roku do 2018 spłacali-
śmy kredyty i realizowaliśmy 
różne zadania, może w mniej-
szym zakresie, jak dziś (...). 
W 2018 roku, jak zdawałem 
urząd starosty, powiat miał 19 
mln zł zadłużenia. Natomiast 
wieloletnia prognoza finan-
sowa przewiduje następujące 
rzeczy: w 2026 powiat będzie 
miał 63 i pół mln zł kredytów, 
przy dochodach bieżących na 
dzień dzisiejszy - 132 mln zł. 
Czyli 40 proc. dochodów bie-
żących, to będzie kredyt. Naj-
trudniejsze lata przypadną na 
okres 2025-29, kiedy raty spła-
canych kredytów będą w gra-
nicach 6 mln zł plus odsetki 
blisko 4 mln. Czyli 10 mln zł 
przez 5 lat będziemy dawać 
tylko na spłatę i obsługę dłu-
gu. To stawia powiat i jednost-
ki finansowe w bardzo trudnej 
sytuacji finansowej, a wręcz 
w biedzie �  wyliczał Paterak.

Kazimierz Paterak wyli-
czył, że tylko odsetki spłacane 
w ciągu 5 lat wyniosą 30 mln 
zł.

� Ja wiem, że inwestycje są 
ważne, ale w pierwszej kolej-
ności powinniśmy zapewnić 
bieżące funkcjonowanie jedno-
stek, które zaspokoją bieżące 
interesy naszych mieszkańców. 
Pan starosta chwiali się rekor-
dowymi budżetami, to prawda, 
ale nigdy nie mówił o rekor-
dowym zadłużeniu � mówił 
Paterak.

Wyjaśnił, że mając na uwa-
dze powyższe, będzie głosował 
przeciw uchwale budżetowej 
i apelował do radnych o zasta-
nowienie się nad tą kwestią.

Drogi w powiecie były 
jak ser szwajcarski

Na wystąpienie Pateraka 
odpowiedział starosta Andrzej 
Szarlip:

� Ja wiem, że zbliża się kam-
pania i wybory coraz bliżej (...) 
Po wystąpieniu pana Kazimie-
rza Pateraka, byłego starosty 
z PSL, wiem, że kompromis 
w radzie się kończy. W pana 
wystąpieniu było wiele przekła-
mań i chciałbym te przekłama-
nia sprostować � zaczął Szarlip. 

� Zaczynając od wielkości 
budżetu od poprzedniej kaden-
cji, kiedy władzę sprawowało 
PSL, wielkość budżetu w 2015 
r. to 92 mln zł, 2016 � 105 mln 
zł, 2017 � 108 mln zł. W roku 
2018 to 118 mln zł, a w 2022 
kwota, którą dysponuje powiat 
biłgorajski, to 216 mln zł. I to 
prawda, jeśli chodzi o zadłu-
żenie, ono rosło, ale wcale nie 
tak drastycznie i dramatycznie, 
jak pan przedstawia � wyjaśniał 
starosta. 

Andrzej Szarlip przypo-
mniał, o ogromnych środkach 

zewnętrznych pozyskiwanych 
przez powiat. � Można przeja-
dać wszystko i zabezpieczać na 
działalność bieżącą dla funkcjo-
nowania jednostek, a można in-
westować dla dobra mieszkań-
ców � mówił starosta i dodał: 
� Jak ja zostawałem starostą, to 
drogi powiatowe wyglądały jak 
ser szwajcarski. Niepotrzebnie 
o tym dziś mówimy, ale niepo-
trzebne było pana wystąpienie.

Bierzemy kredyt, gównie 
na spłacanie poprzednich 

kredytów

Jeśli chodzi o sam kredyt, 
to starosta chciał sprostować 
przekłamanie pojawiające się 
w przestrzeni medialnej, że po-
wiat jest zadłużany: 

� W 2018 roku jednogłośnie 
podjęliśmy uchwałę budżetową, 
w której było zapisane, że po-
wiat zaciągnie 17 mln zł kredy-
tów � przypomniał. 

Starosta zapewnił, że przy 
wielomilionowych inwesty-
cjach podjętych przez powiat, 
wysokość kredytu wyniesie co 

najwyżej 7�8 mln zł. Nie będzie 
potrzeba zaciągania uchwalo-
nych 17 mln. Z czego 5 i pół 
miliona przeznaczone będzie 
na spłatę kredytu z lat poprzed-
nich.

Jest WPF, jest budżet

Wieloletnia Prognoza Fi-
nansowa przyjęta została 16 
głosami za, przy 1 przeciw i 4 
wstrzymujących.

Po przyjęciu Wieloletniej 
Prognozy Finansowej przyjęcie 
budżetu było raczej formal-

nością. Andrzej Szarlip długo 
mówił o planowanych inwesty-
cjach.

Budżet powiatu na 2023 rok 
zakłada wpływy w wysokości 
154,4 mln zł. Wydatki zapla-
nowano w kwocie 196,3 mln 
zł, z czego prawie 65 mln zł to 
wydatki na inwestycje.

Ostatecznie budżet na 2023 
rok został przyjęty 16 głosami 
za, przy 1 przeciw i 4 wstrzymu-
jących się.

Natalia Račaitis

Budżet powiatu biłgorajskiego 2023

Oszczędzać, czy inwestować?

Kazimierz Paterak
radny powiatowy, były starosta

Inwestycje są ważne, 
ale...

Ja wiem, że inwestycje są 
ważne, ale w pierwszej kolejności 
powinniśmy zapewnić bieżące 
funkcjonowanie jednostek, które 
zaspokoją bieżące interesy naszych 
mieszkańców.
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Andrzej Szarlip
starosta biłgorajski

Inwestować dla dobra 
mieszkańców

Można przejadać wszystko i za-
bezpieczać na działalność bieżącą 
dla funkcjonowania jednostek, 
a można inwestować dla dobra 
mieszkańców.
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Główne inwestycje ujęte w budżecie 
powiatu biłgorajskiego na 2023 rok: 

- przebudowa i rozbudowa powiatowej krytej pły-
walni w Biłgoraju - etap I (27,3 mln zł)

- rewitalizacja toru wyścigowego w Biłgoraju wraz 
z dostosowaniem i budową infrastruktury towarzy-
szącej (1,1 mln zł)

- modernizacja i rozbudowa obiektów sportowych 
przy ZSBiO w Biłgoraju,

- przebudowa budynku dawnej szkoły w Osuchach 
na potrzeby utworzenia oddziału Muzeum Ziemi 
Biłgorajskiej w Osuchach „Muzeum Partyzantów 
Polskich Osuchy 44”

- przebudowa dróg powiatowych nr 2930L - ul. 
Graniczna i nr 2994L - ul. Polna w Biłgoraju, (7,2 
mln zł)

- przebudowa drogi powiatowej nr 2931L Bidaczów 
Stary - Luchów Górny”(6,5 mln zł)

- przebudowa drogi powiatowej nr 2934L Księżpol - 
Harasiuki (2,75 mln zł)

- przebudowa drogi powiatowej nr 2944L Podsośni-
na Łukowska - Tarnogród (734 tys. zł)

 - rozbudowa drogi powiatowej nr 2958L Wola 
Różaniecka - Różaniec wraz wykupem gruntów (550 
tys. zł)

- dotacja dla Miasta Biłgoraja na realizację zadań: 
„Rozbudowa ul. Piłsudskiego w Biłgoraju” i „Prze-
budowa i budowa ul. Narutowicza w Biłgoraju” 
(3,3 mln zł)

- dotacja dla gminy Łukowa na realizację zadania  
„Przebudowa drogi powiatowej nr 2944L Podsośni-
na Łukowska - Tarnogród” (685 tys. zł)

- przebudowa ul. Sitarskiej w Biłgoraju (100 tys. zł).

668 175 526

eprasa.pl 4081252f46
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Na ostatnią w tym roku 
sesję Rady Powiatu 
przyszli między inny-
mi związkowcy z DPS 
w Teodorówce i z Domu 
Kombatanta. Prosili, 
aby podczas uchwalania 
budżetu radni o nich nie 
zapomnieli. W odpowiedzi 
od poseł na sejm RP Beaty 
Strzałki usłyszeli, �że 
jakoś nie protestowali, gdy 
przy władzy były inne eki-
py rządzące�. Dowiedzieli 
się też, że upubliczniając 
warunki swojej pracy, sta-
wiają mieszkańców w nie-
komfortowej sytuacji.

Związkowcy z biłgorajskich 
DPS-ów konsekwentnie walczą 
o swoje. Dlatego po raz kolej-
ny 20 grudnia przyszli na sesję 
Rady Powiatu, by mówić o tym, 
w jak ciężkiej sytuacji znalazły 
się Domy Pomocy Społecznej. 
Tym razem radni jednogłośnie 
dopuścili ich do głosu (w przeci-
wieństwie do sesji październiko-
wej, gdzie pozwolono im mówić 
dopiero po zakończeniu sesji 
i wyłączeniu kamer). 

W imieniu związkowców głos 
zabrała Jolanta Kiesz, przewod-
nicząca NZZS przy DPS w Teo-
dorówce. Przewodnicząca na 
początku dziękowała radnym 
za przygotowane Stanowisko 
Rady Powiatu w Biłgoraju, któ-
rym wsparli głos pracowników, 
a swoje stanowisko przekazali 
władzom państwowym.

- Dziękujemy za tak profesjo-
nalne i poważne podejście do 
problemu, który staramy się uze-
wnętrznić, by naprawić zapaść 
systemu pomocy społecznej. 
Dzisiaj jesteśmy tutaj w związku 
z uchwalanym budżetem � mó-
wiła Jolanta Kiesz.

Pytań więcej niż 
odpowiedzi 

Wystąpienie przewodniczącej 
związkowców to głównie seria 
pytań skierowanych do radnych. 
Pytała m.in.:

- Czy ten budżet uwzględnia 
wzrost naszej płacy pozwalają-
cy na godne życie, czy po wielu 
latach ciężkiej, odpowiedzialnej 
pracy miarą naszego statusu za-
wodowego jest tylko minimalna 
płaca? 

 - Czy mają Państwo świado-

mość, jak wiele musimy posia-
dać umiejętności zawodowych, 
by móc wykonywać naszą pracę 
w DPS?

 - Czy ten budżet uwzględnia 
wzrost naszej płacy pozwalający 
na godne życie?

 - Czy my nie jesteśmy obywa-
telami jednego państwa, które 
powinno sprawiedliwie i równo 
dbać o wszystkich swoich roda-
ków? 

 - Czy dyrektorzy w DPS 
sprawdzili się jako menadżero-
wie, czy przez lata swojej pracy, 
posiadając doświadczenie, zgła-
szali państwu radnym, staro-
stom konieczność zmiany syste-
mu? Czy nikt z nich nigdy dotąd 
nie pochylił się nad problemem 
niskich płac w DPS i wysokości 
odpłatności za pobyt w domu? 

 - Czy listy intencyjne strony 
rządowej, jak chociażby ostatnia 
prośba Wiceministra Rodziny 
Stanisława Szweda, by środki 
rezerwy budżetowej przekazane 
powiatowi przekazać na nasze 
płace, zostały przez Zarząd Po-
wiatu omówione i rozpatrzone?

 - Ile było tej rezerwy i ile zo-
stało z tej rezerwy przekazanych 
pieniędzy dla pracowników 
DPS? 

(...)

Pomóżcie, bo wyjdziemy 
na ulice  

Pytań było więcej, a po ich 
zadaniu Jolanta Kiesz skierowała 
apel do radnych: 

- Państwo jako osoby dzisiaj 
sprawujące władzę w powiecie 
macie możliwość zmienić tę sy-
tuację poprzez zabezpieczenie 
odpowiednich środków na nasze 
płace. � mówiła Kiesz. - Jeżeli 
nasza płaca nadal będzie utrzy-
mana na poziomie minimalnej 
płacy, wyjdziemy na ulicę.

Jolanta Kiesz wniosła o za-
bezpieczenie środków na płace 
pracowników

- Dostosujcie budżet do po-
trzeb i głośnego wołania o po-
moc pracowników Domów Po-
mocy Społecznej, by nie żyli na 
skraju ubóstwa � apelowała.

Współpraca to 
podstawa... no i ustawa 

 Na wystąpienie przewodni-
czącej Jolanty Kiesz, zareagowa-
ła obecna na sesji rady powiatu 
poseł na sejm RP, Beata Strzałka:

- Funkcjonowanie DPS-ów 
opiera się na ustawie, która ja-
sno określa możliwości funkcjo-
nowania, ale również obowiąz-
ki, które nakłada na starostę, 
na powiat, na jednostki gmin. 
I zacznę od tego, że aby się pod-
opieczni znaleźli w DPS-ach, to 
potrzebna jest dobra współpraca 
na każdym szczeblu: od gminy 
po wojewodę. W momencie, kie-
dy zaistniała sytuacja kryzyso-
wa, pani dyrektor podjęła szereg 
działań. To jest kilka spotkań, 
rozmów, prób podjęcia sytu-
acji ekonomicznej. Te działania 
trwają, ale Szanowni Państwo, 
nie wiem, czy ktoś z Państwa 
radnych zapytał, jaki był wy-
nik konsultacji z wójtami gmin, 
konsultacji, na które zaproszeni 
zostali wszyscy wójtowie � mó-
wiła poseł Beata Strzałka.

Przypomnijmy, że działania 
dyrektor DPS dla Kombatantów, 
były dość szczegółowo analizo-
wane na listopadowej sesji rady 
powiatu. Dyrektor Agnieszka 
Kiesz mówiła wtedy o niezado-
walających efektach konsultacji 
z włodarzami jednostek teryto-
rialnych: 

- 10 listopada zorganizowane 
zostało przez nasz DPS spotka-
nie z wójtami, burmistrzami 
i kierownikami OPS-ów powiatu 
biłgorajskiego. Niestety zain-
teresowanie było bardzo małe. 
Przyjechało czterech przedsta-
wicieli poszczególnych gmin 
i zainteresowania nie ma. Dosta-
liśmy informację, że raczej oso-
by nie będą do naszej placówki 
kierowane. Poszczególne gminy 
tłumaczą się oszczędnościami � 
wyjaśniła na listopadowej sesji 
Agnieszka Kiesz, dyrektor DPS 
dla Kombatantów. 

Kiedyś nie mieliście 
problemów. Dlaczego 

teraz?

Poseł odniosła się również do 
kwestii Þ nansowych:

- W momencie, kiedy ja by-
łam członkiem zarządu, nie spo-
tkałam się z tym problemem. (...) 
Płace były znacznie niższe, niż 
są na chwilę obecną. Nie prote-
stowaliście państwo. Dlaczego? 
Bo był inny zarząd, inne osoby 
zarządzały powiatem? Czy tak, 
jak wspomniał pan Paterak, trze-
ba było zaciskać pasa? � pytała 
Strzałka. 

Poseł wyjaśniła, że to przecież 
dyrektorzy danych placówek 
ustalają kwoty Þ nansowania na 
kolejny rok.

- I te kwoty są realnie uwi-
docznione, uzasadniane i przed-
stawiane panu staroście. Nikt nie 
protestował. Były tak ustalane, 
jak były ustalane � zaznaczyła 
Poseł. 

Poseł Beata Strzałka podkre-
śliła, że jest jej przykro, iż pra-
cownicy DPS-ów są nisko wyna-
gradzaną grupą społeczną.

� Ja wiem, jak trudna jest wa-
sza praca, bo bywam w tych jed-
nostkach. Na tych oddziałach, 
gdzie są osoby przewlekle chore, 
na tych jednostkach, gdzie są 
osoby z chorobami psychiczny-
mi. Wiem, jak wielką pracę wy-
konujecie. (...) Ja mam nadzieję, 
że zmiany przyjdą, jednak na tę 
chwilę ustawa funkcjonuje w ta-
kim, a nie w innym wymiarze � 
dodała.

Stawiamy mieszkańców 
w niekomfortowej 

sytuacji

Poseł zwróciła uwagę, że 
związkowcy, nagłaśniając pro-
blem w taki, a nie inny sposób, 
stawiają podopiecznych w nie-
komfortowej sytuacji.

� Pozwolę się odnieść do słów, 
jakie padły od pani przewodni-
czącej: słowo �upodlenie�. (...) 
To, co dziś padło na tej sesji, 
dotrze też do mieszkańców. Sta-
wiamy ich w niekomfortowej 
sytuacji. Bo mieszkańcy Domu 
Pomocy Społecznej dla Komba-
tanta są to osoby, które intere-
sują się przestrzenią publiczną, 
przestrzenią społeczną i mają 
świadomość tego, co się wokół 
nich dzieje. Nie zasługują na to 
� tłumaczyła Strzałka.

 Słowo �upodlenie� rzeczy-
wiście padło z ust Jolanty Kiesz 
w następującej wypowiedzi:

�Czy z chwilą powstania ZOL
-i nie dostrzegliście Państwo nie-
zdrowej konkurencji, czy praca 
w szpitalu powiatowym, w ZOL
-u jest inna niż w DPS? W opie-
ce zdrowotnej jest pacjent, a w 
domu pomocy mieszkaniec, dla 
którego pracownik domu niejed-
nokrotnie to jak najbliższa ro-
dzina. Ile empatii musimy mieć 
w sobie, aby codziennie nieść 
pomoc naszym podopiecznym.

Co otrzymujemy 
w zamian? 

Upodlenie, niegodne wyna-
grodzenie, balansowanie na 

granicy ubóstwa. Jesteśmy tutaj 
dzisiaj, aby wam, państwo radni, 
o tym powiedzieć i oczekujemy 
tego, aby nas zrozumieć i nam 
pomóc�.

W Ministerstwie już 
wiedzą

Na koniec swojego wystąpie-
nia poseł zapewniła, że wszyst-
kie postulaty i  problemy, które 
zaistniały nie tylko w naszym 
powiecie, ale również w ościen-
nych, zostały przekazane Sekre-
tarzowi Stanu w Ministerstwie 
Rodziny i Polityki Społecznej - 
Stanisławowi Szwedowi.

Na koniec poseł zapewniła, że 
jest otwarta na rozmowy i spo-
tkania, a efekty tej współpracy 
przekaże w Ministerstwie.

To co z tym budżetem? 

Tuż przed głosowaniem 
uchwały budżetowej radny Mi-
chał Dec zapytał, jak ma się ona 
do apelu pracowników DPS, któ-
ry przedstawili na sesji. 

- Jakie kwoty zabezpieczono 
dla pracowników DPS? � pytał 
Dec

Wicestarosta Tomasz Rogala 
wyjaśnił, że jeżeli chodzi o bu-
dżety, to zostały one w pełni 
uwzględnione w takiej formie, 
w jakiej zostały złożone przez 
dyrektorów DPS.

- Nie dokonywano żadnych 
korekt w budżetach DPS-ów � 
odpowiedział Rogala.

Natalia Račaitis

Poszli prosić o pomoc, 
dostali... reprymendę 
od posłanki

Związkowcy z Domów Pomocy robią, co mogą, by zwrócić uwagę rządzących na problemy, które mnożą się wokół DPS-ów
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Beata Strzałka
Poseł na Sejm RP

To, co dziś padło na tej sesji, dotrze 
też do mieszkańców. Stawiamy 
ich w niekomfortowej sytuacji. Bo 
mieszkańcy Domu Pomocy Społecznej 
dla Kombatanta są to osoby, które 
interesują się przestrzenią publiczną, 
przestrzenią społeczną i mają świa-
domość tego, co się wokół nich dzieje. 
Nie zasługują na to
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Czy my nie jesteśmy obywatelami jednego 
państwa, które powinno sprawiedliwie i 
równo dbać o wszystkich swoich rodaków? 
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20 grudnia podpisano 
umowę na modernizację 
i rozbudowę biłgorajskiego 
basenu. Jeśli wszystko 
pójdzie zgodnie z pla-
nem, to za niecałe dwa 
lata będziemy cieszyć się 
basenem z prawdziwego 
zdarzenia.

20 grudnia na Krytej Pły-
walni w Biłgoraju podpisano 
z wykonawcą umowy na remont 
i modernizację biłgorajskiego 
basenu.

Jedyna kryta pływalnia w po-
wiecie biłgorajskim z 1988 r. 
- liczącym ponad 100 tys. miesz-
kańców, zamieszkujących 14 
gmin - zostanie rozbudowana 
o nowoczesną halę basenową za-
wierającą część rekreacyjną. 

Wybudowana w I etapie hala 
basenu rekreacyjnego o pow. 
użytkowej 1322 m2 zawierać bę-
dzie w szczególności:

� baseny rekreacyjne o po-

wierzchni lustra wody 302 m2 
wyposażone m.in. w masaże 
podwodne i powietrzne, sztucz-
ną rzekę, basen do nauki pływa-
nia i brodzik dla najmłodszych,

� zjeżdżalnie wodne o długo-
ściach ok. 90 i 60 mb,

� wanny jacuzzi,
� podbasenie z wyposażeniem 

technologicznym,
� instalacje kanalizacyjne 

i wodociągowe.
Wykonawcą zadania jest MA-

X-BUD GRZEGORZ PAWŁOW-
SKI z Lublina.

Cena oferty brutto zło-
żonej przez wykonawcę to 
61.814.012,06 zł 

Jak podkreśla starosta Biłgo-
rajski, Andrzej Szarlip, cały pro-
jekt Þ nansowany jest ze środków 
zewnętrznych:

- Historyczny dzień dla po-
wiatu biłgorajskiego i chyba 
najważniejsza decyzja w tej 
kadencji rady powiatu. Dzisiaj 
podpisujemy kompleksową 
umowę na modernizację krytej 

pływalni w Biłgoraju. Już za 15 
miesięcy będzie oddany do użyt-
ku nowy pawilon, nowa część 
z nowoczesną ofertą dla miesz-
kańców powiatu biłgorajskiego. 
Chcę podkreślić, że 100 procent 
środków pochodzi z funduszy 
zewnętrznych zebranych przez 
powiat biłgorajski, między in-
nymi z Polskiego Ładu i z rzą-
dowego programu wspierania 
inwestycji Lokalnych � mówił 
Andrzej Szarlip podczas spo-
tkania na pływalni. 

O inwestycji mówił również 
obecny na podpisaniu umowy 
wicemarszałek województwa, 
Michał Mulawa, który zapew-
niał, że basen podczas remontu 
będzie cały czas otwarty: 

- W trakcie tej inwestycji ba-
sen będzie dostępny, nie będzie 
zamknięty przez cały czas. Po-
między I i II etapem inwestycji 
on będzie cały czas dostępny. 
Myślę, że to bardzo dobry pre-
zent pod choinkę dla mieszkań-

ców Biłgoraja i powiatu biłgoraj-
skiego - mówił Mulawa. 

 
Natalia Račaitis

Modernizacja biłgorajskiej pływalni:

Dobry prezent pod choinkę 
dla mieszkańców powiatu: 
wodne masaże i jacuzzi

Wizualizacja - tak wyglądać ma biłgorajski basen po zakończeniu inwestycji

Stanisław Sitarz, dyrektor ZSBiO w Biłgoraju: Trudno znaleźć słowa, by wyrazić 
swoje zadowolenie i radość dla inwestycji tak oczekiwanej i wymaganej dla 
nas, dla młodzieży. Ale ta inwestycja będzie służyć wszystkim mieszkańcom i 
tym starszym, którym przyda się chociażby dla zdrowia
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Michał Mulawa
Wicemarszałek Województwa 
Lubelskiego

Pamiętam, jak w latach wczesnej 
młodości dojeżdżałem na basen 
w Biłgoraju, by uczyć się pływać. 
Myślę, że ten basen po moder-
nizacji będzie służył nie tylko 
młodzieży, ale i seniorom nie tylko 
z Biłgoraja, ale i z całego powiatu 
biłgorajskiego.
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W Urzędzie Miasta 
Biłgoraj po raz 
kolejny odbyła się 
rozmowa dotycząca 
lodowiska. Czyżby 
burmistrz zmienił 
zdanie i zgodził się 
na uruchomienie 
lodowiska? Co i kto 
wpłynęło na taką 
decyzję?

Burmistrz miasta Biłgoraja 
Janusz Rosłan 21 grudnia pod-
czas sesji rady miasta wspo-
mniał o powołaniu Młodzieżo-
wej Rady Miasta. 

Burmistrz, relacjonując 
pierwsze obrady posiedzenia 
młodych radnych, powiedział, 
iż młodzi sporo uwagi poświę-
cili dyskusji dotyczącej lodo-
wiska.

O tym, że miasto w tym roku 
podjęło decyzję, by nie uru-
chamiać lodowiska ze względu 
na oszczędności, pisaliśmy już 
kilkukrotnie. Burmistrz przy-
pomniał, że w ubiegłym roku 
funkcjonowanie obiektu kosz-
towało 89 tys. zł. 

Janusz Rosłan poinformo-
wał, że młodzież wnioskowa-
ła o uruchomienie lodowiska 
przynajmniej w okresie ferii. 
Burmistrz potwierdził, że przy-
chylił się do tego wniosku:

- Postanowiłem przychylić 
się do wniosku i lodowisko 
będzie czynne w okresie ferii. 
A jeśli pogoda będzie sprzyjać 
i zainteresowanie będzie duże, 
to rozważymy jego dłuższe 
funkcjonowanie � poinformo-
wał burmistrz. 

Za tę decyzję w imieniu 
rodziców dziękował radny Łu-
kasz Pracoń. 

Przewodniczący rady, An-
drzej Łęcki zaapelował, by nie 
czekać do ferii i lodowisko 
otworzyć już teraz.

� Ja bym proponował, żeby 
to lodowisko otworzyć już te-
raz, zwłaszcza że na początku 
stycznia będzie najzimniej. 
Nie czekajmy do lutego, tylko 
otwórzmy w pierwszym naj-
bliższym terminie, zwłaszcza 
że chodzi o ruch, o zdrowie, 
ale nie tylko. Jedna z młodych 
radnych powiedziała mi, że to 
jest jedno z nielicznych miejsc, 
gdzie młodzi ludzie mogą na-
wiązywać przyjaźnie i znajo-
mości � wyjaśniał Łęcki.

Widać młodzi radni �rzą-
dzą� krótko, ale skutecznie.

Natalia Račaitis

Lodowisko 
w Biłgoraju jednak 
będzie! Dzięki 
młodym radnym

R E K L A M A
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Udało się zamknąć rok 
z dobrym wynikiem

Andrzej Szarlip
starosta biłgorajski

- Pozyskujemy środki zewnętrzne 
i inwestujemy, realizując to, na co 
czekają nasi mieszkańcy

1. Dla powiatu biłgorajskie-
go to był bardzo dobry rok, bo 
kończy się z największym w hi-
storii budżetem - ponad 216 mln 
zł. O blisko 100 mln zł więcej, 
niż w pierwszym roku mojej 
kadencji. Bardzo się cieszę, że 
pozyskujemy środki zewnętrzne 
i inwestujemy, realizując to, na 
co czekają nasi mieszkańcy. Jeśli 
chodzi o Þ nanse, udało się za-
mknąć rok z dobrym wynikiem. 
Planowany był duży kredyt, ale 
na koniec roku okazuje się, że 
przy takim budżecie, gdzie bli-
sko 65 mln to środki zewnętrz-
ne, to ten realny kredyt, po 
odliczeniu rat z poprzednich 
lat, to jakieś 2-2,5 mln złotych. 
Ja się z tego cieszę, bo uważam, 
że przepracowaliśmy ten rok 
uczciwie i dobrze. To widać 
w inwestycjach. To także waż-
ne biorąc pod uwagę sytuację 
samorządów, czyli inß ację czy 
wojnę tuż za wschodnią granicą, 
czynniki, z którymi wcześniej 
nie musieliśmy się mierzyć. 2. 
Na ostatniej sesji budżet został 
przyjęty i jest pozytywna opinia 
Izby Obrachunkowej. Mamy 
sztab specjalistów na czele ze 
skarbnikiem, który tego pilnuje. 
Powiat to specyÞ czna jednost-
ka samorządu terytorialnego, 
bo my nie mamy dochodów 
z podatków. Poziom zadłuże-
nia jest relatywnie bezpieczny. 
Wiadomo, że pozyskując środki 
zewnętrzne musimy zapewniać 
wkład własny, choć pierwszy 

etap budowy basenu w Biłgora-
ju jest w 100 proc. Þ nansowany 
przez środki zewnętrzne, więc 
to jest wielki sukces. 3. Najważ-
niejsze inwestycje na 2023 rok, 
to kryta pływalnia w Biłgoraju 
i pierwszy etap budowy. Mamy 
15 miesięcy od momentu podpi-
sania umowy. Drugą inwestycją 
jest przebudowa Autodromu 
i umowa też jest już podpisana. 
Trzecia sprawa to Muzeum Par-
tyzantów Polskich w Osuchach. 
Według kosztorysu - 14 mln zł. 
Czwarta inwestycja to kompleks 
boisk, który oddamy do użytku 
przy Zespole Szkół Budowla-
nych. Wartość to ponad 11 mln 
zł. Będzie pierwsze pełnowy-
miarowe boisko ze sztuczną na-
wierzchnią przy tych obiektach. 
I oczywiście szereg inwestycji 
drogowych. W mieście choćby 
ulica Narutowicza, Piłsudskiego, 
Polna czy Graniczna.

Musimy redukować 
skutki infl acji 

Janusz Rosłan
burmistrz Biłgoraja

- Otrzymujemy dotacje z budżetu 
państwa, ale nie pokrywają one 
w pełni ubytków w dochodach 
samorządu

1. Rozpoczęliśmy budowę 
hali sportowej przy Szkole Pod-
stawowej nr 1, obiektu, który 
będzie służył nie tylko dzieciom 
i młodzieży szkolnej, ale również 
innym mieszkańcom, mającym 
chęć skorzystania z pomieszczeń 
nowoczesnego obiektu sporto-
wego. Przy Szkole Podstawowej 
nr 3, przy ul. Sienkiewicza, po-
wstanie boisko do piłki nożnej, 
zmodernizowany zostanie plac 
szkolny. Budowane są dwie uli-
ce � Marszałka J. Piłsudskiego 

i G. Narutowicza, zakończono 
budowę garażu dla Miejskiej 
Służby Drogowej, lada moment 
podpisana zostanie umowa na 
budowę ul. Spokojnej, czekamy 
na decyzje w sprawie doÞ nanso-
wania budowy ulic: Konstantego 
Ildefonsa Gałczyńskiego, Hansa 
Christiana Andersena, Aleksan-
dra Fredry oraz Melchiora Wań-
kowicza. Miasto doÞ nansowuje 
również przebudowę ul. Polnej 
i Granicznej � inwestycję reali-
zowaną przez Powiat Biłgorajski. 
Można więc powiedzieć, że rok 
nie był zły dla naszego miasta, 
co nie oznacza, że nie mógłby 
być lepszy. 

2. Zadłużenie Biłgoraja jest 
z roku na rok mniejsze i na dzień 
31.12.2022 roku będzie wynosi-
ło 23 886 166 zł, ale koszty ob-
sługi kredytów, z racji olbrzymiej 
inß acji i podwyżek stóp procen-
towych, znacząco wzrosły. Dla 
porównania: w roku 2021 za-
płaciliśmy za odsetki 263 000 
zł (przy wyższym zadłużeniu), 
natomiast w bieżącym roku od-
prowadzimy do banków 1 443 
000 zł z tytułu obsługi kredytów. 
Dzięki kreatywności skarbni-
ka zakładamy lokaty na każdą 
wolną kwotę i w ten sposób re-
dukujemy skutki inß acji. W tym 
roku, z tytułu odsetek na loka-
tach terminowych, uzyskaliśmy 
445 143,43 zł. Trzeba też otwar-
cie powiedzieć, że wprowadzo-
ne w ostatnich latach zmiany 
w dochodach jednostek samo-
rządu terytorialnego, wprowa-
dzenie Polskiego Ładu sprawiło, 
że do budżetu miasta wpłynęło 
w 2022 r. - wg wyliczeń eksper-
tów ze Związku Miast Polskich 
- ok. 10 mln mniej. Jeżeli doda-
my do tego ok. 4,5 mln złotych, 
z których sami świadomie rezy-
gnujemy nie podnosząc stawek 
podatku od nieruchomości, to 
mamy już piękną sumę prawie 
15 mln zł, którą można było-
by wykorzystać na inwestycje. 
Ta sytuacja oraz ciągły wzrost 
wydatków bieżących (wynagro-
dzenia, koszty energii itd.) spra-
wiają, że nadwyżka operacyjna 
(różnica pomiędzy dochodami 
i wydatkami bieżącymi), czyli 
środki które można przeznaczyć 
na inwestycje, systematycznie 
się zmniejsza. Otrzymujemy 
wprawdzie dotacje z budżetu 
państwa, z których Þ nansowane 
są ww. inwestycje, ale nie po-
krywają one w pełni ubytków 
w dochodach samorządu. Szczę-
ście, że w odróżnieniu do wielu 
miast, nie mamy jeszcze proble-
mu z uchwaleniem budżetu. 

3. Dokończenie budowy hali 
sportowej, boiska, ulic Piłsud-
skiego i Narutowicza, rozpo-
częcie budowy ul. Spokojnej, 
dokończenie opracowania do-

kumentacji układu komunika-
cyjnego ulicy Nowakowskiego 
(z ulicami Uroczą i Przytulną 
oraz odcinkami bez nazw), ulic: 
Parkowej, Makowej, Wiśniowej, 
Jagodowej i Morelowej oraz Re-
laksowej, Słowiczej i Willowej, 
wykonanie dokumentacji pro-
jektowej ulic: Stefana Knappa 
i I. B. Singera. Planujemy także 
wykonanie dokumentacji i roz-
poczęcie �rewitalizacji� skwerów 
Saskiego i przy ul. Ogrodowej, 
opracowanie dokumentacji rewi-
talizacji Parku Nowakowskiego, 
opracowanie koncepcji zarzą-
dzania oświetleniem ulicznym 
w celu zmniejszenia zużycia 
energii elektrycznej oraz budowę 
cmentarza przy ul. S. Batorego. 
W związku z ciągłymi zmia-
nami przepisów dotyczącymi 
dochodów samorządów, a tym 
samym niemożliwością oszaco-
wania zarówno dochodów, jak 
i wydatków miasta, o środkach 
przeznaczanych na inwestycje 
decydujemy dopiero po za-
mknięciu roku budżetowego. Tak 
więc ostateczną decyzję w tym 
zakresie podejmiemy dopiero na 
przełomie lutego i marca, bo do-
piero wówczas będzie dokładnie 
znana wysokość nadwyżki ope-
racyjnej za 2022 rok.

Rok ciężki i pracowity. 
I są efekty

Antoni Łukasik
burmistrz Goraja

- Dostaliśmy z Polskiego Ładu 
prawie 10 milionów złotych i to są 
pieniądze na dwie ważne inwesty-
cje w 2023 roku

1. Ciężki rok, bardzo ciężki 
i pracowity, ale najważniejsze, 
że są efekty. Żeby daleko nie 
szukać, to powiem tylko o tych 
ostatnich. Jeszcze przed Nowym 
Rokiem czeka nas odbiór prze-
budowanej hydroforni w miej-
scowości Gilów. Jedna z więk-
szych i kosztowna inwestycja. 
Trwa rozpoczęta w tym roku 
budowa zaplecza sportowo-kul-
turalnego tuż przy boisku w Go-
raju. Znaczna część robót została 
wykonana, ale ich ukończenie 
nastąpi w przyszłym roku. Tak 
jak informowała �Nowa Gazeta 
Biłgorajska�, udało się już zrobić 
w naszej gminie modernizację 

oświetlenia ulicznego. To ponad 
200 lamp, które już pracują. 
Jest tego sporo, ale nie ma sensu 
wszystkiego wyliczać, bo samo-
rząd nie powinien się chwalić, 
ale po prostu powinien służyć 
swoim mieszkańcom. 

2. W Goraju generalnie mamy 
dług. To jest w granicach mak-
symalnie dwóch milionów zło-
tych, więc to nie jest jakaś duża 
kwota. Natomiast tak realnie, 
to na koniec roku środki nam 
zostają, bo te ostatnie pieniądze 
rządowe, które dostała każda 
z gmin, to poważny zastrzyk Þ -
nansowy, który uratował budżet 
gminy Goraj. My otrzymaliśmy 
tylko ostatnio 2,9 mln złotych. 
W zasadzie wchodzimy w nowy 
rok z tymi pieniędzmi.

3. Dostaliśmy w ramach 
Polskiego Ładu prawie 10 mi-
lionów złotych i to są pienią-
dze na dwie ważne inwestycje 
w 2023 roku. Jedna to budowa 
oświetlenie ulicznego i chodzi 
o blisko 350 lamp. Zupełnie 
nowych lamp, które pojawią się 
we wszystkich miejscowościach 
na terenie całej gminy. A druga 
rzecz to jest budowa wodocią-
gu w miejscowości Hosznia 
Ordynacka, gdzie do tej pory 
takiego wodociągu jeszcze nie 
było. I przebudowa wodocią-
gu w miejscowości Kondraty. 
I mogę się już pochwalić, a to 
jest bardzo świeża informa-
cja, że otrzymaliśmy 1,3 mln 
złotych w ramach Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich 
od marszałka. To częściowo na 
przebudowę wodociągu i uzu-
pełnienie prac na hydroforni 
w miejscowości Gilów. Jesteśmy 
bardzo wdzięczni tym, któ-
rzy zauważają nasze starania 
i nam pomagają. Gmina Goraj 
jest niewielką gminą i z małym 
budżetem, ale staramy się wy-
dawać z głową te środki i sobie 
radzić.

Udało się zrealizować 
kilka większych 

i mniejszych inwestycji

Józef Rudy
burmistrz Frampola

- W 2023 r. gmina zamierza 
zrealizować dwie strategiczne 
inwestycje, na które otrzymała 
dofi nansowanie z Polskiego Ładu

1. Rok 2022 dla Gminy 
Frampol pod względem in-
westycji można zaliczyć do 
udanych. Mimo trudnego 
roku, obfitującego zwyżkami 
cen, udało się zrealizować 
kilka większych i mniejszych 
inwestycji. Te najważniej-
sze to: budowa kanalizacji 
sanitarnej grawitacyjno-ci-
śnieniowej w m. Korytków 
Mały (etap I), budowa 51 
przydomowych oczyszczal-
ni ścieków na terenie gminy 
Frampol, przebudowa ul. Ja-
nowskiej we Frampolu czy 
termomodernizacja budynku 
Urzędu Miejskiego we Fram-
polu, modernizacja świetlic 
wiejskich na terenie gminy 
oraz remonty i przebudowa 
dróg. 

2. Jeszcze nie wiemy, jaką 
kwotą po stronie dochodów 
i wydatków oraz jakim defi-
cytem zamknie się rok budże-
towy 2022. Dokładne dane 
będą znane dopiero na koniec 
stycznia 2023 r. Ze sprawoz-
dań budżetowych wynika, że 
w listopadzie dochody wyko-
nane zostały na kwotę 32 603 
063,61 zł. Natomiast wydatki 
wykonane zostały na kwotę 
32 538 100,30 zł. 

3. W 2023 roku Gmina 
Frampol zamierza zrealizo-
wać dwie strategiczne inwe-
stycje, na które otrzymała 
dofinansowanie Rządowego 
Funduszu Polski Ład na go-
spodarkę wodno-ściekową. 

Pierwsza to przebudowa 
oczyszczalni ścieków w m. 
Frampol, która opiewa na 
kwotę 9 942 300,00zł, a tak-
że budowa kanalizacji sani-
tarnej grawitacyjno-ciśnie-
niowej w m. Korytków Mały 
etap II (Korytków Mały) na 
kwotę 6 005 572,14 zł. Wy-
mienione inwestycje będą 
realizowane przy udziale 
środków własnych. Konty-
nuowane będzie montowanie 
instalacji fotowoltaicznych.

 Kolejną inwestycją będzie 
budowa wodociągu w Teo-
dorówce i oczyszczalni ście-
ków przy Szkole Podstawowej 
w Teodorówce o wartości 3 
200 000 zł . Z Rządowego 
Fundusz Polski Ład � edycja 
PGR zostaną zrealizowane 
dwie inwestycje: budowa 
wodociągu, przebudowa uję-
cia wody w m. Radzięcin na 
kwotę 1 500 000,00 zł, bu-
dowa oświetlenia w m. Ra-
dzięcin na kwotę 745 765, 
97 zł i budowa instalacji fo-
towoltaicznej na hydroforni 
w Radzięcinie na kwotę 178 
284,00 zł. Planowana jest do 
realizacji z własnych środ-
ków. 

Jakie jest zadłużenie w gminach powiatu biłgoraj-

skiego? Które inwestycje udało się zakończyć i co 

nas czeka w 2023 roku? Z czego samorządowcy 

są najbardziej dumni? Nowa Gazeta Biłgorajska 

zapytała o to ważnych ludzi w powiecie, czyli: 

wójtów, burmistrzów i starostę.

Wszyscy dostali te same pytania:
1. Jaki był 2022 rok?

2. Jaki jest stan gminnych finansów?

3. Najważniejsze plany i inwestycje na 2023 rok?

Mówią ważni ludzie w powiecie biłgorajskim

Jaki był 2022 rok i co n

eprasa.pl 4081252f46
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Zrobiliśmy drogi, o które 
prosili mieszkańcy

Andrzej Kozina
wójt gm. Turobin

- W ramach funduszu sołeckiego 
poszczególne sołectwa realizowały 
zadania, mające na celu zaspokoje-
nie najpilniejszych potrzeb

1. Przeprowadziliśmy kilka in-
westycji drogowych, o które pro-
sili mieszkańcy. Jedną z inwesty-
cji w 2022 roku był remont drogi 
w Czernięcinie Poduchownym. 
Gmina Turobin pozyskała 
środki z Rządowego Funduszu 
Polski Ład Program Inwestycji 
Strategicznych na realizację 
inwestycji: Budowa wodociągu 
z ujęcia Gródki. Przeprowa-
dzono remont dróg gminnych 
w miejscowości Czernięcin 
Główny. Dokonaliśmy moder-
nizacji drogi w miejscowości 
Tarnawa Mała i Olszanka. 
Całkowity koszt inwestycji wy-
niósł 277 354,96 zł. W roku 
2023 nastąpi budowa dalszego 
etapu powyższej drogi, tak aby 
połączyć drogę z Turobinem 
przez tzw. Targownię. Będzie 
to stanowić bezpieczny ciąg 
komunikacyjny, ścieżkę dla 
uczniów i osób podróżujących 
komunikacją publiczną. Osoby 
wysiadające na skrzyżowaniu 
dróg w Tarnawie Małej będą 
mogły bezpiecznie przejść pie-
szo z Tarnawy do Olszanki, 
a później - Turobina. W ra-
mach funduszu sołeckiego 
poszczególne sołectwa realizo-
wały zadania, mające na celu 
zaspokojenie najpilniejszych 
potrzeb. 

3. Plany na 2023 rok, to 
budowa wodociągu z ujęcia 
Gródki dla miejscowości Huta 
Turobińska Gródki Pierwsze 
i Gródki Drugie. Koszt plano-
wanej inwestycji na to ponad 8 
mln zł. To także modernizacja 
dróg gminnych w Gminie Tu-
robin ze środków pochodzą-
cych z Polskiego Ładu (4,9 mln 
zł). Modernizacja obiektów 
Zespołu Szkół w Turobinie. 
Środki pozyskane z Polskiego 
Ładu � 8 500 000 zł, a całość 
inwestycji to 10 mln zł. I jesz-
cze modernizacja oczyszczalni 
ścieków w Turobinie (1 860 
000,00 zł).

Od kilku lat nie bierzemy 
już kredytów 

Roman Dziura
burmistrz Józefowa

- Przyjemnie zarządza się gminą, 
kiedy jest tak wielkie dofi nansowa-
nie na kluczowe inwestycje

1. Bogaty rok, bo w gminie 
Józefów wykonaliśmy ponad 
30 inwestycji. Dużo drogo-
wych. Samych chodników przy 
drogach powiatowych wybu-
dowaliśmy za blisko 2 mln zł. 
Mogą korzystać mieszkańcy 
Brzezin, Górecka Starego czy 
Hamerni. Dużo jest inwesty-
cji przez lata niedostępnych 
i przekładanych, jak choćby 
rozbudowa oczyszczalni ście-
ków w Siedliskach. Ona będzie 
mogła przyjąć ścieki z miejsco-
wości Majdan Nepryski i Sam-
sonówka. 

2. Gminy takie jak Józefów 
są w dobrej kondycji finanso-
wej i przyznam szczerze, że 
przyjemnie zarządza się gminą, 
kiedy jest tak wielkie dofinan-
sowanie na kluczowe inwesty-
cje. Możemy na bieżąco reago-
wać na potrzeby mieszkańców. 
Jeśli chodzi o finanse, od kilku 
kolejnych lat nie bierzemy już 
kredytów, natomiast mamy 
troszkę pieniędzy w rezerwie. 
Konsekwentnie możemy dzięki 
temu realizować budżet oby-
watelski. Finansowo jest nieźle 
i mówię to całkowicie szczerze 
i można to potwierdzić.

3. Sześć różnych dróg i ich 
przebudowa - to jest plan na 
2023 rok. Droga w Siedliskach 
z udziałem środków unijnych, 
które już mamy przydzielone. 
Część ulic na terenie Józefowa 
też będzie przykryta nowym 
asfaltem. M.in. ulice: Sosno-
wa, Zielona i ulica Targowa. 
Zapisany jest już w budżecie, 
kolejny odcinek drogi asfalto-
wej w miejscowości Majdan 
Kasztelański. Oczywiście chce-
my też zrobić przynajmniej 
połowę drogi do Tarnowoli. 
Nieplanowana inwestycja w tej 
kadencji, ale każdy chciałby 
poprawić warunki życia miesz-
kańców. W budżecie jest też 
zapisana inwestycja za ponad 
milion złotych w oczyszczalni 

ścieków w Józefowie. Będzie 
bardziej nowoczesne napowie-
trzanie. Ogłosiliśmy już też 
przetargi na kolosalną inwe-
stycję oświatową. Przetarg już 
jest. Czyli szkoły w Majdanie 
Nepryskim i w Józefowie, tu 
najwięcej się zmieni. W obu 
m.in. nowe kotłownie, central-
ne ogrzewanie i fotowoltaika. 
Ma też powstać luksusowe 
schronisko w budynku byłego 
liceum ogólnokształcącego. Na 
pierwszej i drugiej kondygnacji 
zrobimy gruntowną moderni-
zację. To będzie w zasadzie ho-
tel, a nie schronisko, bo każdy 
pokój dostanie odrębne łazien-
ki. Zresztą zostanie zagospo-
darowany cały teren w okolicy 
byłego liceum, tak, żeby został 
ogrodzony i zabezpieczony dla 
grup wycieczkowych. I to jest 
plan na 2023 rok. A czwarta 
placówka to jest przedszkole 
w Józefowie, gdzie zakończy-
my remont.

Finansowo jest dobrze. 
Mamy nadwyżkę

Józef Biały
wójt gm. Aleksandrów

- Gmina Aleksandrów jest być może 
jedyną w powiecie biłgorajskim, 
która nie podwyższała żadnych 
opłat i podatków. Żadnych

1. Cieszy każda inwestycja 
przeprowadzona w tak trud-
nym czasie, nawet ta niewiel-
ka. Proszę zobaczyć, że nawet 
szatnie udało się się zrobić 
przy boisku w Aleksandrowie. 
To niby taka niewielka inwe-
stycja, ale koszt prawie pół mi-
liona złotych. Około miliona 
złotych poszło na drogę asfal-
tową od Aleksandrowa Drugie-
go do kościoła i cmentarza. To 
w tej drugiej linii zabudowy. 
Praktycznie kończy się budowa 
świetlicy i na pewno do wio-
sny będzie do oddania. I udało 
nam się zamknąć rok znowu 
nadwyżką finansową i o tym 
mieszkańcy powinni wiedzieć. 
Na przyszły rok mamy już ja-
kieś środki finansowe zapew-
nione i odłożone. 

2. Finansowo jest dobrze. 
Mamy nadwyżkę. Sądzę, że to 
może być nawet ponad milion 
złotych. Może nawet 1,5 mln 
złotych już czeka na kolejne in-

westycje. Przeznaczymy to na 
najważniejszą inwestycję, czyli 
remont i gruntowną moder-
nizacją oczyszczani ścieków. 
Należy o tym powiedzieć gło-
śno i wyraźnie, że gmina Alek-
sandrów, jest być może jedyną 
w powiecie biłgorajskim, która 
nie podwyższała żadnych opłat 
i podatków. Żadnych.

3. W przyszłym roku poza 
oczyszczalnią ścieków, roz-
poczniemy też budowę żłobka 
w Aleksandrowie. Jeżeli będą 
środki to na pewno moder-
nizacja dróg i budowa sieci 
wodociągów do miejsc rozcią-
gniętych poza ten teren no-
wych posesji. To po prostu od-
powiedź na te sygnały i głosy 
naszych mieszkańców.

Finanse gminy są pod 
pełną kontrolą

Jacek Pawluk
wójt gm. Tereszpol

- Na pewno w 2023 roku czeka 
nas kontynuacja remontu Ośrodka 
Zdrowia w Tereszpolu

1. Wydaje mi się, że 2022 
rok był bardzo dobry dla Te-
reszpola. Cieszę się, że tak jak 
zapowiadaliśmy, udało się za-
instalować instalacje solarne 
dla mieszkańców. Jest ich po-
nad 60 i to przede wszystkim 
ważne, bo ludzie na to czekali. 
Do tego instalacje fotowolta-
iczne (142 szt.) i piece na pe-
let (10 sztuk). Wartość tylko 
tego zadania to ponad 3,1 mln 
złotych. Zakończona jest też 
budowa drogi Szozdy-Kukiełki. 
Jedna z dróg w gminie, która 
była naprawdę w kiepskim sta-
nie. Już nie jest. To jest blisko 
3 km drogi i już oddana do 
użytku. 

2. Tak jak wszystkie gminy 
w powiecie biłgorajskim mamy 
niewielkie zadłużenie, ale było 
ono konieczne, bo dzięki temu 
mieliśmy pieniądze na wkład 
własny i mogliśmy skorzystać 
z naprawdę wielkiego dofinan-
sowania z Polskiego Ładu. To 
nie jest absolutnie zadłużenie, 
które przełożyć się na funk-
cjonowanie gminy Tereszpol, 
bo zostanie jak najszybciej 
uregulowane. Ale dzięki temu 
zyskaliśmy znacznie więcej, 

niż straciliśmy. Zresztą radni 
mogą potwierdzić, że finanse 
gminy są pod pełną kontrolą 
i nie dzieje się nic niepokoją-
cego. 

3. Na pewno w 2023 roku 
czeka nas kontynuacja remon-
tu ośrodka zdrowia w Tere-
szpolu. Będzie też prowadzona 
termomodernizacja budynków 
użyteczności publicznej. Do 
tego dochodzi budowa sieci 
dróg i oświetlenia ulicznego 
oraz remont sali gimnastycznej 
w Tereszpolu-Zaorendzie wraz 
z infrastrukturą sportową. Bę-
dzie też modernizacja ujęcia 
wody w miejscowości Lipowiec 
wraz z infrastrukturą towarzy-
szącą.

Pieniądze inwestowane, 
a nie przejadane

Paweł Dec
burmistrz Tarnogrodu

- Mamy 21 milionów złotych na 
inwestycje i nigdy w historii gminy 
Tarnogród nie mieliśmy takich 
pieniędzy

1. I dobry był to rok, i zły. 
Co to znaczy, że dobry? Wiele 
rzeczy udało nam się zrealizo-
wać, jak choćby wybudowali-
śmy wiele dróg. Najważniej-
sze tegoroczne inwestycje to 
przede wszystkim to, że roz-
poczęliśmy przebudowę szkoły 
w Różańcu Drugim. Inwestu-
jemy w edukację i to było dla 
nas priorytetowe zadanie i cel. 
Tych zaległości nazbierało się 
przez lata bardzo wiele i te-
raz trzeba to jakoś nadrabiać. 
Niech nasze dzieciaki uczą się 
w warunkach z XXI wieku. 
I oczywiście rekordowe 6 mln 
złotych na drogi! Tego jeszcze 
w historii gminy Tarnogród 
nigdy nie było. Zmieniły się 
już drogi w Tarnogrodzie i w 
Różańcu Drugim. W przy-
szłym roku już definitywnie 
to zamkniemy w Tarnogrodzie 
i wszystkie ulice będą zmienio-
ne. Niektóre drogi, nie miały 
nic wspólnego z ulicą, ale moż-
na zobaczyć, jak to wygląda 
w tej chwili. Problemy oczywi-
ście są, bo budżet gminy rządzi 
się takimi samymi prawami, 
jak nasz domowy budżet. Czyli 
inflacja i podwyżki, to są spra-

wy, które najbardziej dotykają 
samorządy. Plus te zmiany po-
datkowe, które nie do końca są 
korzystne dla samorządów. Na 
razie rekompensuje to Polski 
Ład i te inwestycje, ale w dal-
szej perspektywie może być 
już bardzo ciężko. Na szczęście 
cena prądu aż tak bardzo nas 
nie dotknęła, bo przetarg mie-
liśmy wcześniej rozstrzygnięty 
i jeszcze po starych cenach. 
Szczerze, to w lutym myśla-
łem, że będzie znacznie gorzej. 

2. Jak większość samorzą-
dów musimy się posiłkować 
kredytem. Ale jest bardzo 
istotna rzecz. My nie bierzemy 
kredytów na zadania bieżące 
czy remonty. Bierzemy kre-
dyt, żeby mieć wkład własny 
do zadań inwestycyjnych. To 
są pieniądze inwestowane, 
a nie przejadane. Te pienią-
dze z pewnością zaprocentują. 
Przecież musimy wziąć kredyt, 
bo budowa nowych dróg, to 
jest poprawa komfortu i życia 
mieszkańców. Już widać, że 
tam, gdzie zbudowaliśmy dro-
gi, zaczynają się budowy i po-
wstają nowe domy. Te działki 
zaczynają się zaludniać. Każdy 
chce mieszkać tam, gdzie ma 
spokojny dostęp do mediów. 
A czy duży kredyt? Około 
czterech milionów złotych, 
ale Tarnogród ma bardzo bez-
pieczne wskaźniki finansowe 
w tym momencie. Tutaj nie ma 
żadnych obaw. Korzystamy do-
póki można i dopóki jest jakieś 
dofinansowanie na inwestycje. 
Tak wysokie finansowanie in-
westycji w samorządach nie 
potrwa długo. A trzeba wie-
dzieć i pamiętać, że w nowej 
perspektywie UE nie będzie 
pieniędzy na drogi lokalne czy 
na instalacje fotowoltaiczne. 
Czyli albo teraz, albo wca-
le. I jesteśmy z Radą Miejską 
w pełni świadomi, że musimy 
to robić, ale musimy się też tro-
szeczkę zadłużyć. 

3. Rok 2023 to moim zda-
niem rok pełen obaw, bo nikt 
do końca nie wie, czego się 
spodziewać i co nas czeka. Na 
pewno będziemy mieli rekor-
dowy budżet inwestycyjny. 
Mamy 21 milionów złotych na 
inwestycje i nigdy w historii 
gminy Tarnogród nie mieliśmy 
takich pieniędzy. To jest aż 40 
proc. naszego budżetu i to są 
naprawdę ogromne środki. Do 
ponad 14 milionów złotych 
na szkoły. Wszystkie placówki 
oświatowe, wszystkie szkoły 
w naszej gminie, będą remon-
towane. To będzie albo termo-
modernizacja, albo remonty 
wyposażenia. Duże zmiany nas 
czekają.

nas czeka w 2023 roku?
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Udało się zrobić coś, 
co będzie trudne do 

powtórzenia

Stanisław Kozyra
wójt gm. Łukowa

- W tym momencie mamy zaan-
gażowanych około 20 milionów 
złotych w różnych inwestycjach

1. Jak na tak trudne czasy, 
z jakimi wszyscy się zmagamy, 
to był to udany rok dla gminy 
Łukowa. Myślę przede wszyst-
kim o zadaniach inwestycyj-
nych, z jakimi zmierzyliśmy 
się w ostatnich 12 miesiącach. 
Udało się zrobić coś, co będzie 
nawet trudne do powtórze-
nia. W tym momencie mamy 
zaangażowanych około 20 
milionów złotych w różnych 
inwestycjach. Nawet nieco 
więcej. Choćby przebudowa 
oczyszczalni ścieków za 9 mln 
złotych, czy przebudowa drogi 
powiatowej Podsośnina Łuko-
wa - Tarnogród - za blisko 11 
milionów złotych w rocznym 
cyklu realizacji. Jest zapew-
nienie i pełna deklaracja ze 
strony wykonawcy że oczysz-
czalnia też będzie gotowa 
w przyszłym roku. Tempa na-
brała fotowoltaika w gminie 
Łukowa i to są kolejne ponad 
dwa miliony złotych. Jest 146 
zestawów fotowoltaicznych. 
Do tego kilka zrealizowanych 
i przebudowanych dróg. 

2. Zaczyna być tak, że wy-
datki bieżące coraz bardziej 
zwiększają udział w naszym 
budżecie. Dochody mają pro-
blem, żeby nadążyć z wydat-
kami. Procentowo coraz bar-
dziej to wzrasta. Gdyby nie te 
środki zewnętrzne, to mieliby-
śmy naprawdę wielki problem. 
I w niektórych gminach już 
tak jest. Finanse gminy Łuko-
wa? Myślę, że niecałe pół mi-
liona jest na minusie, nawet 
niewiele ponad 400 tysięcy 
złotych. Trudno tutaj mówić, 
że jest to jakieś wielkie zadłu-
żenie, zagrażające rozwojowi 
gminy. To nie jest jakiś wielki 
problem. 

3. W przyszłym, roku chce-
my dokończyć przebudowę 
oczyszczalni ścieków, bo ta 
inwestycja jest jakby rozpo-
łowiona. I wspomniana dro-
ga. Do tego dojdzie wymiana 
źródeł oświetlenia ulicznego. 
To są cztery odcinki, gdzie 
trzeba to wprowadzić do zie-
mi. Szacuję, że ok. 1,7 mln 
złotych trzeba na to przezna-

czyć. Udział naszych środków 
będzie konieczny, ale mamy 
tego świadomość, że trzeba 
będzie wygospodarować na 
to pieniądze. W miejscowości 
Szarajówka czeka nas przetarg 
na oczyszczalnie przydomo-
we. To będzie 16 sztuk i mamy 
zapewnione dofinansowanie, 
w wysokości ponad 400 ty-
sięcy złotych. Czekamy też na 
taki grubszy remont samego 
budynku Urzędu Gminy Łuko-
wa, choćby z racji tego, że jest 
to zabytek, bo figuruje w reje-
strze zabytków. Niestety prze-
cieka już dach i coraz bardziej 
się to sypie. Dokumentacja 
jest już gotowa, wszystko jest 
uzgodnione z konserwatorem. 
Cierpliwie czekamy na wspar-
cie z Polskiego Ładu.

Sporo udało się zrobić

Andrzej Placek
wójt gm. Obsza

- Jeżeli inwestycja jest warta 5 mi-
lionów złotych, to musimy stanąć 
na głowie, żeby zdobyć pół miliona 
na wkład własny

1. Jest kryzys, jest inflacja, 
ale sporo udało się w 2022 
roku zrobić w gminie Obsza. 
Najważniejsze inwestycje to 
na pewno chodnik w Woli 
Obszańskiej, to wymiana 
oświetlenia ulicznego na te-
renie całej gminy. Rozpoczę-
liśmy też modernizację stacji 
uzdatniania wody. Jesteśmy 
w trakcie przygotowywania 
przetargu na budowę całkiem 
nowej sieci kanalizacyjnej. 
Mamy niemal 100 proc. kana-
lizacji w gminie, ale Obsza się 
rozrasta i pojawiają się nowe 
tereny inwestycyjne. Trzeba 
to uzbroić i przygotować lu-
dziom warunki, żeby mogli 
tu budować domy. Najwię-
cej kosztowała nas ta stacja 
uzdatniania wody, bo to jest 
około 6 milionów złotych, 
z tym, że to jest inwestycja 
rozłożona na dwa lata. 

2. Powiem naprawdę uczci-
wie, że musimy się mocno 
sprężyć, a to przez to, że re-
alizujemy sporo inwestycji, 
na które po prostu musimy 
znaleźć wkład własny. Nawet 
przy tych inwestycjach z Pol-
skiego Ładu, na które dosta-
jemy bardzo duże wsparcie 
finansowe, to jednak musimy 
coś dołożyć. To jest bardzo 
korzystne dla takich gmin jak 
Obsza, bo nawet 90-95 proc. 
dofinansowania mamy przy-

znane. Jeżeli inwestycja jest 
warta 5 milionów złotych, 
to musimy stanąć na głowie, 
żeby zdobyć pół miliona zło-
tych na wkład własny. A dla 
gminy, w której praktycznie 
nie ma przemysłu, to jest 
jednak ogromne wyzwanie. 
A zadłużenie? Z pewnością 
nie jest wielkie i jest pod kon-
trolą i to z jednego powodu. 
Każdy samorząd bez wyjątku, 
we wszelkich uchwałach doty-
czących finansów i pieniędzy, 
musi to konsultować i opinio-
wać z Regionalną Izbą Obra-
chunkową. Oni nie pozwolą 
na żadne wydatki, gdyby mia-
ło to zachwiać stabilnością 
gminy i zagrażać jej budżeto-
wi. Dlatego chyba żadna gmi-
na w powiecie biłgorajskim 
nie ma jakieś dramatycznej 
sytuacji finansowej. Ale przy-
znaję, że jest trudno i coraz 
trudniej to wszystko pogodzić.

3. W 2023 roku kończymy 
budowę chodnika wzdłuż dro-
gi powiatowej Obsza-Zamch. 
Wykonujemy ją w porozu-
mieniu ze Starostwem Powia-
towym w Biłgoraju. Z tym, że 
mieszkańców nie obchodzi, 
czy to jest droga gminna, po-
wiatowa, czy jeszcze inna. Ma 
być zrobiona i ma być bez-
pieczna. Mamy na to zabez-
pieczone pieniądze. Do tego 
budowa nowego oświetlenia 
ulicznego, tego LED-owego. To 
tam, gdzie zabudowy kolonij-
ne są na terenie gminy Obsza. 
Trzecie inwestycja to pokry-
cie masą asfaltową wszelkich 
dróg, tam gdzie jest wspo-
mniana zabudowa kolonijna. 
Mówię o miejscowości Zamch 
i miejscowości Obsza i to jest 
w sumie 11 odcinków. I to są 
te zaplanowane inwestycje, 
a z całą pewnością pojawią się 
nieplanowane wydatki. Tak 
jest co roku i z tym trzeba się 
liczyć.

Trzeci rok z rzędu mamy 
zerowe zadłużenie

Stanisław Dyjak
wójt gm. Potok Górny

- Robimy naprawdę wszystko, żeby 
po latach Potok Górny przestał 
być w końcu najuboższą gminą w 
Polsce

1. To był bardzo dobry rok, 
bo pozyskaliśmy naprawdę 
znaczne środki zewnętrzne 
na nasze inwestycje. A to też 
wpłynęło na to, że w tej gmi-
nie w końcu zaczyna się coś 

zmieniać i mam wielką na-
dzieję, że mieszkańcy dostrze-
gają te zmiany. To wszystko 
wcale nie rozbiło budżetu 
gminy, bo my trzeci rok z rzę-
du mamy zerowe zadłużenie. 
Inwestycje? To m.in. przebu-
dowa i budowa drogi gminnej 
w Potoku Górnym o długości 
2757,20 m wraz z budową 
parkingu przy Urzędzie Gmi-
ny i przebudową parkingu 
przy Kościele Parafialnym. 
Koszt ponad 3,2 mln złotych. 
Budowa drogi gminnej Lipi-
ny Górne - Lewki - Jedlinki 
za 4,7 mln złotych. Do tego 
budowa i przebudowa infra-
struktury wodno-ściekowej na 
terenie gminy Potok Górny 
(7,7 mln złotych). Przypo-
minam, że trwa też budowa 
sali sportowo-widowiskowej 
w Potoku Górnym. Potrwa do 
2024 roku, a koszt to ponad 
12 mln złotych.

2. W ramach środków po-
zyskanych z zewnętrznych 
funduszy w niebagatelnej 
kwocie 24 570 241,73 zł 
i przy niewielkim udziale 
środków z budżetu gminne-
go, mogliśmy już trzeci rok 
z rzędu zachować zerowe za-
dłużenie gminy i wykonać lub 
rozpocząć inwestycje, które 
w zasadniczy sposób ubogacą 
naszą infrastrukturę drogową 
i sportową. Ja oczywiście nie 
wykluczam, że wcześniej czy 
później takie zadłużenie się 
pojawi, bo mamy w planie 
sporo inwestycji, ale każdą 
złotówkę oglądamy kilka 
razy, zanim zostanie wyda-
na. Najważniejsze inwestycje 
w 2022 roku to na pewno 
drogi. Ważne i drogie. Pozy-
skaliśmy na to znaczne środki 
zewnętrzne, ale też przetargi 
były dla nas dosyć łaskawe, 
bo niemal wszystkie były po-
niżej kosztorysu. 

3. Fotowoltaika dla miesz-
kańców Potoka Górnego. To 
chcemy zrealizować, bo to 
jest taka inwestycja, która jest 
bardzo wyczekiwana. Mieli-
by wtedy ludzie te instalacje, 
zwłaszcza teraz w dobie ro-
snących cen za prąd czy gaz. 
Będzie kontynuowana budo-
wa sali gimnastycznej i spor-
towej w Potoku Górnym. Bę-
dzie też kompleks boisk przy 
tej sali, bo dostaliśmy środki 
ze Sportowej Polski. Przy 
cmentarzu w Potoku Gór-
nym ma powstać droga i par-
kingi, chcemy też wspólnie 
ze Starostwem Powiatowym 
zrealizować drogę powiatową 
Czeka nas też m.in. moderni-
zacja budynku Urzędu Gminy 
w Potoku Górnym. I robimy 
naprawdę wszystko, żeby po 
latach, Potok Górny przestał 
być w końcu najuboższą gmi-
ną w Polsce. Nie chcę mówić 
o trwających rozmowach, bo 
ja wolę podać naszym miesz-
kańcom konkrety, a te - mam 
nadzieję - wkrótce nadejdą.

Nie mamy zadłużenia. 
I tego pilnujemy

Jarosław Piskorski
wójt gm. Księżpol

- Mamy już podpisane umowy na 
realizację sześciu dróg na terenie 
gminy Księżpol

1. To mieszkańcy powinni 
oceniać, a nie ja. Ale skoro mu-
siałbym odpowiedzieć, to myślę, 
że był to udany rok dla gminy 
Księżpol. Zakończyliśmy prze-
cież realizację kilku ważnych 
inwestycji w ostatnich dwuna-
stu miesiącach. Oddaliśmy most 
na rzeczce Tanew, przekazaliśmy 
samochód dla jednostki OSP 
w Rakówce, nie mówiąc już 
o dużym zadaniu za 3 milio-
ny złotych - oddane do użytku 
sztuczne boisko w miejscowości 
Majdan Stary. Wspólnie z po-
wiatem zrobiliśmy kilka napraw-
dę sporych odcinków chodni-
ków na terenie naszej gminy. 
Dla mnie znaczącą inwestycją, 
choć realizował ją Zarząd Dróg 
Wojewódzkich, jest oddanie 
drogi wojewódzkiej 835. Droga 
i ścieżki rowerowe, które pięknie 
komponują się w naszą gminę. 
Będą łączyć z rzeką Tanew i li-
czę, że przyciągnie to turystów. 
Inwestycje, które zostały zapla-
nowane, praktycznie zostały 
zrealizowane. Nie powiedziałem 
jeszcze o inwestycji, którą zrobi-
liśmy wspólnie z powiatem, czyli 
o drodze Korchów-Chmielek 
w gm.Łukowa. Nikt nie liczył, że 
to się uda w tak trudnym czasie 
i za to chciałbym bardzo podzię-
kować Staroście Biłgorajskiemu. 
Sam jako samorządowiec cze-
kałem na to zadanie od dawna. 
Dokładnie po 16 latach w końcu 
się udało, a my się tylko do tego 
zadania dołączyliśmy. 

2. Jesteśmy jedną z nielicz-
nych gmin w powiecie, obok 
zdaje się gminy Aleksandrów, 
gdzie nie ma zadłużenia. I tego 
pilnujemy. Na pewno rok 2022 
kończymy na dużym plusie, 
choć nie mogę w tej chwili po-
wiedzieć, ile to będzie dokład-
nie. Nie mamy kredytów, nie 
mamy żadnych zobowiązań Þ -
nansowych.

3. Chcielibyśmy przede 
wszystkim zrealizować w końcu 
zadanie, którego nie możemy 
zrealizować na szalejącą inß a-
cję. Mamy duże plany związane 
z następnym etapem budowy 
kanalizacji. Chodzi o Majdan 
Nowy czy Majdan Stary. Ale też 
Rogale i Zanie. Żeby się chociaż 
część tej inwestycji udało zrobić 

w przyszłym roku, to naprawdę 
będę zadowolony. Mamy już 
podpisane umowy na realizację 
sześciu dróg na terenie gminy 
Księżpol. Dokończymy też drogę 
w miejscowości Zawadka, co po-
łączy ją z Korchowem. W miej-
scowości Księżpol powstanie 
ulica Nadrzeczna, a w Starych 
Królach i w Majdanie Starych 
też pojawią się drogowcy. Po-
nad 10 mln złotych na te drogi, 
w tym ponad 8 mln to doÞ nan-
sowanie. Jest też plan budowy 
chodników.

Mieszkańcy gminy Biszcza 
mogą spać spokojnie

Zbigniew Pyczko
wójt gm. Biszcza

- Inwestycje strategiczne to: Dom 
Nauczyciela w Bukowinie, Ośrodek 
Zdrowia, remiza w Biszczy Drugiej 
i rozbudowa remizy w Goździe 
Lipińskim

1. Bardzo udany rok dla gmi-
ny Biszcza. Sporo środków udało 
nam się pozyskać z programów 
rządowych. Dobrze, że zakoń-
czyła się pandemia i powoli wra-
camy do normalności. Te naj-
ważniejsze inwestycje to moim 
zdaniem zakończony remont 
Urzędu Gminy. Tak samo zakoń-
czony jest remont szkoły w Bisz-
czy. Mieliśmy też fotowoltaikę 
i zakończyliśmy ten projekt, 
oraz oczywiście była wymiana 
oświetlenia ulicznego. Cieszę 
się, że dzięki dobrym wnioskom 
udało się pozyskać środki na in-
westycje, które będą realizowane 
w 2023 roku. 

2. Zadłużenie to blisko 10 
mln złotych, ale to nie jest jakiś 
paraliż gminy, tylko sytuacje 
całkowicie pod kontrolą. Nie 
tylko naszą, ale także Regional-
nej Izby Obrachunkowej. Miesz-
kańcy gminy Biszcza mogą spać 
spokojnie.

3. W 2023 roku chcemy 
zrobić przynajmniej kilka kilo-
metrów dróg asfaltowych. Plus 
modernizację centrum miejsco-
wości Biszcza, z odcinkiem drogi 
i odcinkiem chodnika. Będzie 
modernizacja parku i budowa 
boiska wielofunkcyjnego, w tym 
powstanie skate park. Gmin-
ny Ośrodek Kultury w Biszczy 
i jego przebudowa zakończy się 
w 2023 r. Oczywiście także zapo-
wiadane inwestycje strategiczne, 
czyli: Dom Nauczyciela w Buko-
winie, ośrodek zdrowia, remiza 
w Biszczy Drugiej i rozbudowa 
remizy w Goździe Lipińskim.

Tomasz Zalewa

Jaki był 2022 rok i co nas czeka w 2023 roku?
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Rada miasta uchwaliła 
budżet miasta na 2023 rok. 
Radnym PIS nie umknęło, 
że nie ma w nim przewidzia-
nych zbyt wielu inwestycji. 
Skarbnik zapewnia, że 
budżet jest realny i na tyle 
miasto może sobie pozwolić.

21 grudnia na ostatniej w tym 
roku sesji rady miasta radni uchwa-
lili budżet na 2023 rok.

Konstrukcję budżetu szczegó-
łowo przedstawił skarbnik Miasta 
Biłgoraja, Roman Żuk. Według 
przyjętej uchwały budżet będzie 
wyglądał następująco:

SKĄD MIASTO WEŹMIE 
PIENIĄDZE?
Dochody to 139 mln 544 tys. 
992 zł.
W tym: 
- podatki od nieruchomości 

(prognoza na 2023 

- 14 mln 900 tys. zł)
- podatek dochodowy od osób 

fizycznych (podatek PIT) - (pro-

gnoza na rok 2023 

- 21 mln 935 tys. zł)
- środki z budżetu państwa oraz 

innych źródeł na dofinansowa-

nie inwestycji - 30 mln 859 tys. 
zł (m.in. 5 mln zł na ulicę Spokoj-

ną, 11 mln 800 tys. zł na budowę 

hali sportowej przy SP nr 1)

- subwencje, m.in. subwencja 

oświatowa - 38 mln 320 tys. zł
- dotacje na zadania własne 

- 3 mln zł
- kredyt niezbędny do zbilanso-

wania budżetu - 13 mln zł
- nadwyżka z  roku 2022 

- 4,5 mln zł
- budżetu UE na pokrycie funk-

cjonowania DDPS - 180 tys. zł

Na co miasto wyda pienią-
dze?
Planowane wydatki 

- 155 mln 129 tys. 933,01 zł 
 - oświata - 53 mln 128 tys. zł
- transport i łączność, czyli inwe-

stycje drogowe

 - 29 mln 312 tys. zł
- kultura fizyczna 

- 16 mln 893 tys. zł
- administracja (bieżące 

funkcjonowanie Urzędy Miasta, 

wynagrodzenia) 
- 13 mln 967 tys. zł
- rodzina (m.in. fundusz alimen-

tacyjny) - 12 mln 194 tys. zł
- gospodarka komunalna (sys-

tem gospodarowania odpadami, 

utrzymanie miasta, oświetlenie) 
- 9 mln 773 tys. zł
- pomoc społeczna - 8 mln 112 
tys. zł
- kultura (dotacje dla biblioteki, 

dla Centrum Kultury, dla orga-

nizacji pozarządowych) - 4 mln 
480 tys. zł
- gospodarka mieszkaniowa, 

działalność usługowa, budowa 

cmentarza przy ulicy Batorego, 

gospodarowanie zasobem 

mieszkaniowym miasta - 3 mln 
989 tys. zł
 
 Deficyt to 15 584 941,01 zł
- Decydując się na tak duży 

deficyt, mamy na uwadze to, że 

w części będzie on sfinansowa-

ny tym, co wypracujemy w roku 

2022, a w pozostałej kwocie 

kredytem -  wyjaśnił skarbnik.

 
Inwestycje (wydatki mająt-
kowe) 
Jeśli chodzi o  planowane 

wydatki majątkowe na 2023 

rok, łączna ich wartość wynosi 

43,897 mln zł.

Inwestycje ujęte w budżecie 
to:
- przebudowa ulicy Polnej 

i Granicznej,

- budowa ulic: Spokojnej, 

Gałczyńskiego, Wańkowicza, 

Narutowicza, Piłsudskiego, 

- modernizacja skwerów: Saskie-

go i przy kościele św. Jerzego,

- dokończenie budowy cmenta-

rza przy ulicy Batorego, 

- budowa centrum rehabilitacyj-

no - sportowego przy SP nr 1, 

- budowa boisk przy SP nr 3.

 

Zadłużenie budżetu plano-
wane na koniec 2023 będzie 
wynosić 34 mln 885 tys. zł 
 

Skarbnik zapewnił, że bu-
dżet jest zaplanowany realnie 
i zabezpieczono wszystkie nie-
zbędne środki na rok 2023. Re-
gionalna Izba Obrachunkowa 
pozytywnie zaopiniowała pro-
jekt budżetu.

Dyskusja

 Radny Łukasz Pracoń zapewnił 
podczas obrad, że klub radnych PIS 
poprzez budżet, pomimo iż, biorąc 
pod uwagę planowane inwestycje, 
budżet jest bardzo ostrożny.

Radny wnioskował, aby propo-
zycje do budżetu przedstawione 
przez klub PIS zostały wpisane na 
listę rezerwową. Pracoń wymienił 

między innymi:
- Przygotowanie dokumenta-

cji do budowy ulic: Wiśniowej 
wraz z oświetleniem, Zachodniej 
i Nadrzecznej wraz z oświetleniem, 
Klonowej wraz z oświetleniem. 

- Budowę ciągu pieszego łączące-
go ulicę Zieloną z ulicą Władysława 
Jagiełły, 

- Budowę chodników przy ulicy 
Mieszka I, Bolesława Chrobrego, 
Kazimierza Wielkiego, Władysława 
Łokietka, Władysława Jagiełły. 

- Remont chodnika łączącego 
ulicę Targową z Bagienną wraz 
z modernizacją oświetlenia. 

Radny Tadeusz Ferens zaapelo-
wał do skarbnika, by nie był tak 
pesymistyczny w swoich progno-
zach:

- Panie Skarbniku, jak zwykle 
w pana wypowiedzi, to sporo pesy-
mizmu i czarnego widzenia. Nawią-
żę do tego roku, który miał być bar-
dzo trudny, bardzo zły Þ nansowo. 
Okazuje się, że jest bardzo dobrze, 
mamy sporą nadwyżkę wypraco-
waną. (...) Nie ma co mówić, że nie 
ma żadnych przepisów, które nie 
zapewniają nam Þ nansów, ponie-
waż w 2021 roku rząd dał 4,5 mln 
zł niespodziewanych pieniędzy, 
w 2022 rok dostaliśmy 3,2 mln 

zł i jest nadzieja, że w roku 2023 
będzie podobnie - mówił Tadeusz 
Ferens.

Ferens tłumaczył, że rząd sporo 
pieniędzy wprowadził na rynek dla 
ludzi, ludzie więcej zarabiają, dlate-
go dochody mieszkańców w ubie-
głych latach rosły.

- Podzielam stanowisko kolegi 
Praconia, że budżet jest realnie 
ostrożny, bo można było więcej in-
westycji zaplanować - podsumował 
radny.

Do słów radnego odniósł się 
burmistrz Janusz Rosłan:

- Dzisiejszą sesję rozpoczęliśmy 
pięknymi życzeniami świąteczny-
mi, więc chciałbym, żeby ta atmos-
fera trwała do końca. W związku 
z tym tyle mogę powiedzieć, że 
ubolewam, iż pod koniec sesji zno-
wu wchodzi polityka, miałem na-
dzieję, że je nie będzie. Oczywiście 
mógłbym odpowiedzieć na wszyst-
kie te wnioski, ale chciałbym, żeby-
śmy rozstali się w miłej atmosferze, 
więc nie będę niczego komentował 
- odparł burmistrz.

Budżet na 2023 rok został 
uchwalony 20 głosami za, przy 1 
wstrzymującym się.

Natalia Račaitis

Budżet miasta Biłgoraja na 2023 rok: 
realny czy ostrożny?

Janusz Rosłan
burmistrz Biłgoraja

Ubolewam, iż pod koniec sesji 
znowu wchodzi polityka, miałem 
nadzieję, że je nie będzie. Oczywi-
ście, mógłbym odpowiedzieć na 
wszystkie te wnioski, ale chciał-
bym, żebyśmy rozstali się w miłej 
atmosferze, więc nie będę niczego 
komentował
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Tadeusz Ferens
radny RM Biłgoraj

Nie ma co mówić, że nie ma 
żadnych przepisów, które nie za-
pewniają nam fi nansów, ponieważ 
w 2021 roku rząd dał 4,5 mln zł 
niespodziewanych pieniędzy, w 
2022 rok dostaliśmy 3,2 mln zł 
i jest nadzieja, że w roku 2023 
będzie podobnie
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Koniec roku sprzyja podsumowaniom i ocenom, tego,  

2 2
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Teresa Wołoszyn 
w 2020 roku została 
bezpodstawnie zwol-
niona przez starostę 
biłgorajskiego. Do dziś 
walczy o odszkodo-
wanie z tego tytułu. 8 
grudnia 2022 policja 
w Biłgoraju poinfor-
mowała o wszczęciu 
dochodzenia w spra-
wie niewykonania 
przez starostę biłgo-
rajskiego obowiązku 
wypłaty zasądzonych 
pieniędzy.

O zwolnionej pracownicy 
starostwa, Teresie Wołoszyn, 
pisaliśmy już w lipcu. Nie 
sam fakt zwolnienia jest już 
teraz najważniejszy, a walka 
o zasądzone prawomocnym 
wyrokiem sądu odszkodowa-
nie, którego wypłaty kobieta 
nie może wyegzekwować od 
pozwanego Starostwa Powiato-
wego w Biłgoraju. 

Zwolnienie z dnia na 
dzień 

16 marca 2020 po 20 latach 
nienagannej pracy w Staro-
stwie Powiatowym w Biłgoraju 
Starosta Biłgorajski Andrzej 
Szarlip wypowiedział umowę 
o pracę Teresie Wołoszyn. 

Kobieta tak wspomina ten 
dzień:

- Zwolnienie wręczone zo-
stało mi pierwszego dnia po 
powrocie z 3-tygodniowego 
pobytu w szpitalu uzdrowi-
skowym i pierwszego dnia 
po pierwszych przypadkach 
koronawirusa w powiecie bił-
gorajskim, kiedy sąd i proku-
ratura były na kwarantannie. 
W piśmie rozwiązującym 
umowę o pracę jako przyczynę 
zwolnienia wskazano między 
innymi utratę zaufania spo-
wodowaną negatywną posta-
wą pracownika i naruszeniem 
zasad współżycia społecznego. 
Jednak nigdy wobec mnie nie 
toczyło się żadne postępo-
wanie dotyczące naruszenia 
ustalonej organizacji pracy 
wynikającej z Regulaminu 
Pracy Starostwa Powiatowe-

go w Biłgoraju, a pracodawca 
nigdy nie wszczął wobec mnie 
postępowania wyjaśniającego. 

Jako pracownik samorządo-
wy zatrudniony na stanowisku 
urzędniczym w okresie 20 lat 
pracy nigdy nie miałam nega-
tywnej oceny pracy, o której 
mowa w ustawie o pracowni-
kach samorządowych. Wszyst-
kie oceny pracy miałam bar-
dzo dobre - wyjaśnia pani 
Teresa. 

Sąd przyznał racje 
pracownicy i zasądził 
odszkodowanie. Ale...

Teresa Wołoszyn złożyła 
pozew przeciwko starostwu 
powiatowemu do sądu pracy. 
W odpowiedzi na pozew sta-
rosta jako jedną z  przyczyn 
wypowiedzenia wskazał, że: 
�powódka okazywała brak 
szacunku staroście, nie mó-
wiąc mu zwyczajowego �dzień 
dobry� na korytarzach staro-
stwa. Brak refleksji powódki 
doprowadził w rezultacie do 
złożenia przez pozwanego 
oświadczenia o wypowiedze-
niu� - czytamy w odpowiedzi 
na pozew. 

Sąd uznał rozwiązanie umo-
wy o pracę za bezzasadne 
i nakazał wypłatę odszkodo-
wania. Wyrok Sądu Rejono-
wego w Zamościu podtrzymał 
również Sąd Okręgowy w Za-
mościu. 

I gdy wszystko wydawało się 
już wyjaśnione, dopiero wtedy 
zaczęły się dalsze kłopoty pani 
Teresy. 

- Do dziś nie wypłacono mi 
odszkodowania kwoty głównej 
17 tys. 118 zł wraz z ustawo-
wymi odsetkami z tytułu nie-
zgodnego z prawem wypowie-
dzenia umowy o pracę oraz nie 
dokonano zwrotu kosztów po-
stępowania sądowego w I i II 
instancji. Starosta Biłgorajski 
nie wypłacił również kwoty 5 
tys. 706 zł objętej w wyroku 
Sądu Rejonowego w Zamościu 
z dnia 13 maja 2021 - mówi 
pani Teresa. 

Może radni pomogą?

W związku z tym, że pani 
Teresa nie mogła odzyskać 

swoich pieniędzy, złożyła 
skargę do rady powiatu. Skar-
ga była dogłębnie analizowana 
na lipcowej sesji rady powiatu, 
o czym pisaliśmy na łamach 
naszego tygodnika. 

Radca prawny starostwa, 
Konrad Czarnomski mówił na 
lipcowej sesji: 

- Powódka, jako doświad-
czony urzędnik powinna do-
skonale wiedzieć, kto wypłaca 
jej wynagrodzenie. Wynagro-
dzenia nie wypłacało staro-
stwo, lecz powiat. Wadliwa 
była zatem konstrukcja pozwu 
od samego początku. (...) Po-
zwane zostało starostwo. (...) 
Gdyby powódka złożyła do ko-
mornika wniosek z tego typu 
wyrokami, postępowanie ko-
mornicze na podstawie takich 
wyroków zostałoby umorzone 
- mówił Czarnomski, uzasad-
niając, dlaczego starostwo nie 
wypłaca odszkodowania. 

Propozycja ugody była, 
ale...

 W sierpniu starostwo wy-
szło z propozycją ugody, którą 
Teresa Wołoszyn odrzuciła. 
A nawet więcej: zgłosiła ją do 
prokuratury, gdyż podejrzewa, 
że nosi ona znamiona prze-
stępstwa: 

- Ta ugoda ma znamiona 
przestępstwa karnego, co pod-
nosiłam w postępowaniu kar-
nym. Sąd to uwzględnił i prze-
kazał sprawę do prokuratury 
- wyjaśnia. 

Dlaczego nie podpisała ugo-
dy?

- W piśmie z dnia 18 sierp-
nia 2022 nazwanym �ugodą� 
próbowano wymusić na mnie 
zrzeczenie się odsetek zasą-
dzonych prawomocnym orze-
czeniem sądu, poświadczenie 
nieprawdy, zakwestionowania 
prawomocnych wyroków sądu 
oraz zrzeczenia się części kosz-
tów- tłumaczy Wołoszyn. 

Pani Teresa przekazała spra-
wę do komornika, który 12 
października 2022 umorzył 
postępowanie i nie podjął 
czynności. Kobieta złożyła 
skargę do Sądu Rejonowego 
Lublin - Zachodni wydział cy-
wilny na czynności komornika 
sądowego. 

Decyzja sądu, 
a stanowisko starosty

 25 listopada b.r. referendarz 
sądowy wydał postanowienie, 
w którym uchyla postano-
wienie Komornika Sądowego 
o umorzeniu postępowania 
egzekucyjnego. W uzasadnie-
niu postanowienia czytamy: 
�Wydany tytuł egzekucyjny 
przeciwko Starostwu Powia-
towemu (jako pracodawcy) 
pozostaje ważny i podlega 
realizacji po zaopatrzeniu go 
w klauzulę wykonalności, 
przeciwko Powiatowi Biłgo-
rajskiemu. (...) W powyższej 
sprawie tytuł egzekucyjny 
został wydany prawidłowo, 
w zaistniałej sytuacji nie było 
podstaw do umorzenia egze-
kucji�. 

Zapytaliśmy starostę, czy 
w związku z tym postanowie-
niem starosta biłgorajski, sta-
rostwo bądź powiat planuje 
wypłacić w całości zasądzone 
odszkodowanie niesłusznie 
zwolnionej pracownicy. 

Starosta Andrzej Szarlip 
wyjaśnia, że zgadza się z tym, 
że tytuł egzekucyjny jest waż-
ny. Problem stanowi właśnie 
klauzula wykonalności:

- Wydany tytuł egzekucyj-
ny przeciwko Starostwu Po-
wiatowemu podlega realizacji 
po zaopatrzeniu go w klauzu-
lę wykonalności przeciwko 
Powiatowi Biłgorajskiemu. 
W przypadku spełnienia tego 
postulatu sądu i zaopatrzenia 
wyroku we właściwą klauzulę 
będzie mógł on być zrealizo-
wany przez Powiat - tłuma-
czy starosta. 

Komornik wyjaśnia 

Z prośbą o pomoc w inter-
pretacji postanowienia Refe-
rendarza sądowego zwrócili-
śmy się do Izby Komorniczej. 

Katarzyna Ryń-Kowalska, 
rzecznik prasowy Izby Ko-
morniczej w Lublinie wyja-
śnia, co decyzja sądu ozna-
cza: 

- W przedmiotowej spra-
wie, po dokonaniu zapytań 
i stosownych ustaleń Komor-
nik stwierdził, że Starostwo 
będące dłużnikiem nie posia-
da majątku, z którego można 
prowadzić skuteczną egzeku-
cję. W związku z powyższym 
komornik wydał postanowie-
nie o umorzeniu postępowa-
nia egzekucyjnego z uwagi 
na jego bezskuteczność - art. 
824 par. 1 pkt 3 kpc. Wierzy-
cielka złożyła skargę na to 
postanowienie, która została 
rozpoznana na jej korzyść. 
Komornikowi nakazano dal-
sze prowadzenie postępowa-
nia egzekucyjnego i skiero-
wanie egzekucji do majątku 
Powiatu. Na to postanowienie 
Referendarza Sądowego skar-
gę złożył dłużnik. Obecnie 
sprawę proceduje Sąd. Jeśli 
skarga starostwa zostanie 
oddalona, komornik zgodnie 
z postanowieniem Sądu, skie-
ruje postępowanie egzekucyj-
ne do majątku Powiatu, np. 
dokona zajęcia rachunków 
bankowych - wyjaśnia Kata-
rzyna Ryń-Kowalska. 

Postępowanie karne

 W sprawie niewypłaco-
nego odszkodowania toczy 
się również postępowanie 
karne. W lipcu 2022 pani Te-
resa złożyła zawiadomienie 
do Prokuratury Rejonowej 
w Biłgoraju o możliwości po-
pełnienia przestępstwa przez 
Starostę Biłgorajskiego, który 
jej zdaniem - nie wykonuje 
wyroku sądu pracy. 

Prokuratura Okręgowa 
w Zamościu przekazała spra-
wę do Prokuratury Rejonowej 

w Krasnymstawie. Ta jednak 
odmówiła wszczęcia postę-
powania. Pani Teresa złoży-
ła więc zażalenie na decyzję 
prokuratury do sądu karnego 
w Biłgoraju. Sąd 24 listopada 
uchylił zaskarżone postępo-
wanie w części dotyczącej 
niewykonania wyroku. 

W konsekwencji 8 grud-
nia 2022 KPP w Biłgoraju 
poinformowała o wszczęciu 
dochodzenia o przestępstwie 
określonym w art. 218 para-
graf 3 KK w sprawie niewy-
konania przez starostę biłgo-
rajskiego obowiązku wypłaty 
odszkodowania na rzecz Te-
resy Wołoszyn. Nadzór nad 
dochodzeniem prowadzi 
Prokuratura Rejonowa w Kra-
snymstawie. 

�Osoba, która będąc zobo-
wiązana orzeczeniem sądu do 
wypłaty wynagrodzenia za 
pracę lub inne świadczenia ze 
stosunku pracy, obowiązku 
tego nie wykonuje, podlega 
grzywnie, karze ograniczenia 
wolności albo pozbawienia 
wolności do lat 3�. 

Gdyby nie udało się 
w Polsce...

 Od 2 listopada b.r. sprawą 
pani Teresy zajmuje się rów-
nież prawnik z Helsińskiej 
Fundacji Praw Człowieka. 
Została ona objęta progra-
mem Spraw Precedensowych. 

- Mam nadzieję, że sprawa 
rozstrzygnie się w kraju i nie 
będę musiała wnosić sprawy 
do Strasburga, bo ostatnią 
rzeczą, jakiej chcę, jest wno-
szenie sprawy przeciwko Pań-
stwu Polskiemu - tłumaczy 
Pani Teresa. 

 
 

Natalia Račaitis

Dochodzenie w sprawie
niewypłacania 
odszkodowania 
pracownicy starostwa

Andrzej Szarlip: W przypadku zaopatrzenia 
wyroku w klauzulę wykonalności na powiat  
wyrok  będzie mógł być zrealizowany

Komornik stwierdził, że Starostwo będące dłuż-
nikiem nie posiada majątku, z którego można 
prowadzić skuteczną egzekucję

Sprawą Teresy 
Wołoszyn  zajmuje 
się również prawnik 
z Helsińskiej  Funda-
cja Praw Człowieka
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Przedszkolaki ze Szkoły Podstawowej 
w Hedwiżynie składają noworoczne życzenia. 
Maluchy pamiętają o wszystkich: rodzicach, 
dziadkach, ciociach i wujkach. Pamiętają 
też o tym, by złożyć życzenia Świętemu 
Mikołajowi. W końcu komu jak komu, ale 
dzieciom bardzo zależy na jego zdrowiu.

Natalia Račaitis

Przedszkolaki z Hedwiżyna życzą 
Szczęśliwego Nowego Roku

ADRIAN: Życzenia składam: ma-
mie, tacie, Mikołajowi, dziadkom, 
cioci, babci i wujkowi. Życzę im, 
żeby fajnie się bawili i żeby byli 
zdrowi i szczęśliwi.

MATEUSZ: Ja życzę wszystkiego 
najlepszego Mikołajowi. Przyniósł 
mi samochodziki i pająka. Ale to taki 
zabawkowy pająk. Dziękuję Mikoła-
ju! I życzę wszystkim Szczęśliwego 
Nowego Roku.
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MARCELINKA: Cioci, wujkowi, 
babci, mamie i tacie życzę Wesołych 
Świąt i dużo zdrowia i Szczęśliwego 
Nowego Roku. Moim koleżankom 
i kolegom też życzę Szczęśliwego 
Nowego Roku.
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LILIANKA: Chcę złożyć życzenia 
mamie, tacie, babci i cioci. Życzę 
Wam szczęścia, zdrowia i Szczęśli-
wego Nowego Roku.

MAJA: Mamie, tacie, wujkowi, cioci, 
babci i dziadkowi życzę wesołych świąt, 
dużo zdrowia i prezentów. I żeby mieli 
fajną zabawę.

LENKA: Życzę babci, dziadziowi, 
wujkowi i cioci Wesołych Świąt i Szczę-
śliwego Nowego Roku. Babcia mieszka 
ze mną i spędzamy razem święta. Życzę 
jej dużo zdrowia.

MARCEL: Dziadziowi, tatusiowi, 
mamie, wujkowi i cioci życzę dużo 
zdrowia i Szczęśliwego Nowego 
Roku. Dużo zdrowia dla wszystkich 
życzę.
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ZUZIA: Mamo, tato, babciu, ciociu, 
dziadziu i wujku życzę Wam dużo 
zdrowia, szczęścia i pomyślności. 
Wszystkiego dobrego w Nowym 
Roku.
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MIKOŁAJ: Życzę dużo zdrowia i 
prezentów od Świętego Mikołaja 
mamie, tacie, wujkowi, babci 
i dziadkom. Żeby wszyscy byli 
szczęśliwi.

GABRYŚ: Ja życzę dużo zdrowia 
świętemu Mikołajowi i dziękuję za 
prezenty. Ale też mamie, tacie dużo 
zdrowia, dużo prezentów i dużo 
szczęścia.
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FRANIO: Tacie, babci, dziadkowi, 
mamie, wujkowi i cioci i siostrom ży-
czę dużo prezentów, dużo uśmiechów 
i dużo szczęścia i zdrowia.
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ALBERT: Mamie i tacie, babci, 
dziadkowi, Zuzi i Natanowi życzę 
Wesołych Świąt i dużo prezentów. 
I dużo uśmiechów i żeby zawsze 
byli szczęśliwi.

DOMINIK: Wesołych Świąt, dużo 
zdrowia i dużo prezentów od 
Świętego Mikołaja życzę tacie, 
mamie, wujkowi, dziadkowi i 
młodszej siostrze.

ZUZIA: Dla mamy, taty, dziadka 
i Alberta życzę dużo prezentów, 
zdrowia i spełnienia marzeń. I żeby 
byli szczęśliwi w Nowym Roku.
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ANTEK: Życzenia składam mamie, 
tacie, siostrze, babci, dziadkowi, 
cioci, wujkowi i wszystkim. Dużo 
zdrowia, szczęścia, dobrych świąt i 
Szczęśliwego Nowego Roku.
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BŁAŻEJ: Tacie, mamie, babci, dziad-
kowi, wujkom, cioci, Mikołajowi 
życzę Wesołych Świąt i Szczęśliwego 
Nowego Roku i dużo zdrowia. Żeby 
wszyscy mieli dobry rok.
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Szczęśliwego Nowego Roku życzą przedszkolaki ze Szkoły Podstawowej w Hedwiżynie

MIŁOSZ: Mamie, tacie, babci, 
cioci, wujkowi życzę dużo zdrowia, 
szczęścia, Wesołych Świąt, spełnienia 
marzeń i dużo uśmiechu.
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Mieliśmy przyjemność 
uczestniczenia w Wigilii 
biłgorajskich seniorów. - 
Zdrowia! Będzie zdrowie, 
to będzie wszystko - takie 
życzenia słyszeliśmy z ust 
seniorów najczęściej. Były 
też życzenia noworoczne dla 
wszystkich mieszkańców 
powiatu, które z przyjemno-
ścią przekazujemy.

21 grudnia Na swoją Wigilię 
zaprosili nas seniorzy z Dzienne-
go Domu Pomocy Dla Seniorów 
w Biłgoraju.

Nie było to formalne spotkanie 
opłatkowe, a prawdziwe świąteczne 
spotkanie przy wigilijnym stole. 
Była wspólna modlitwa, kolędo-
wanie i życzenia. Uściskom i życze-
niom nie było końca.

Z seniorami i pracownikami 
DDPS opłatkiem podzielił się mię-
dzy innymi zastępca burmistrza 
Biłgoraja, Jarosław Bondyra.

- Zdrowia! Będzie zdrowie, to 
będzie wszystko! � takie życzenia 
padały z ust seniorów najczęściej.

A gdy po części oÞ cjalnej próbo-
waliśmy wyjść i pozwolić seniorom 
spokojnie świętować, nie chcieli 
o tym słyszeć:

- Od nas nikt głodny nie wycho-
dzi! Proszę siadać i się częstować! 
� zarządziła pani Stefania. I od 
razu znalazło się miejsce dla �nie-
spodziewanego� gościa. 

Wigilijny stół uginał się od tra-
dycyjnych potraw. Był barszczyk 
z uszkami, ryba, śledzie, pierogi 
i susz. A na deser pierniczki przy-
gotowane i udekorowane przez 
seniorów. Były kolędy i szczere 
rozmowy. Znalazł się czas na żarty 
i wspomnienia. Wzruszające hi-
storie z przeszłości przeplatały się 
z planami na przyszłość. 

Pracownicy, podopieczni i przy-
byli do DDPS goście przekazują dla 
wszystkich mieszkańców Biłgoraja 
i całego powiatu serdeczne życze-
nia:

Przede wszystkim zdrowia, 
szczęścia i miłości. By w te święta 
nikt nie był sam.

- I żeby każdy mógł mieć 
w domu taką Wigilię, jaką my tu 
dziś mamy � podsumował pan 
Jan.

Natalia Račaitis

Wigilia biłgorajskich seniorów

Będzie zdrowie, to będzie wszystko

STEFANIA: Wszystkim życzę 
dużo zdrowia i pomyślności. Żeby 
na naszej drodze było jak najmniej 
przeszkód. Wszystkiego dobrego!
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Aneta Iwanejko
terapeuta zajęciowy w DDPS

Wszystkim mieszkańcom miasta 
Biłgoraja i powiatu w Nowym Roku 
życzymy dużo zdrowia, radości, 
bożego błogosławieństwa i pokoju 
serca. Żeby wszystkim razem i każ-
demu z osobna wiodło się w każdej 
dziecinie życia - w pracy, w szkole, 
w życiu osobistym i zawodowym.
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MARIA: Na ten Nowy Rok życzę 
wszystkim mieszkańcom Biłgoraja 
i okolic oraz czytelnikom „Nowej” 
zdrowia, szczęścia i niech się Wam 
wszystkim spełniają Wasze marze-
nia. Żyjcie 100 lat!
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Beata Malec
kierownik DDPS

Składam najserdeczniejsze życzenia 
dla wszystkich mieszkańców Biłgo-
raja i całego powiatu od Dziennego 
Domu Pomocy dla Seniorów. Życzę 
dużo zdrowia, spełnienia marzeń, 
zrealizowania planów. Oby ten 
bardzo trudny 2022 rok minął 
nam w dobrym nastroju, a 2023 
przyniósł perspektywę spokoju dla 
nas wszystkich - bez wojny i bez 
strachu o to, co przyniesie jutro.

Fo
t.N

at
al

ia
 R

ac
ai

tis

JAN: Życzę wszystkim, by taką 
atmosferę, jaką my mamy tutaj, 
każdy miał w swoim własnym 
domu. To, że się tutaj możemy spo-
tkać, jest bardzo ważne, ale ważne 
jest również, byśmy obok siebie 
zawsze mieli bliskich, życzliwych 
ludzi. I takiej rodzinnej atmosfery 
sobie i wszystkim ludziom życzę.
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JÓZEF: Dla całego Biłgoraja życzę 
Wesołych Świąt i Szczęśliwego No-
wego Roku. Przede wszystkim dużo 
zdrowia, bo jak będzie zdrowie, to 
będzie wszystko.
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EWA: Wszystkim Państwu życzę 
Szczęśliwego Nowego Roku i speł-
nienia marzeń. A mojej wnuczce 
Małgosi życzę dużo zdrowia, 
sukcesów i samych szczęśliwych 
chwil. Żeby ten Nowy Rok był dla 
niej wyjątkowy.
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Jarosław Bondyra
zastępca burmistrza Biłgoraja:

Mieszkańcom Biłgoraja życzę 
tego samego, czego życzę mojej 
rodzinie i sąsiadom: wszystkiego 
najlepszego, zdrowia, zadowolenia 
z życia, dorabiania się i przeczeka-
nia tego wszystkiego, co jest w tej 
chwili dla nich złe. Wystarczy tylko 
i wyłącznie przeczekać, a na pewno 
przyjdą lepsze dni. Nowy Rok z 
całą pewnością będzie lepszy, a 
następne lata jeszcze lepsze. Trze-
ba mieć nadzieję i robić wszystko, 
co się da, gdyż wiele rzeczy jest w 
zasięgu naszych możliwości. Pamię-
tajmy, że to od nas zależy, jaka 
będzie przyszłość.
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Wigilia w DDPS w Biłgoraju: Był czas na modlitwę i kolędowanie. Był wspólny posiłek i życzenia świąteczne. Były też 
wspomnienia i chwile zadumy
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Zdrowia! Będzie zdrowie, to będzie wszystko!
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Jak każda Wigilia, również i ta u seniorów nie obyła się bez wspólnego kolędowania
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Dla każdego znalazło się miejsce przy wigilijnym stole seniorów z Biłgoraja
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Wigilia w DDPS Nie była to formalnym spotkaniem opłatkowym, a prawdziwą 
świąteczną uroczystością przy wigilijnym stole
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POZNAJCIE NASZE PARAFIE: 

W cyklu Poznajcie 
nasze paraÞ e tym 
razem Turobin i para-
Þ a pw.św. Dominika. 
Ciekawa sprawa, bo 
licząca blisko 4 tysiące 
wiernych paraÞ a z po-
wiatu biłgorajskiego, 
należy do Archidiecezji 
Lubelskiej, a nie jak 
większość pozostałych 
paraÞ i do Diecezji Za-
mojsko-Lubaczowskiej. 
Urodzony w 1755 r. 
Stanisław Staszic był 
w Turobinie probosz-
czem w latach 1788-
1790.

Turobin � wieś gminna 
w powiecie biłgorajskim, na 
Roztoczu Zachodnim, nad 
rzeką Por. W XIII w. osada tar-
gowa i obronna przy drodze 
z Kijowa do Krakowa, od 1389 
r. własność Dymitra z Goraja. 
W 1420 r. nastąpiła lokalizacja 
miasta Turobin na miejscu wsi 
o tej samej nazwie. Był to teren 
par. Czernięcin. W 1430 r. wła-
ściciele Turobina wybudowali 
kościół, który stał się Þ lią para-
Þ i czernięcińskiej i ten charak-
ter zachował przez 100 lat. Po-
nadto istniał drugi kościół - na 
Przedmieściu Szczebrzeszyń-
skim (pw. Św. Ducha). Kościół 
Þ lialny był uposażony w 4 łany 
pola i dziesięcinę, natomiast 
na utrzymanie szpitala i kapła-
na posługującego przy kościele 
Św. Ducha przeznaczono 2 pół-
łanki i ogrody. W 1530 r. bp 
chełmski Jakub Buczacki po-
łączył fundusze trzech kościo-
łów: w Czernięcinie, Þ lialnego 
w Turobinie oraz Św. Ducha 
i utworzył w Turobinie prepo-
zyturę. Od tej pory Czernięcin, 
aż do połowy XIX w., stanowił 
Þ lię par. turobińskiej. Teren tak 
rozległej paraÞ i zmniejszono 
w XIX w. poprzez odłączenie 
Czernięcina. W roku 1932, gdy 
powstała paraÞ a Gilów, odłą-
czono Gródki, a część Tokar 
do paraÞ i Otrocz. Z dawnego 
uposażenia pozostało, łącznie 
z terenem zajmowanym przez 
cmentarz grzebalny, 8 ha zie-
mi.Stara plebania, budynki 
gospodarcze powstały w la-
tach 1922-1925; parkan wo-
kół kościoła: 1927-28. Nowa 
plebania została wybudowana 
w 1976 roku. W 1564 r. Tu-
robin był jednym z większych 
ośrodków miejskich Ziemi 
Chełmskiej. W 245 domach 
mieszkało 1225 osób, zaś pod 
koniec XIX w. liczba mieszkań-
ców sięgała 4 tys., w większo-
ści Żydów.W roku 1937 paraÞ a 
Turobin liczyła 7706 dusz. Wg. 
Urzędu Gminy w  Turobinie, 
w dniu 1 stycznia 2000 roku, 
w Turobinie było zameldo-

wanych 1115 mieszkańców, 
w całej paraÞ i - 5100 osób; 
w dniu 1 stycznia 2007 � od-
powiednio � 1043-4734 i stale 
się zmniejsza.W XVI w. Turo-
bin stanowił własność Górków, 
którzy przeszli na kalwinizm. 
W tym okresie zamieszkiwali 
tu liczni protestanci i funkcjo-
nowała innowiercza szkoła. Sy-
tuacja uległa zmianie w 1595 
r., kiedy miejscowość stała się 
własnością Jana Zamojskiego. 
Od pocz. XVII w. włość turo-
bińska należała do Ordynacji 
Zamojskiej. W 1604 r. diecezja 
chełmska została podzielona 
na dekanaty. Do rangi jedne-
go z nich awansował Turobin. 
Dopiero w 1790 r. dekanat 
turobiński połączono z dek. 
krasnostawskim. Później jesz-
cze kilka razy następowały 
zmiany: w 1806 r. przyłączono 
Turobin do dek. urzędowskie-
go, w 1818 r. ponownie do 
dekanatu krasnostawskiego 
i wreszcie w 1919 r. reaktywo-
wano dekanat turobiński.Na 
terenie paraÞ i - wieś Przedmie-
ście Szczebrzeszyńskie - istniał 
drugi kościół, Św. Ducha, wy-
budowany w 1461 r. z fundacji 
Jana i Andrzeja Świdów. Po-
czątkowo drewniany, od XVIII 
w. murowany, został rozebrany 
na początku XIX w. Przy tej 
świątyni funkcjonował szpital 
dla ubogich. Istniał jeszcze po 
rozebraniu kościoła, pod na-
zwą przytułku dla biednych. 
W życiu religijnym paraÞ i 
pewną rolę odgrywały również 
stowarzyszenia religijne, m.in. 
w 1598 r. założono bractwo 
św. Anny, które działało do 
początków XX wieku. W 1673 
r. zaistniało bractwo różańco-
we, w 1880 r. trzeci zakon św. 
Dominika i wreszcie trzeci za-
kon św. Franciszka. Przy paraÞ i 
istniała biblioteka.Z Turobina 
wywodzi się prawnik Jan z Tu-
robina, rektor Akademii Jagiel-
lońskiej, urodzony w 1755 r. 
Stanisław Staszic był tu pro-
boszczem w latach 1788-1790, 
w pobliskiej Tarnawie mieszkał 
u brata ks. Piotr Ściegienny 
(po powrocie z zesłania). Przez 
długi okres w XVIII w. wikariu-
szami byli tu bernardyni. Do 
XIX w. teren ten w niewielkim 
stopniu zamieszkiwali unici, 
którzy już w XVII w. posiadali 
cerkiew w Tarnawie. Od XVI 
do XX w. Turobin był wielo-
krotnie niszczony przez najaz-
dy obcych wojsk i pożary. De-
cyzją caratu w 1869 r. Turobin 
utracił prawa miejskie. W 1882 
r. w Turobinie wzniesiono 
cerkiew prawosławną, któ-
ra została rozebrana w 1929 
r. Liczna gmina żydowska 
funkcjonowała w Turobinie 
do 1942 roku; synagoga zo-
stała rozebrana w roku 1970, 
a cmentarz żydowski zaorano, 
obecnie jest to łąka.Dawniej 

zmarłych grzebano na cmen-
tarzach istniejących przy ko-
ściele Wszystkich Świętych 
(dawny Þ lialny) i Św. Ducha 
� na Przedmieściu. Cmentarze 
te zamknięto w 1907 roku. 
Cmentarz obecnie użytkowany 
istniał już w XVII w.z przezna-
czeniem dla zmarłych w czasie 
epidemii.Pierwszy kościół, pw. 
Wszystkich Świętych, wybudo-
wano w 1430 r. Został on spa-
lony przez Tatarów w 1509 r. 
Obecnie istniejący wzniesiono 
w 1530 r. pw. św. Dominika. 
Fundatorami była rodzina Gór-
ków. Został on konsekrowany 
przez bpa Jakuba Buczackiego 
w 1530 roku. W latach 1574-
1595 był zamieniony na zbór 
kalwiński. W latach 1620-1623 
rozbudowali go Tomasz i Elż-
bieta Zamojscy (budowniczy 

Jan Wolff � dobudowana nawa 
główna i dwie boczne kaplice). 
Po sprofanowaniu przez Koza-
ków rekonsekrowany przez bpa 
Mikołaja Świrskiego w 1650 
roku. Dwa razy niszczyły go 
pożary: pod koniec XVII w. i w 
1951 roku. Wielokrotnie był 
remontowany - w latach 1713, 
1774-1775, 1818, 1852, 1874, 
1900-1905, 1921, kilkakrotnie 
po II wojnie światowej. Od 
1999 roku do chwili obecnej, 
trwają stale prace konserwa-
torskie i  renowacyjne.Kościół 
murowany z kamienia i cegły, 
jednonawowy, w stylu renesan-
su lubelskiego (z elementami 
późnogotyckimi). Prezbiterium 
gruntownie przebudowane 
w 2005 r. � wymiana na nowe 
� z granitu � posadzka, ołtarz, 
ambonka i pulpit. Przy pre-

zbiterium zakrystia z przed-
sionkiem i pomieszczeniem 
na piętrze, nadbudowanym 
w 1953 r., przy nawie dwie ka-
plice (od północy i południa), 
na suÞ cie sztukaterie (w nawie 
nowe, z 1953 r.), wyposażony 
w 5 ołtarzy. Ołtarz główny 
jest drewniany, z ok.1623 r., 
w późniejszym czasie częścio-
wo przerobiony. W ołtarzu 
tym mieszczą się trzy obrazy: 
dwa pochodzące prawdopo-
dobnie z kościoła w Radeczni-
cy: pod zasuwą- Najświętszej 
Trójcy (XVIII w.), na zasuwie 
� św. Jan Nepomucena (XVIII 
w.); trzeci � św. Dominika (z 
1993 r.). Ponadto na ścianach 
prezbiterium znajdują się: pły-
ta nagrobna Anny ze Żmigro-
du Świdwiny - z ok. 1546 r., 
obrazy: Wniebowzięcia NMP 

z XVIII w., z wieku XIX � św. 
Józefa, św. Walentego, św. Ro-
cha.Ołtarze boczne � przy tę-
czy: lewy, z ok.1630 r., marmur 
rzeźbiony, ciemno-brązowy, 
z obrazami św. Marii Magdale-
ny i św. Heleny (oba z XVII w.); 
przy ołtarzu ambona z XVII w. 
Po prawej stronie tęczy - ołtarz 
drewniany z XIX w., z obraza-
mi Miłosierdzia Bożego i św. 
Faustyny (oba z r. 2005), na 
ołtarzu-relikwiarum z relikwia-
rzem św. Faustyny z r. 2005; zaś 
przy ołtarzu na konsolce-Þ gura 
nieznanego świętego z XVIII 
w.Kaplice boczne: północna-oł-
tarz murowany z r. 1927, z ob-
razem św. Anny Samotrzeciej 
z 1630 r.; południowa-ołtarz 
drewniany z XVIII w., z ob-
razami: MB z Dzieciątkiem 
- XVII w., a w nastawie - MB 
z Chrystusem-XVIII w. Na chó-
rze muzycznym organy Blom-
berga z 1888 r.W oknach wi-
traże: w prezbiterium - z 1900 
r.; w nawie głównej, kaplicach 
i zakrystii z 2001-2002 r. W za-
krystii przechowuje się zabyt-
kowe szaty i naczynia liturgicz-
ne. Obok kościoła dzwonnica 
murowana z XIX w.Ponadto 
na terenie paraÞ i znajduje się 
wiele kapliczek przydrożnych, 
m.in. � w Przedmieściu Szcze-
brzeszyńskim (M. Bożej, drew-
niana z 1910 r.); � na pogra-
niczu Turobina i Przedmieścia 
� na miejscu dawnego kościoła 
św. Ducha � (św. Jana Nepomu-
cena z 1935 r.); � w Turobinie 
- (drewniana św. Marka z 1822 
r.); � przy drodze z Turobina do 
Tarnawy (św.Jana Nepomucena 
z XIX w.); w Olszance (1905 
r.); w Żabnie (drewniana z ok. 
1910 r.); w Tokarach (drewnia-
na z 1908 r.).

Miejscowości należące do 
paraÞ i:

Elizówka, Guzówka kol., 
Guzówka w., Huta Turobiń-
ska, Olszanka, Przedmieście 
Szczebrzeszyńskie, Rokitów, 
Tarnawa Duża, Tarnawa kol., 
Tarnawa Mała, Tokary, Turo-
bin os., Zagroble, Załawcze, 
Żabno Kol., Żabno.

Kaplice publiczne na te-
renie paraÞ i: 1. Turobin � 
cmentarz grzebalny, kaplica 
cmentarna-drewniana pw. św. 
Elżbiety (z 1822 r.)2. Guzów-
ka, 7 km, kaplica dojazdowa � 
murowana � pw. św. Maksymi-
liana Kolbe (z 1996 r.) 3. Huta 
Turobińska, 10 km, kaplica 
dojazdowa � murowana � pw. 
św. Anny (z 1983 r.) 4. Tarnawa 
Duża, 6 km, kaplica dojazdowa 
� murowana � pw. MB Różań-
cowej (z 1983 r.) 

źródło: paraÞ a pw.św. Domi-
nika w Turobinie

Tomasz Zalewa

Paraϐia pw. św. Dominika w Turobinie

Ks. Krzysztof Kloc 
- wikariusz od 1 lipca 2022 r.

Ks. Mirosław Barański 
- wikariusz od 16 lutego 2020 r.

Ks. Krzysztof Włodzimierz 
Adamowski - proboszcz
 od 1 lipca 2020 r.Parafi a pw.św. Dominika w Turobinie
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Obecnie istniejący kościół wzniesiono w 1530 r. Fundatorami była rodzina Górków
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Słynny ks. Stanisław Staszic był proboszczem parafi i w Turobinie
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- Zbliża się powoli koniec 
2022 roku, a co za tym 
idzie, będziemy obchodzić 
wkrótce okrągłą, 160. 
rocznicę wybuchu naj-
większego zrywu narodo-
wego. Jest to bardzo ważne 
wydarzenie dla wszystkich 
rodaków. Dla nas biłgo-
rajan również, bowiem 
w tym powstaniu, obok 
wielu mieszkańców miasta, 
czy nawet całego regionu, 
wzięli także udział zakon-
nicy z konwentu św. Marii 
Magdaleny - pisze Piotr Flor, 
prezes Biłgorajskiego Towa-
rzystwa Regionalnego.

Konwent funkcjonował w la-
tach 1644-1864 w dawnej wsi, 
obecnie dzielnicy Biłgoraja, zwanej 
od ich eremu i najstarszej tutejszej 
wioski Puszczą Solską (od łac. 
eremus � samotnia, erem, niedo-
stępna puszcza oraz sal, -is � sól). 
Właśnie za to przyłączenie się do 
owego czynu zbrojnego przeciw 
caratowi, został on wówczas za-
mknięty niestety już... na zawsze. 

Jeśli chodzi o społeczność 
naszej ziemi, jej zaangażowanie 
patriotyczne jest ogólnie bardzo 
dobrze znane i szanowane. Ale 
inaczej rzecz się ma, gdy chodzi 
o wspomnianych podbiłgoraj-
skich minorytów, wywoływanych 
przeze mnie, od dobrych kilku lat, 
z mroków niepamięci. Niestety do 
dzisiaj ich działalność jest margi-
nalizowana w różnych publika-
cjach, zapewne dlatego, że było ich 
wtedy... tylko trzech. Ale �w każ-
dym z nich� z pewnością ta sama 
płynęła �krew�. 

Dlatego warto poznać ich 
losy,

zwłaszcza że od początku człon-
kowie tegoż franciszkańskiego 
zgromadzenia kształtowali kilkuse-
tletnie dzieje grodu nad Ładą, przy-
czyniając się m.in. do jego rozwoju 
i przeobrażenia się z protestanckiej 
osady w prężny ośrodek katolicki. 
Dla wyżej wymienionych zakon-
ników, czyli Braci Mniejszych 
Konwentualnych ze wspólnoty 
nazwanej z łaciny: Ordo Fratrum 
Minorum Sancti Patris Francisci 
Conventualium, tzn. z Zakonu 
Braci Mniejszych Świętego Ojca 
Franciszka Konwentualnych 
(akronim: OFM Conv.), udział 
w powstaniu styczniowym zaczął 
się tutaj dokładnie w momencie 
zwołania przez nich ostatniej (jak 
się potem okazało), kapituły, czyli 
zjazdu przełożonych ich 19 kon-
wentów w Królestwie Polskim.

Dokonał go osobiście tymczaso-
wy gwardian klasztoru pod Biłgo-
rajem, zastępujący opatrznościowo 
miejscowego superiora (o. Antonie-
go Saniewskiego), zmarłego w tu-
tejszym konwencie pod koniec 
kwietnia 1862 roku i to w trakcie 
pełnienia swego urzędu. Na margi-
nesie dodam tylko, że o. Saniewski, 
począwszy od 1853 do 1859 roku 
włącznie, sprawował funkcję naj-
wyższego przełożonego (prowin-
cjała) Zakonu Braci Mniejszych 
Konwentualnych w Kongresówce. 

Wracając do wspomnianej 
kapituły, jej zwołanie przez pod-
biłgorajskiego administratora � o. 
TeoÞ la Rysowskiego, było możliwe 
wskutek specjalnej nominacji ge-
nerała OFM Conv., rezydującego 
w Rzymie, który dokładnie dwa 
lata wcześniej wyznaczył go na 
swego komisarza i prezesa owego 
zjazdu.

Niniejsze obrady odbyły się 
w dniach 3-6 października tego sa-
mego roku w odległym Radomsku. 
Oczywiście dla nas istotną sprawą 
będzie to, co uchwalono wówczas 
odnośnie konwentu w Puszczy 
Solskiej. A decyzją władz wyższych 
tej wspólnoty postanowiono, iż 
przełożonym podbiłgorajskiej ro-
dziny franciszkańskiej zostanie o. 
Grzegorz Kryplewski z Chęcin, ka-
znodzieją urzędowym zaś o. Daniel 
Żakiewicz z Zawichostu (wcześniej 
pracujący w pobliskim Górecku), 
natomiast spowiednikiem o. Dio-
nizy Tronowski z Kalisza.

Jak dobrze wiemy, zaledwie 
dwa miesiące i dwa tygodnie póź-
niej nastąpiło powstanie stycz-
niowe, które niestety upadło już 
pod koniec 1864 roku. W trakcie 
tegoż zrywu militarnego obyło się 
wiele słynnych bitew i potyczek, 
kilka nawet w sąsiedztwie nasze-
go miasta, jednak my z koniecz-
ności skupimy się tylko na tym, 
co w międzyczasie wydarzyło się 
w puszczańskim klasztorze.

A działo się tu naprawdę 
wiele. 

Po pierwsze na krótko przed 
wybuchem walk z Rosjanami (tj. 
jeszcze w grudniu 1862), zmarł 
niespodziewanie w tutejszym kon-
wencie ostatni zakonnik, pochowa-
ny w tym miejscu � tzn. gwardian 
o. Kryplewski. Został on zastąpio-
ny doraźnie przez kaznodzieję o. 
Marcelego Brodowskiego, prze-
znaczonego docelowo do Górecka, 
dziwnym trafem przebywającego 
nadal w tym domu zakonnym.

Do momentu przybycia kolej-
nego gwardiana, mianowanego 
zgodnie z ustawami zakonnymi, 
uroczyście przez prowincjała, to 

on był faktycznie odpowiedzial-
ny za wszelką działalność podle-
głych mu franciszkanów, czyli za 
o. Żakiewicza i o. Tronowskiego. 
Stąd też jemu należy przypisy-
wać główną zasługę (czy jak to 
określił okupant � winę), za ich 
odważne i co tu dużo mówić, 
bardzo szybkie przystąpienie do 
sprawy powstania. Tymczasem 
ciąg wydarzeń potoczył się zu-
pełnie inaczej, zwłaszcza gdy 
idzie o późniejsze represje carskie 
względem nich wszystkich.

Ale cofnijmy się najpierw do 
pamiętnej czwartkowej nocy z 22 
na 23 stycznia 1863 roku, a w za-
sadzie już do piątku wieczorem, 
kiedy to właśnie pod klasztorem 
minorytów zebrało się potajem-
nie aż kilkuset słabo uzbrojonych 
powstańców, pod tymczasowym 
dowództwem naczelnika powiatu 
zamojskiego, a zarazem ekspedy-
tora poczt w Biłgoraju � poczmi-
strza Ludwika Trębickiego. 

Nie ma wątpliwości, że ów 
punkt zborny został wybrany 
przez nich celowo, bowiem lo-
kalne 

władze powstańcze 
miały tu bardzo silne 

oparcie, 

dość wspomnieć tylko, że poza 
samymi zakonnikami, w tym 
kapelanem powstałego oddziału 
o. Żakiewiczem, nawet organista 
kościoła franciszkańskiego (Józef 
Skowierzak), należał także do or-
ganizacji spiskowej. 

Właśnie tej nocy postanowio-
no uderzyć na leżące w pobliżu 
miasto, w którym stacjonowały 
akurat dwie roty strzeleckie 17 
Archangiełogrodzkiego Pułku 
Piechoty, by zdobyć na nich broń 
do walki, gdy u bram zabudowań 
konwentu św. Marii Magdaleny 
stanął najbardziej przytomny 
z całej grupy sam kapelan, z pro-
pozycją wysłania przodem zwia-
du, przed tak niefortunnie zapla-
nowanym atakiem.

To ocaliło powstańców, gdyż 
Rosjanie czekali na nich zapewne 
już od czwartku. Oddział prędko 
wycofał się więc do okolicznych 
lasów i tam czekał na dalsze 
rozkazy. Niestety wojska carskie 
szybko go wytropiły i rozpoczęły 
się aresztowania. 

Wspomniany o. Żakiewicz 
przebywał w tym czasie w swym 
klasztorze, ponieważ z powodu 
ślubu posłuszeństwa pozostał 
na miejscu. I tu wypada teraz 
wyraźnie zaznaczyć, iż stało się 
wówczas coś niezrozumiałego do 
dnia dzisiejszego. Albowiem za 
ów jawny i czynny udział w po-
wstaniu, który skutkował pozba-
wieniem wszelkich praw stanu 
oraz zesłaniem na Syberię, nie 
został on w ogóle ukarany, cze-
go nie można powiedzieć o jego 
współbraciach.

Nie oznacza to bynajmniej, 
iż mógł odtąd żyć bez strachu, 
zwłaszcza że za �buntownicze 
działania przeciwko rządowi� 
uznawano nie tylko obecność 
w szeregach spiskowców, bądź 

wszystkich członków wspólnoty 
klasztornej, bądź też tylko jedne-
go zakonnika, lecz także 

namawianie innych ludzi 
do powstania, 

przyjmowanie od nich przysięgi 
na wierność sprawie oraz zbieranie 
pieniędzy na ten cel, (co zrobił 
gwardian z pobliskiego Górecka), 
jak i przechowywanie broni, amu-
nicji, czy nawet tylko ulotek. 

A właśnie tego dokonał o. Dio-
nizy Tronowski, prawdopodobnie 
już za nowego gwardiana o. Eleaza-
ra Wyszomierskiego, przybyłego tu 
w kwietniu 1863 z Dobrzynia, za 
co rzecz jasna został aresztowany, 
ale dopiero w połowie następnego 
roku. Kara, jaką wtedy poniósł, 
była jednak z pewnością zbyt sro-
ga i nieadekwatna do jego czynu. 

Doszło do niej zapewne wsku-
tek denuncjacji (gdyż wokół pełno 
było szpicli i konÞ dentów), po któ-
rej władze carskie przeszukały jego 
pokój, a znalazłszy rewolwer, dany 
prawdopodobnie na przechowanie 
oraz jakieś rewolucyjne druki, czy 
nawet tylko podburzające kazania, 
pozbawiły go natychmiast wszel-
kich praw i zesłały w głąb Rosji.

Prześledźmy teraz jego dalszą 
drogę, by zrozumieć cenę, jaką 
zapłacił za swój patriotyzm. Po tej 
niespodziewanej rewizji klasztoru 
i znalezieniu dowodów udziału 
w spisku o. Tronowski utracił za-
równo prawa stanu duchownego, 
jak i majątek osobisty jeszcze w lip-
cu 1864 roku. (Dodatkowo zapie-
czętowano także celę klasztorną, 
należącą dotąd do niego).

Namiestnik Królestwa Polskie-
go � Fiodor Berg, polecił zesłać go 
natychmiast na Syberię, zgodnie 
z wolą cara Aleksandra II, i to bez 
możliwości powrotu do kraju. Miał 

się osiedlić w jej wschodniej części, 
w gminie ancyferowskiej, wcho-
dzącej w skład okręgu kańskiego 
i guberni jenisejskiej. Faktycznie 
jednak po zmianie wyroku osiadł 
w guberni krasnojarskiej, do której 
dotarł po 14 miesiącach prawdzi-
wej tułaczki. 

Każdy z nas potraÞ  jakoś wy-
obrazić sobie tę �podróż�, ale 
chciałbym podać teraz kilka szcze-
gółów, pochodzących ze wspo-
mnień naszego rodaka, ks. Stani-
sława Matrasia, wikariusza paraÞ i 
w Krzeszowie, skazanego również 
na pobyt we Wschodniej Syberii. 

Licząca co najmniej 6 tys. km 
droga z Petersburga, gdzie docierali 
wszyscy skazańcy, aż do Irkucka, 
z którego to rozsyłano ich dalej, 
przebiegała tzw. szlakiem transsy-
beryjskim. Odbywała się etapami, 
z postojami w wyznaczonych 
z góry miejscowościach. Począt-
kowo realizowano ją wagonami 
więziennymi, potem furmankami, 
lub saniami, w zależności od pory 
roku, następnie zesłańcy musieli 
pokonywać ją pieszo, po 25 lub 30 
km, co drugi dzień. 

Ubrani w stroje więzienne, znie-
nawidzeni przez konwojujących 
ich żołnierzy oraz napotykaną 
ludność, obrzucani tym, co kto 
miał pod ręką, byli wszędzie prze-
klinani, jak 

katorżnicy skazani na 
śmierć. 

Tak gnębieni, szli o chłodzie 
i głodzie, niezależnie od panu-
jącej pogody, zarówno wtedy, 
gdy padał ulewny deszcz, jak też 
wówczas, kiedy szalała zawieru-
cha albo panował 40-stopniowy 
mróz. Zwłaszcza w tych ostatnich 
warunkach najbardziej obawiali 
się o swoje życie w tym marszu, 
nie tylko ze względu na zgłodniałe 
wilki, lecz także na głębokie zaspy, 
w które bali się wpaść, by nie pozo-
stać w nich już na zawsze. 

Po dotarciu na miejsce osie-
dlenia pod koniec września 1865 
niedługo cieszył się ów zakonnik 
z końca swojej udręki. Już w marcu 
następnego roku przeniesiono go 
bowiem do Tunki, nowego ośrodka 
odosobnienia dla polskich księży, 
strzeżonego przez 200 Kozaków, 
a znajdującego się blisko granicy 
chińskiej. Tam spotkał się wkrótce 
z naszym ks. Matrasiem oraz inny-
mi duchownymi, których w sumie 
znalazło się w tej wiosce aż 156-
ciu. Ponieważ wszyscy razem byli 
pozbawieni praw stanu, nie mogli 
odprawiać Mszy św., jednak czyni-
li to po kryjomu. Wolno im za to 
było pracować oraz spotykać się.

Początkowo utrzymywali się ze 

Biłgorajski klasztor franciszkański za czasów powstania styczniowego
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Przełożonego o. Wyszomierskiego, 
po zabraniu przez niego drobnych 
rzeczy osobistych, wyprowadzono 
go na zewnątrz, gdzie od początku 
czekała na niego furmanka. 

Franciszkanie z klaszto
Solskiej w Powstaniu S
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skromnej rządowej pensji, która 
nie wystarczała nawet na jedzenie, 
ale po wielu prośbach zwiększo-
no im ją w 1867 roku do 6 rubli 
miesięcznie, dzięki czemu ich sy-
tuacja nieznacznie się poprawiła. 
Z czasem niektórzy zaczęli nawet 
uprawiać rolę oraz zakładać wła-
sne gospodarstwa.

O. Dionizy Tronowski spędził 
w tej syberyjskiej Tunce łącznie 6 
lat. Po carskim manifeście z 1872, 
którego wykonanie wskutek chci-
wości rosyjskich urzędników, 
ciągnęło się zawsze przynajmniej 
przez rok, został w końcu zwolnio-
ny 8 stycznia 1873, lecz tylko na 
zamieszkanie w europejskiej części 
Rosji. Osiadł wówczas w Wielkim 
Ustiugu, w guberni wołogodzkiej. 
Dopiero po kolejnym ułaskawieniu 
otrzymał paszport emigracyjny i za 
zgodą kolejnego cara � Aleksandra 
III, udał się w 1875 do Galicji, do 
której dotarł ostatecznie dwadzie-
ścia cztery miesiące później, po 
niespełna 12 latach cierpień.

W jego miejsce do Puszczy Sol-
skiej przysłano jeszcze w II poło-
wie 1864 młodego o. Remigiusza 
Krześniaka. Niestety zbliżał się nie-
uchronnie kres tej podbiłgorajskiej 
placówki, bowiem 

decyzję o skasowaniu 
wszystkich klasztorów 
w Królestwie Polskim 

władze carskie podjęły już 
w czerwcu tego roku. Po opraco-
waniu w ścisłej tajemnicy szcze-
gółowego planu likwidacji tychże 
domów zakonnych, ukończone-
go pośpiesznie w październiku, 
ówczesny car (Aleksander II), 
zatwierdził go 8 listopada wspo-
mnianego roku. 

Kasata konwentu w Puszczy 
Solskiej była oczywiście konse-
kwencją czynnego udziału tutej-
szych minorytów w powstaniu 
styczniowym, aczkolwiek jak 
zaraz usłyszymy, i tak by do niej 
doszło, nawet bez tego, ponieważ 
zgodnie z Ukazem Najwyższym 
o Klasztorach Rzymsko-katolickich 
w Królestwie Polskim, powyższe 
placówki podzielono wtedy na: 
zniesione, czyli takie, które liczą 
mniej niż 8 osób oraz zamknięte, 
tzn. te, których współmieszkań-
com udowodniono udział w wal-
ce z rządem rosyjskim lub był on 
oczywisty (a więc na podlegające 
natychmiastowej likwidacji), 
a także na: nieetatowe, tzn. liczą-
ce więcej niż 8 osób, ale bez moż-
liwości uzupełniania tej liczby 
po śmierci kolejnego zakonnika 
i etatowe, mogące istnieć aż do 
zgonu ostatniego członka, pod 
warunkiem posiadania wcześniej 

co najmniej 14 współbraci.
Ponieważ znamy obecnie całą 

procedurę kasaty, dlatego na 
podstawie domu zakonnego pod 
Biłgorajem przedstawię ją teraz 
w skrócie. Likwidacji konwen-
tu puszczańskiego dokonano 
w pierwszą niedzielę adwentu, 
nocą z 27 na 28 listopada 1864 
roku. Późna pora miała zapewnić 
nie tylko spokojny przebieg, ale 
również pobyt w jednym miejscu 
wszystkich osób należących do 
poszczególnych konwentów. 

Akcja ta była oczywiście wiel-
kim zaskoczeniem, i to nie tylko 
dla podbiłgorajskich franciszka-
nów, lecz także dla wszystkich 
zakonników w całym Królestwie 
Polskim. Zgodnie z instrukcją 
dotyczącą postępowania podczas 
zamykania klasztorów, za jawny 
udział w powstaniu, miały jej do-
konywać władze wojskowe, wraz 
z urzędnikiem cywilnym oraz 
delegatem ze strony duchownej.

Po otoczeniu przez Rosjan 
tutejszego konwentu, do środka 
wszedł miejscowy naczelnik wo-
jenny mjr Zawadzki, być może 
w towarzystwie dwóch innych 
urzędników policyjnych, bo 
nie ufano ani ks. proboszczowi 
Bojarskiemu, ani burmistrzowi 
Skrobańskiemu, a wraz z nimi za-
pewne jeszcze kilku żołnierzy ro-
syjskich, z tym że bez broni, gdyż 
tego zakazywał kategorycznie car. 

Zbudzonych zakonników, czyli 
gwardiana o. Eleazara Wyszomir-
skiego, kaznodzieję o. Daniela Ża-
kiewicza i najmłodszego z nich o. 
Remigiusza Krześniaka, zaprowa-
dzono zaraz do refektarza. Tam 

oznajmiono im cel 
najścia, tj. zniesienie 

tego klasztoru,

ze względu na małą liczbę 
osób, chociaż jak już wcześniej 
usłyszeliśmy, �zasługiwał� on 
nawet na zamknięcie, właśnie za 

ewidentne zaangażowanie patrio-
tyczne członków tej wspólnoty. 

Następnie przystąpiono do 
sporządzenia odpowiednich do-
kumentów, według specjalnych 
formularzy. Oprócz dokładnego 
spisu miejscowego inwentarza 
zawierały one m.in. listę chcą-
cych wyjechać natychmiast za 
granicę lub też opuścić zakon 
i zostać w Królestwie oraz wykaz 
franciszkanów pozostawionych 
przy kościele, aby jak zaznaczono 
w instrukcji �nie ustawało nabo-
żeństwo, póki Zwierzchność Diece-
zjalna nie przeznaczy do nich księ-
ży z duchowieństwa świeckiego�.

Było to nawet zgodne z ukazem 
kasacyjnym, który przewidywał 
jednego duchownego na dwa ty-
siące wiernych, a tych miejscowa 
paraÞ a zakonna liczyła przynaj-
mniej dwa razy więcej. Na tej pod-
stawie pozostawiono tutaj wtedy 
dwóch minorytów: 39-letniego o. 
Daniela Żakiewicza oraz 28-let-
niego o. Remigiusza Krześniaka, 
nieposiadającego jeszcze dużego 
doświadczenia w pracy paraÞ al-
nej, z zakazem noszenia przez 
nich habitów franciszkańskich, 
które musieli zastąpić natychmiast 
sutannami kapłańskimi.

Jeżeli chodzi o przełożonego 
o. Wyszomierskiego, po zabra-
niu przez niego drobnych rzeczy 
osobistych, wyprowadzono go na 
zewnątrz, gdzie od początku cze-
kała na niego furmanka. Przed 
świtem dnia 28 listopada, razem 
z gwardianem z pobliskiego Gó-
recka Kościelnego � o. Bernardem 
Drągowskim, zostali wspólnie 
przewiezieni pod eskortą do Lu-
blina, a stamtąd przez Kurów, 
Dęblin, Warszawę, (do której do-
tarli już 4 grudnia) oraz Kutno do 
Konina, skąd udali się ostatecznie 
do Kalisza, albowiem tylko tam 
znajdował się odtąd jedyny etato-
wy klasztor franciszkański.

Co ciekawe, kolejne etapy ich 
przymusowej podróży były z góry 

zaplanowane przez zaborcę, za-
równo miejsca, jak i daty posto-
jów. Rzecz jasna 

w żadnej z mijanych 
miejscowości nie 

mogli kontaktować się 
z ludźmi, 

aczkolwiek instrukcje naka-
zywały Rosjanom postępować 
względem nich w sposób hu-
manitarny. Co więcej, polecały 
nawet wypłacać im codziennie 
po 50 kopiejek, czyli prawie dwa 
razy tyle, ile otrzymywali konwo-
jujący ich żołnierze rosyjscy. 

Po przybyciu na miejsce czeka-
ła na nich niestety kolejna przy-
kra niespodzianka. Otóż zgodnie 
z ukazem w konwencie kaliskim 
znalazło się nagle aż 80 francisz-
kanów z ich 18 skasowanych 
domów zakonnych (nie licząc 
Krakowa). W dodatku rezydował 
tam z nimi odtąd jeden oÞ cer ro-
syjski, mający pilnować porządku 
w klasztorze. 

Nie będąc przełożonym, przy-
czyniał się oczywiście dosyć czę-
sto do dużego utrudnienia życia 
wspólnego tamtejszych zakonni-
ków. Znaleźli się więc w sytuacji 
bez wyjścia, i to w sensie dosłow-
nym, gdyż nie wolno im było 
opuszczać już murów klasztor-
nych bez specjalnego pozwolenia.  

W dodatku niedługo po depor-
tacji ukarano dodatkowo gwar-
diana puszczańskiego grzywną 
w wysokości 100 srebrnych 
rubli. A przecież winę za udział 
miejscowych zakonników w po-
wstaniu ponosił wspomniany 
wcześniej o. Marceli Brodowski, 
którego zresztą ominęły represje, 
tak samo jak o. Daniela Żakiewi-
cza, ale być może tylko dlatego, 
iż w momencie karania podbił-
gorajskiej wspólnoty był już od 
dawna w Górecku. 

Wracając do o. Wyszomier-
skiego, wymierzona mu niesłusz-
nie kara Þ nansowa była bardzo 
dotkliwa, gdyż wynosiła aż 8 
miesięcznych pensji z jego rocz-
nego dochodu, ustanowionego 
po równo dla wszystkich zakon-
ników po kasacie, co oznaczało 
dla niego brak środków do życia 
aż na 2/3 roku. 

Kończąc, chciałbym dodać 
tylko, iż szczęście odwróciło się 
ostatecznie także od kaznodziei 
i kapelana o. Żakiewicza, który 
wkrótce został również aresz-
towany i już na początku 1866 
wywieziony pod eskortą do klasz-
toru-więzienia w Kaliszu. 

Piotr Flor
prezes Biłgorajskiego 

Towarzystwa Regionalnego

oru w Puszczy 
Styczniowym

Obelisk w miejscu drewnianego kościoła z kryptami
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Święta za nami, ale bożonarodzeniowe szopki pozo-
staną z nami jeszcze przez kilka tygodni. To te z biłgo-
rajskich kościołów. Ale z przyjemnością pokażemy też 
inne szopki, ze wszystkich gmin i paraÞ i w powiecie 
biłgorajskim (nowa@gazetabilgoraj.pl).

Tomasz Zalewa

Szopki 
z biłgorajskich 
kościołów

Parafi a Św. Jerzego w Biłgoraju

Parafi a Św. Jerzego w Biłgoraju

Parafi a Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny w Biłgoraju

Parafi a Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny w Biłgoraju

eprasa.pl 4081252f46
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- Ja spoglądam na 
rozwój powiatu bił-
gorajskiego w sposób 
całościowy i nie-
zwykle cieszy mnie 
każda realizowana 
inwestycja. Chociażby 
rewitalizacja cen-
trum Biłgoraja oraz 
remont domu kultury 
w Tarnogrodzie, na 
które mieszkańcy 
czekali długie lata - 
mówi Michał Mulawa, 
wicemarszałek woje-
wództwa lubelskiego, 
pochodzący z Tarno-
grodu.

Koniec roku to jest czas 

podsumowań. Nawet nie 

pytam o najważniejszą 

inwestycję w powiecie 

biłgorajskim, bo wiadomo, 

że pan mi odpowie: DW 

835.

Tak, to prawda. Przebudowa 

drogi wojewódzkiej 835 na 

odcinku Biłgoraj-Tarnogród

-Podkarpacie to najważniejsza 

inwestycja w powiecie biłgo-

rajskim od wielu, wielu lat. To 

również jedno z ważniejszych 

przedsięwzięć infrastruktu-

ralnych w regionie lubelskim 

realizowanych przez samo-

rząd województwa w tej ka-

dencji. Dzięki inwestycji, której 

wartość to ponad 176 mln zł, 

powstała bezpieczna i kom-

fortowa trasa ze ścieżkami 

rowerowymi i przejściami 

dla pieszych. Nie ukrywam, 

że o realizację tej inwestycji 

zabiegałem chyba przez cały 

okres swojej politycznej dzia-

łalności od 2005 r. Ogromnie 

się cieszę, że zrealizowany 

został ostatni odcinek drogi 

wojewódzkiej 835 w regio-

nie lubelskim, dzięki któremu 

możemy obecnie przejechać 

bezpiecznie od samego Lu-

blina do granic Podkarpacia, 

i dalej - do autostrady A4. 

W tym momencie jesteśmy 

po ostatecznych odbiorach 

inwestycji. Kierowcy już mogą 

z niej korzystać, a w 2023 do-

konamy oficjalnego otwarcia. 

Przypomnę, że ta droga to 

najbardziej obciążona ruchem 

droga wojewódzka w całym 

regionie lubelskim. Pamię-

tajmy również, że przy tak 

skomplikowanej inwestycji 

nie zawsze da się zrealizować 

wszystkie postulaty miesz-

kańców. Na etapie realizacji 

braliśmy pod uwagę wszyst-

kie uwagi mieszkańców, które 

możliwe były do zrealizowa-

nia, czyli były zgodne z pra-

wem i ze sztuką budowlaną.

Tych robót drogowych 

w powiecie jest sporo. 

Liczył pan, ile kilometrów 

przybyło nam w tym roku?

Jeśli chodzi o drogi woje-

wódzkie, ale również drogi po-

wiatowe i drogi lokalne mamy 

do czynienia z absolutną 

ofensywą drogową, na którą 

składają się setki kilometrów 

zmodernizowanych dróg. Naj-

ważniejszą drogą rozwoju jest 

DW 835, ale w trakcie trwają-

cej kadencji wyremontowali-

śmy ponad 27 km drogi 863 

Potok-Tarnogród-Obsza, zmo-

dernizowaliśmy nazywaną 

przez mieszkańców powiatu 

„drogą hańby” DW 849 Wola 

Obszańska-Osuchy-Józefów 

oraz odcinek DW853 od Jó-

zefowa w kierunku Tomaszo-

wa Lubelskiego. W przyszłym 

roku chcemy się również 

mocno przyjrzeć drodze DW 

853. Na chwilę obecną, na 

bardzo wysokim poziomie 

zaawansowania są również 

prace projektowe związane 

z przebudową DW 858 Biłgo-

raj-Zwierzyniec-Szczebrze-

szyn. Przebudowa tego jakże 

ważnego szlaku komunikacyj-

nego byłaby ważnym impul-

sem do rozwoju gospodarki, 

ale również istotnym wspar-

ciem dla rozwoju turystyki na 

pięknym Roztoczu.

Muszę w tym momencie do-

dać, że ofensywa drogowa 

w powiecie biłgorajskim nie 

byłaby możliwa bez wsparcia 

rządu Prawa i Sprawiedliwo-

ści. Dzięki środkom rządowym, 

z których korzystają wszystkie 

gminy i Powiat Biłgorajski 

mamy możliwość zmieniać 

infrastrukturalne oblicze na-

szego regionu. Ogromne 

wsparcie płynie do nas w tym 

zakresie ze strony premiera 

Jacka Sasina oraz parlamen-

tarzystów PiS. Dzięki rekordo-

wym środkom pozyskanym 

w trakcie trwającej kadencji 

samorządu województwa, na 

terenie powiatu biłgorajskie-

go oraz całego regionu mo-

żemy obserwować prawdziwy 

skok cywilizacyjny.

 

W Biłgoraju czekają na 

Autodrom. Są piękne 

wizualizacje nowego 

obiektu i optymistyczne 

zapowiedzi. A kiedy 

konkretnie będzie wbita 

łopata i kiedy ten obiekt 

będzie gotowy?

Modernizacja Autodromu 

w Biłgoraju, nad którą prace 

przebiegają w trybie napraw-

dę ekspresowym, to inwe-

stycja niezwykłej wagi, którą 

przywracamy dumę nie tylko 

miasta Biłgoraja, ale także po-

wiatu biłgorajskiego i całego 

regionu. Realizacja inwesty-

cji pozwoli na przywrócenie 

świetności legendarnemu 

obiektowi. O znaczeniu i ce-

lowości przedsięwzięcia 

świadczą dochodzące do nas 

sygnały z całej Polski oraz kilka 

tysięcy podpisów mieszkań-

ców Biłgoraja i powiatu. Prak-

tycznie codziennie spotyka-

my się z pytaniami o postępy 

nad realizacją zadania, a także 

ze słowami wsparcia co do 

jego realizacji. Modernizacja 

biłgorajskiego Autodromu 

to bez wątpienia inwestycja 

charakterze ponadlokalnym, 

a nawet ponadregionalnym. 

Będzie to jedyny tego rodza-

ju tor po prawej stronie Wisły, 

co przyciągnie do Biłgoraja 

turystów i kluby sportowe. 

To z kolei pociągnie za sobą 

rozwój gospodarczy w po-

staci kolejnych inwestycji, 

nowych miejsc pracy oraz po-

zwoli młodym mieszkańcom 

powiatu na doskonalenie 

sztuki jazdy, co w połączeniu 

z trwającymi na terenie zie-

mi biłgorajskiej inwestycjami 

infrastrukturalnymi i przełoży 

się na zdecydowaną poprawę 

bezpieczeństwa na drogach.

 

Ludzie czekają też na 

basen w Biłgoraju. Kiedy 

będą pływać?

Kilka dni temu oficjalnie pod-

pisaliśmy umowę na realiza-

cję tej jakże wyczekiwanej 

przez ostatnie lata inwestycji. 

Pamiętajmy, że inwestycje 

w zdrowie i aktywność fizycz-

ną to jedne z najlepiej wyda-

nych środków. Nowoczesny, 

zmodernizowany basen bę-

dzie służył dzieciom i mło-

dzieży, ale również seniorom, 

co pomoże zadbać o formę 

i rozszerzy możliwości atrak-

cyjnego spędzania wolnego 

czasu. Wartość pierwszego 

etapu inwestycji opiewa na 

niebagatelną kwotę niemal 

30 mln zł, dzięki której przy-

wrócimy blask wysłużonemu 

obiektowi, którego stan nie 

zmienił się znacząco od cza-

sów moich szkolnych lat. Roz-

poczęta właśnie inwestycja to 

jedna z naszych obietnic wy-

borczych. Z dumą i radością 

mogę zatem powiedzieć: DO-

TRZYMUJEMY SŁOWA.

Tylko my możemy sobie 

wszystko pięknie plano-

wać, a co jak nie dostanie-

my tych pieniędzy z Unii 

Europejskiej? 

Tutaj chcę Pana Redaktora 

i wszystkich mieszkańców 

powiatu uspokoić. W ramach 

programu Fundusze Europej-

skie dla Lubelskiego na lata 

2021-2027 wynegocjowa-

liśmy z Komisją Europejską 

kwotę ponad 2,4 mld €, które 

przyczynią się do dalszego 

rozwoju regionu. Przed nami 

ciężka praca po to, aby region 

lubelski jeszcze szybciej się 

rozwijał. Budujemy silne Lu-

belskie!

Która gmina w powiecie 

biłgorajskim jest najbar-

dziej aktywna i pana 

zdaniem najszybciej się 

rozwija?

Ja spoglądam na rozwój po-

wiatu biłgorajskiego w sposób 

całościowy i niezwykle cieszy 

mnie każda realizowana inwe-

stycja. Pamiętajmy, że dzięki 

środkom rządowym oraz fun-

duszom europejskim gminy 

w powiecie biłgorajskim do-

konują skoku cywilizacyjnego 

oraz realizują inwestycje, na 

które często czekały całe po-

kolenia. To rozbudowa sieci 

wodociągowo-kanalizacyjnej, 

modernizacja szkół i obiek-

tów użyteczności publicznej, 

budowa i modernizacja dróg 

oraz całe mnóstwo ciekawych 

i ważnych dla mieszkańców 

inwestycji, jak chociażby rewi-

talizacja centrum Biłgoraja oraz 

remont domu kultury w Tarno-

grodzie, na które mieszkańcy 

czekali długie lata. Odpowia-

dając wprost na Pana pytanie, 

chciałbym, aby wszystkie gmi-

ny powiatu biłgorajskiego roz-

wijały się równomiernie. Aby 

ten zrównoważony rozwój do-

tyczył każdego z mieszkańców 

powiatu biłgorajskiego.

O swoje upomina się 

choćby gmina Biszcza. 

Mają ambitny plan, bo chcą 

otworzyć nowe uzdrowi-

sko. Tylko, czy to nie są 

jedynie marzenia?

Jako władze regionalne jeste-

śmy zaangażowani w starania 

o przyznanie Gminie Biszcza 

statusu uzdrowiska. Mamy 

związane z tym ogromne 

plany, co znajduje odzwier-

ciedlenie w naszej strategii 

rozwoju, gdzie ujęliśmy ją jako 

inwestycję priorytetową. Zro-

bię wszystko, aby w tej kaden-

cji samorządu Gmina Biszcza 

otrzymała status uzdrowiska, 

co wiąże się z konkretnymi 

środkami finansowymi, a tak-

że zwiększeniem i wsparciem 

potencjału turystycznego oraz 

rozwojem podmiotów i usług 

medycznych. Nadanie gminie 

statusu uzdrowiska pociągnie 

za sobą liczne inwestycje w in-

frastrukturę turystyczną, w tym 

podniesienie jakości terenów 

rekreacyjnych w obrębie zbior-

nika wodnego w Biszczy, co za-

inicjuje powstawanie nowych 

przedsiębiorstw i nowych 

miejsc pracy.

 

Dalej mamy najuboższą 

gminę w całej Polsce, czyli 

Potok Górny. Może Urząd 

Marszałkowski zerknie 

w tym kierunku?

Jeśli chodzi o Gminę Potok 

Górny, ze względu na statystyki 

mówiące o tym, że to najuboż-

sza gmina w Polsce, zwracamy 

szczególną uwagę na potrzebę 

jej wsparcia i rozwoju. Wpraw-

dzie matematyka nie kłamie, 

lecz pamiętajmy, że statystyki 

nie mają przełożenia na stan 

faktycznego potencjału gminy, 

zwłaszcza potencjału ludzkie-

go. Gminę Potok Górny tworzą 

wspaniali, ambitni ludzie, efek-

tywni przedsiębiorcy i bardzo 

gospodarni rolnicy. Przez wie-

le lat brakowało tam wsparcia 

inwestycji infrastrukturalnych. 

Dziś jesteśmy w trakcie mo-

dernizacji drogi 863, a w 2023 r. 

planujemy również poprawiać 

stan techniczny odcinka od 

Potoka do Tarnogrodu. Wspie-

ramy władze gminy w ich za-

mierzeniach. Robimy wszyst-

ko, co możemy jako samorząd 

województwa, aby gmina 

przestała zajmować niechlub-

ne miejsce w statystykach. 

Powtarzam jednak raz jeszcze: 

to tylko statystyki, nieznajdu-

jące przełożenia w potencjale 

ludzkim i w przedsiębiorczości 

mieszkańców gminy.

 

Jakie inwestycje na 2023 

rok czekają mieszkańców 

powiatu biłgorajskiego? 

Przed nami potężny, proinwe-

stycyjny budżet wojewódz-

twa na przyszły rok, którego 

wartość to ponad 1,6 mld zł, 

z czego pół mld zł zostanie 

przeznaczone na inwestycje 

drogowe. I tutaj bardzo dobra 

wiadomość dla mieszkańców 

Tarnogrodu - w przyszłym roku 

kończymy dokumentację na 

budowę obwodnicy, będą-

cej marzeniem wielu pokoleń 

mieszkańców Tarnogrodu 

i powiatu biłgorajskiego. Ta 

droga w znaczący sposób od-

ciąży moje piękne rodzinne 

miasto oraz poprawi komfort 

i bezpieczeństwo jego miesz-

kańców.

 

Tomasz Zalewa

Michał Mulawa: 

Gminy w powiecie biłgorajskim 

dokonują skoku cywilizacyjnego

Michał Mulawa: Przebudowa drogi wojewódzkiej 835 na odcinku Biłgoraj-Tar-
nogród-Podkarpacie to najważniejsza inwestycja w powiecie biłgorajskim od 
wielu, wielu lat. Powstała bezpieczna i komfortowa trasa ze ścieżkami rowe-
rowymi i przejściami dla pieszych. Nie ukrywam, że o realizację tej inwestycji 
zabiegałem chyba przez cały okres swojej politycznej działalności od 2005 r.
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Z dumą i radością mogę 
zatem powiedzieć: 
DOTRZYMUJEMY SŁOWA
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- Miejsca parkin-
gowe dla osób nie-
pełnosprawnych 
przeznaczono dla 
składowania śnie-
gu! - napisał do nas 
Czytelnik. Zdjęcia 
i informacje przesła-
ne przez kolejne oso-
by, potwierdzają, że 
problem w Biłgoraj 
jest.

Wraz z atakiem zimy roz-
poczęły się problemy na dro-
gach. Śliskie nieodśnieżone 
drogi, zaspy, brak miejsc 
parkingowych. Z takimi pro-
blemami każdej zimy muszą 
się zmierzyć kierowcy. Jednak 
pewne sygnały, które do nas 
docierają, wzbudzają szcze-
gólny niepokój. 

W ubiegłym tygodniu napi-
sał do nas Czytelnik:

- SKANDAL....... jak co 
roku miejsca parkingowe 
dla osób niepełnosprawnych 
przeznaczono dla składowa-
nia śniegu. Proszę redakcje 
o zdjęcia - zdjęcia hańby dla 
administratorów terenów � 
napisał do nas Czytelnik

Kilka dni później otrzy-
maliśmy telefon od innego 
Czytelnika z prośbą, abyśmy 
zwrócili uwagę na parking 
przy Parku Solidarności w Bił-
goraju, bo, jak powiedział: �to 

dramat co tam się dzieje!� 
Kolejna wiadomość, zawie-

rająca zdjęcia między innymi 
z parkingu przy Parku Solidar-
ności w Biłgoraju, przesłane 

przez matkę niepełnosprawnego 
dziecka, potwierdziły, że pro-
blem istnieje. Te zdjęcia komen-
tarza raczej nie wymagają...

Natalia Račaitis

Okiem czytelników

Miejsca parkingowe dla 

niepełnosprawnych? Tak są 

„wykorzystane” w Biłgoraju

Miejsce parkingowe na parkingu przy Parku Solidarności wykorzystane jako 
składowisko śniegu
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„Koperta” na parkingu przy ulicy Komorowskiego również zawalona śniegiem
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lek. med. Tomasz Ziółkowski

Specjalista Urolog

Przyjmuje:

w czwartki
w godz. 1600 - 1800

oraz pierwsza i trzecia sobota miesiąca
w godz. 900 - 1400

ul. Kościuszki 50

ul. Kościuszki 18

ul. Pojaska 3

tel. 84 686 95 33

luxmedlublin.pl

Onkolog
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GORAJ: To będzie 
unikatowe i jedy-
ne w skali kraju 
przedstawienie pt. 
�Diabełki�, czyli 
pożegnanie Starego 
Roku i Powitanie 
Nowego Roku. OSP 
w Goraju zaprasza 
w ostatni dzień 
tego roku na rynek.

Tradycyjnie po nieszporach 
mieszkańcy gminy Goraj zbie-
rają się tłumnie na gorajskim 
rynku i uczestniczą w poże-
gnaniu mijającego roku i po-
witaniu Nowego Roku. Wi-
dowisko zwane �Diabełkami� 
tworzą młodzi mieszkańcy 
gminy z pomocą Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Goraju 
i Gminnego Ośrodka Kultury 
w Goraju. 

Akcja �Diabełków� rozgry-
wa się tuż po zmroku. Stary 
Rok w towarzystwie diabłów 
trzy razy objeżdża na ciągni-

ku gorajski Rynek, nie chcąc 
pogodzić się z faktem, że to 
już ostatnie godziny jego pa-
nowania. Później na rynku 
prowadzone są dialogi. Dia-
bły, wiedźmy, Żyd wytykają 
błędy, natomiast aniołowie 
stają w obronie Starego Roku. 
Ich rozmowa najczęściej jest 
burzliwa i dotyczy dokonań 
(udanych i nieudanych) Stare-
go Roku. Scenariusz każdego 
roku jest modyfikowany, tak, 
aby wpasował się do aktual-
nej sytuacji gospodarczej, po-
litycznej i społecznej Goraja 
oraz kraju.

W poprzednich latach, 
o północy na gorajskim rynku 
rozpalane było ognisko, które 
jest symbolem końca i począt-
ku. Wyła syrena strażacka oraz 
biły dzwony

Tomasz Zalewa

Jedyne takie przedstawienie w Polsce

„Diabełki”, czyli pożegnanie Starego Roku i Powitanie Nowego Roku w Goraju

Fo
t.a

rc
hi

w
um

Pożegnanie Starego Roku i Powitanie Nowego Roku w Goraju

Fo
t.a

rc
hi

w
um

Pożegnanie Starego Roku i Powitanie Nowego Roku w Goraju

Fo
t.a

rc
hi

w
um

FRAMPOL: W gminie 
Frampol w końcu trwa 
sprzedaż węgla po pre-
ferencyjnej cenie. Koszt 
zakupu 1 tony węgla to 
1800 złotych.

Na bieżąco trwa weryfi-
kacja złożonych wniosków 
i rozpatrywane są one według 
kolejności zgłoszeń. Do miesz-
kańców, których wnioski zo-
stały pozytywnie rozpatrzone, 
wykonywany jest telefon z in-
formacją i prośbą o zgłoszenie 
się do Urzędu Miejskiego przy 
ul. Zamojskiej 13 do pokoju nr 

1.10, parter (wejście od placu 
zabaw) w celu odebrania fak-
tury. 

Po dokonaniu wpłaty na 
konto gminy Frampol miesz-
kaniec otrzyma dokument 
uprawniający do odbioru wę-
gla. Z tym dokumentem należy 
skontaktować się ze składem 
w celu ustalenia terminu do-
staw. Gminę Frampol obsłu-
guje �Sprzedaż Materiałów 
� Stanisław Wojciechowski� 
z siedzibą we Frampolu, Aleja 
Tysiąclecia 4. Zgodnie z de-
klaracją w/w przedsiębiorcy 
istnieje możliwość usługi wor-

kowania, jednak jest to koszt 
dodatkowy, który mieszkaniec 

ustala ze składem węgla.
- Ponadto informujemy, że 

przyjmowane są kolejne wnio-
ski na zakup węgla w 2023 r. 
Wnioski można składać w po-
koju 1.10 urzędu, przy ul. 
Zamojskiej 13, bądź pomocą 
środków komunikacji elektro-
nicznej w rozumieniu art. 2 pkt 
5 ustawy z dnia 18 lipca 2002 r. 
o świadczeniu usług drogą elek-
troniczną (Dz. U. z 2020 r. poz. 
344). Wnioski utrwalone w po-
staci elektronicznej opatruje 
się kwaliÞ kowanym podpisem 
elektronicznym, podpisem za-
ufanym albo podpisem osobi-
stym - informuje UM Frampol.

Tomasz Zalewa

Frampol w końcu ma węgiel 
po preferencyjnej cenie

We Frampolu przyjmowane są kolejne wnioski na zakup węgla w 2023 r.
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GORAJ: Urząd Miejski 
w Goraju w porozumieniu 
z Posterunkiem Policji we 
Frampolu w trosce o bez-
pieczeństwo mieszkańców, 
a w szczególności dzieci, 
przypomina mieszkańcom 
gminy o bezwzględnym 
zakazie puszczania psów 
bez możliwości ich kon-
troli i bez oznakowania 
umożliwiającego iden-
tyÞ kację właściciela lub 
opiekuna. Tym, którzy 
zapomną, abo po prostu 
mają gdzieś, grozi nawet 
1000 złotych grzywny.

Zgodnie z regulacjami za-
wartymi w ustawie o ochronie 
zwierząt zabrania się puszczania 
bez możliwości ich kontroli i bez 
oznakowania umożliwiającego 
identyÞ kację właściciela lub 
opiekuna (art.10a ust.3), przy 
czym zakaz ten nie dotyczy te-
renu prywatnego, jeżeli teren ten 
jest ogrodzony w sposób unie-
możliwiający psu wyjście (art. 
10 ust. 4).

Złamanie powyższego zaka-
zu zagrożone jest kartą aresztu 
lub grzywny, a ponadto można 
orzec nawiązkę w wysokości do 
1000 zł na cel związany z ochro-
ną zwierząt (art. 37 ust.1 i 4).

Jak wskazuje natomiast art. 
77 Kodeksu Wykroczeń � kto nie 
zachowuje zwykłych lub nakaza-
nych środków ostrożności przy 
trzymaniu zwierzęcia, podlega 
karze ograniczenia wolności, 
grzywny do 1000 złotych albo 
karze nagany.

Ponadto jak wynika z treści 
Kodeksu Cywilnego � kto zwie-
rzę chowa albo się nim posłu-
guje, obowiązany jest do napra-
wienia wyrządzonej przez nie 
szkody niezależnie od tego, czy 
było pod jego nadzorem, czy też 
zabłąkało się lub uciekło, chyba 
że ani on, ani osoba, za którą 
ponosi odpowiedzialność, nie 
ponoszą winy.

Mając powyższe na uwadze, 
puszczanie luzem psów bez 
możliwości ich kontroli stanowi 
podstawę do skierowania przez 
Policję wniosku o ukaranie do 
sądu. Ponadto w przypadku 
wyrządzenia przez psa szkody 
bądź krzywdy, właściciel zwie-
rzęcia ponosi odpowiedzialność 
odszkodowawczą w stosunku do 
poszkodowanego.

Tomasz Zalewa

Goraj do 

właścicieli 

psów. 

Grożą 

mandaty
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Tarnogród uczcił 
41. rocznicę 
wprowadzenia 
stanu wojenne-
go. Mieszkańcy 
nie zapomnieli 
także o pole-
głym górniku 
z Tarnogrodu 
- Józefie 
Krzysztofie 
Gizie.

Obchody 41. rocznicy wpro-
wadzenia stanu wojennego 
w Polsce w Tarnogrodzie od-
były się 18 grudnia i rozpo-
częły się tradycyjnie zbiórką 
pocztów sztandarowych przed 
Tarnogrodzkim Ośrodkiem 
Kultury i przemarszem w asy-
ście Orkiestry Górniczej Lu-
belskiego Węgla �Bogdanka� 
do kościoła. 

Po mszy zebrani przeszli na 
cmentarz, gdzie złożono kwia-
ty na grobie Józefa Krzysztofa 
Gizy � górnika z Tarnogrodu 
poległego w kopalni �Wujek�. 
Był też montaż słowno � mu-
zyczny �Bo to jest Polska� 
w wykonaniu młodzieży i na-
uczycieli z Zespołu Szkół Cen-
trum Kształcenia Rolniczego 
w Różańcu pod kierunkiem 
Bogusławy Lis oraz Zespołu 
Wokalnego TOK przygotowa-
nego przez Grażynę Barcicką. 

Po uroczystościach miało 
miejsce jeszcze jedno ważne 
dla mieszkańców wydarzenie. 
Tarnogrodzkie Towarzystwo 
Regionalne otworzyło Punkt 
Informacyjny GRYF w budyn-
ku Tarnogrodzkiego Ośrod-
ka Kultury. Miejsce ma być 
punktem sprzedaży pamiątek, 
publikacji związanych z Tar-
nogrodem, powiatem i wo-
jewództwem. Już pierwszego 
dnia wielu zakupiło książki 
i pamiątki. Dużym zaintereso-
waniem cieszył się znaczek tu-
rystyczny, którym Tarnogród 
� jako jedyna miejscowość 
w powiecie � może się od nie-
dawna pochwalić.

Natalia Račaitis

Tarnogród pamięta. 

To 41. rocznica wprowadzenia 
stanu wojennego

Podczas uroczystości złożono kwiaty na grobie Józefa Krzysztofa Gizy – górnika z Tarnogrodu poległego w kopalni „Wujek”
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Montaż słowno – muzyczny „Bo to jest Polska” w wykonaniu młodzieży i nauczycieli z Zespołu Szkół Centrum Kształce-
nia Rolniczego w Różańcu pod kierunkiem Bogusławy Lis oraz Zespołu Wokalnego TOK przygotowanego przez Grażynę 
Barcicką był częścią obchodów 41. rocznicy wprowadzenia stanu wojennego
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Po mszy w kościele Przemienienia Pańskiego w Tarnogrodzie zebrani przeszli na cmentarz, gdzie złożono kwiaty na 
grobie Józefa Krzysztofa Gizy
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Święta co prawda za nami, ale 
problem nadal aktualny. Dlate-
go nietypowy apel urzędników 
z Łukowej. - Śmieci wrzucane do 
sedesu doprowadzają do poważ-
nych uszkodzeń przepompowni 
ścieków i awarii kanalizacji - 

przekazuje Zakład Gospodarki 
Komunalnej w Łukowej. Prze-
czytajcie instrukcję obsługi se-
desu, bo można dostać nawet ... 
10 tysięcy złotych kary. I to nie 
jest żart!

Tomasz Zalewa

Urzędnicy przypominają. 
Nawet 10 tysięcy złotych 
kary za niewłaściwie 
korzystanie z ... kibelka

Kto nie przestrzega zasad z plakatu, ostro popłynie. Fot.ZGK Łukowa

Oto najładniejsze kartki 
świąteczne w Obszy

Zobaczcie najładniejsze kartki świąteczne w Obszy. Te wybrała i prezentuje 
Gminna Biblioteka Publiczna w Obszy. A zostały wymyślone i stworzone przez 
najmłodszych mieszkańców gminy. Fot.Biblioteka w Obszy
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TERESZPOL: To wy-
jątkowo trudny koniec 
roku dla strażaka z OSP 
w Tereszpolu-Zaoren-
dzie. Człowiek, który 
sam niesie pomoc innym 
i naraża życie, stracił 
dom: - Zwracamy się 
z prośbą o wsparcie 
w odbudowie domu na-
szego druha strażaka. 6 
grudnia wybuchł pożar, 
który niemal doszczętnie 
spalił nowo budowany 
dom. Prosimy o udostęp-
nianie zbiórki, by do-
tarła do jak największej 
ilości osób - przekazują 
koledzy z OSP.

- Jesteśmy załamani, po-
nieważ zniszczeniu uległy 
wszystkie wykonane do tej 
pory instalacje- wodno-kana-
lizacyjna, elektryczna, gazowa 
i rekuperacja. Spaliły się też 
zamontowane okna, drzwi 
i brama garażowa. Popęka-
ne tynki są do skucia. Pożar 
objął również dach pokryty 

dachówką ceramiczną. Ogień 
rozprzestrzenił się błyska-
wicznie poprzez rozłożony na 
parterze i poddaszu styropian, 
na którym nie było jeszcze 
wykonanych wylewek. 

Spłonęły także zgromadzo-
ne materiały do rozłożenia 
ogrzewania podłogowego oraz 

piec gazowy, który miał być 
zamontowany. 

Ogień przyniósł ogromne 
straty. Przechodzimy przez 
bardzo ciężki czas, jednak 
po posprzątaniu pogorzeliska 
mamy nadzieję, że z pomocą 
ludzi o dobrym sercu uda nam 
się zacząć budowę -niemal od 

początku � przekazuje męż-
czyzna.

Specjalny internetowa 
zbiórka trwa w serwisie zrzut-
ka.pl, z opisem �Odbudowa 
domu po pożarze�. Cel to 
zebranie 200 tysięcy złotych. 
Brakuje jeszcze sporo.

Tomasz Zalewa

Dramat strażaka z Tereszpola: Pomóżmy

Strażak z OSP w Tereszpolu-Zaorendzie sam stracił dom. Ogień strawił wszystko
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Strażak z OSP w Tereszpolu-Zaorendzie sam stracił dom. Ogień strawił 
wszystko

Strażak z OSP w Tereszpolu-Zaorendzie sam stracił dom. Ogień strawił 
wszystko
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JÓZEFÓW: Prawie 100 
propozycji oceniło jury 
tegorocznego konkursu 
�Tradycyjnych kartek 
świątecznych�, organi-
zowanego przez Miejski 
Ośrodek Kultury w Jó-
zefowie. Lista laureatów 
właśnie została ogłoszo-
na, a nagrody są już do 
odebrania.

Nagrody i wyróżnienia zostały 
przyznane w czterech katego-
riach. 

Spośród najmłodszych uczest-
ników w wieku przedszkolnym, 
za samodzielne wykonanie prac 
nagrody odbiorą dzieci z oddzia-
łu przedszkolnego Szkoły Pod-
stawowej w Stanisławowie: Iwo 
Działa, Gabriel Golik, Michalina 
Kozyra, Malwina Studnicka, Ni-
kodem Golik i Marta Grudziń-
ski. Ponadto wyróżnienie za kre-
atywność i estetykę wykonania 
otrzymają opiekunowie dzieci 
z Przedszkola w Józefowie: Kinga 
Strzęciwilk, ZoÞ a Otkała, Han-
na Sitarz, Tymon Rezler i Fran-
ciszek Kluczkowski oraz Szymon 
Niedbała z zerówki w Szkole 
Podstawowej w Stanisławowie.

W kategorii uczniów klas I - 
IV na nagrody zasłużyli: Milena 

Zgutka, Anastasia Bukina i Ma-
ria Droździel z klasy II, Blanka 
Strzęciwilk, Hanna Syta i An-
tek Bernaczek z klasy I, Natalia 
Kmieć, Aleksandra Syta, Lena 
Tytoń, Julia Grudziński, Paweł 
Surmacz, Marcelina Dziama, 
Oleksii Chermyshow i Karolina 
Grudzińska z klasy III oraz Ju-
lia Maryńczak z klasy IV Szkoły 
Podstawowej w Józefowie, a tak-
że uczniowie klas I - III ze świetli-
cy również SP w Józefowie. 

W grupie autorów z klas V - 
VIII laureatkami zostały Maja 
Milewska z klasy VIII i Katarzy-
na Kawa z klasy VI SP w Józe-

fowie oraz Anna Koman z klasy 
VIII Szkoły Podstawowej w Su-
ścu.

Nagrody, wykonane przez 
podopiecznych Warsztatów Te-
rapii Zajęciowej i Środowisko-
wego Domu Samopomocy w Jó-
zefowie odbiorą, reprezentujący 
tę drugą placówkę, Marzena Ko-
man, Grzegorz Rawiak, Patryk 
Kusiak i Jan Momot.

Po odbiór nagród można się 
zgłaszać do ośrodka kultury do 
końca roku.

Tomasz Zalewa

To najpiękniejsze kartki 
świąteczne w Józefowie

Prawie 100 propozycji oceniło jury tegorocznego konkursu „Tradycyjnych 
kartek świątecznych” w Józefowie
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Aleksandrów: Która rzeka 
na terenie powiatu biłgo-
rajskiego jest najbardziej 
znana? Głosowanie przepro-
wadziła Gminna Biblioteka 
Publiczna w Aleksandrowie. 
Zabawa cieszyła się ogrom-
nym zainteresowaniem 
mieszkańców. Wśród gło-
sujących rozlosowano nagro-
dy. Poznajcie laureatów.

Gminna Biblioteka Publiczna 
w Aleksandrowie w tym roku prze-
prowadziła zabawę o zasięgu po-
wiatowym pn. �Najbardziej znana 
rzeka na terenie powiatu biłgoraj-
skiego�. Patronat honorowy objęli 
nad nią: Muzeum Ziemi Biłgoraj-
skiej w Biłgoraju i Wójt Gminy 
Aleksandrów, a patronat medialny 
�Nowa Gazeta Biłgorajska�.

Zabawa miała na celu zachę-
cenie uczestników do zwrócenia 
uwagi na bogactwo przyrodnicze 
rzek naszego regionu oraz wybra-
nie tej najbardziej znanej, która 
przepływa przez powiat biłgorajski. 
Ogółem wpłynęło 1019 głosów. 
Uczestnicy zagłosowali na czter-
naście rzek. Najbardziej popularną 
rzeką okazała się Biała Łada, która 
zdobyła aż 382 głosy, drugie miej-
sce zajęła Tanew z liczbą głosów 
279, trzecie miejsce Czarna Łada 

- 149 i czwarte Szum - 116. Głosu-
jący wymieniali rzeki duże, ale też 
i te malutkie, z którymi jest związa-
ne życie ich miejscowości.

Spośród wszystkich uczestni-

ków zostało wylosowanych 

37 laureatów:

Szymon Stelmach,

Hanna Adamek,

Laura Kaczor 

(SP w Dąbrowicy),

Patryk Broda,

Jakub Wróbel – Nieckarz,

Daniel Lipka (SP im. Jana Pawła II 

w Zamchu);

Malwina Kowalska,

Emilia Sobaszek (SP w Smólsku)

Róża Maińska,

Hanna Jonczak,

Krzysztof Pindor,

Bartłomiej Rapa,

Amelia Polańska (SP nr 5 w Bił-

goraju),

Aleks Stelmach,

Maria Łukasik,

Izabela Borowiec,

Maja Lipiec,

Zuzanna Bielak (SP nr 1 w Bił-

goraju),

Emilia Kotlik,

Marta Karczmarzyk (Gminna 

Biblioteka w Goraju),

Eliza Kotuła,

Tamara Skica,

Aleksandra Fiedurek (Zespół 

Szkół w Goraju, SP im. gen. Wł. 

Sikorskiego w Goraju),

Natalia Mazurek,

Zuzanna Grabias,

Agata Kantek (SP w Korczowie),

Jan Kusiak, Lena Karczmarzyk,

Lena Przytuła,

Natanael Bielak,

Adrian Zdybel,

Marcelina Rataj,

Zofia Płońska,

Szymon Brodziak,

Julia Kołodziej (SP im. Dzieci Za-

mojszczyzny w Aleksandrowie,

Gminna Biblioteka w Aleksan-

drowie),

Aleksandra Pawęzka,

Wiesław Blicharz (Nowa Gazeta 

Biłgorajska- Fanpage).

- Dziękujemy serdecznie Mu-
zeum Ziemi Biłgorajskiej w Bił-
goraju, które przekazało w darze 
wydawnictwa regionalne dla 
nagrodzonych. Nagrody rów-
nież ufundowali: Gmina Alek-
sandrów, Delikatesy Centrum 
w Aleksandrowie i Lubelski 
Bank Spółdzielczy. Dziękujemy 
szkołom, bibliotekom z terenu 
powiatu biłgorajskiego, redakcji 
�Nowej Gazety Biłgorajskiej� 
za przeprowadzenie zabawy 
oraz wszystkim uczestnikom za 
udział � mówią organizatorzy.

Natalia Račaitis

Znamy najpopularniejszą 
rzekę. I laureatów konkursu
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Gmina
Biszcza

Gmina
Potok Górny

W intencji pomordowanych 
i o rychłą beatyfikację Sługi 
Bożego ks. Błażeja Nowosada, 
który pozostając do końca ze 
swoimi parafianami, poniósł 
śmierć męczeńską w murach 

tej świątyni w wieku 40 lat, 
została odprawiona Msza 
Święta. Delegacja ze Stani-
sławem Dyjakiem, wójtem 
gminy Potok Górny i Janem 
Czekirdą - przedstawicielem 

rodzin pomordowanych i  
wnukiem zabitego Wawrzyń-
ca Czekirdy, złożyła kwiaty 
przy tablicy upamiętniającej 
pomordowanych. 

Po mszy świętej uczniowie 
z Publicznej Szkoły Podsta-
wowej im. KEN w Szyszkowie 
przedstawili część artystyczną 
będącą wyrazem hołdu i pa-
mięci o zamordowanych boha-
terach naszej małej Ojczyzny, 
tych nam znanych i tych bez-
imiennych � informuje UG 
Potok Górny.

Tomasz Zalewa

Rocznica pacy� kacji Potoka 
Górnego i okolicznych wsi

Rocznica pacyfi kacji Potoka Górnego i okolicznych wsi
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Rocznica pacyfi kacji Potoka Górnego i okolicznych wsi

Rocznica pacyfi kacji Potoka Górnego i okolicznych wsi

To będzie największa no-
woroczna kąpiel w powiecie 
biłgorajskim. Dokładnie 1 
stycznia o godzinie 14:00 za-
prasza Klub Morsów - KRA 

w Biszczy: - Widzimy się nad 
zalewem Biszcza-Żary. Zapra-
szamy wszystkich bez wyjąt-
ku, także tych, którzy chcą 
rozpocząć przygodę z morso-

waniem, a do tej pory się wa-
hali - zachęcają biszczańskie 
morsy.

Tomasz Zalewa

Noworoczna kąpiel w Biszczy

Noworoczna kąpiel - już 1 stycznia o 14:00 nad zalewem Biszcza-Żary
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Pracowicie zapowia-
da się początek roku 
w Księżpolu. Przed nami 
styczniowy, gminny 
koncert kolęd. Ośrodek 
Kultury w Księżpolu zapo-
wiada też, że w czasie ferii 
zimowych, będą organizo-
wane zajęcia dla najmłod-
szych mieszkańców. 

Gminny Koncert Kolęd i Pasto-
rałek �Hej kolęda, kolęda� co roku 
odbywa się w innej miejscowości. 
W tym roku będzie 29 stycznia 
w świetlicy w miejscowości Zanie.

Zaprezentują się gminne zespo-
ły, chóry i wokaliści z okolic Księż-
pola. - Cała nasza brać artystyczna 
i wszyscy chętni zaprezentują się 
mieszkańcom. Zawsze jest bardzo 
sympatycznie, rodzinnie i można 
posłuchać najpiękniejszych pol-
skich kolęd - mówi Natalia Kyc 
z Gminnego Ośrodka Kultury 

w Księżpolu. 
GOK przygotowuje już także 

zajęcia na ferie zimowe. Przypo-
mnijmy, w województwie lubel-
skim, w tym roku potrwają od 16 
do 29 stycznia. - Planujemy zajęcia 
nie tylko dla dzieciaków, ale także 
dla dorosłych mieszkańców gminy 
Księżpol. Swoim doświadczeniem 

bardzo chętnie dzielą się choćby 
seniorki z naszego Klubu Seniora. 
Będzie kulinarnie, będziemy robić 
kwiaty z bibuły i na pewno każde-
go dnia ferii zimowych w ośrodku 
kultury będzie jakaś propozycja dla 
młodszych i starszych mieszkań-
ców- zapowiada Natalia Kyc.

Tomasz Zalewa

Księżpol: jest koncert kolęd 
i program na ferie

Gminny koncert kolęd, w tym roku w miejscowości Zanie (29 stycznia)

Fo
t.G

O
K 

Ks
ię

żp
ol

POTOK GÓRNY: 79 lat temu, żandar-
meria niemiecka i ukraińska policja 
pomocnicza dokonały pacyfikacji wsi 
w gminie Potok Górny. Zamordowa-
nych zostało 26 mieszkańców Potoka 
Górnego, Dąbrówki i Zagródek.
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Piłkarze z Majdanu 
Starego najlep-
si w Świątecznym 
Turnieju Piłki Nożnej 
o Puchar Wójta Gminy 
Księżpol. W turnieju 
udział wzięło 15 drużyn 
z całego powiatu biłgo-
rajskiego.

Zwycięzcy okazali się mało 

gościnni, bo piłkarze rywalizo-
wali w hali Szkoły Podstawowej 
w Majdanie Starym. Królem 
strzelców został Tomasz Blicharz, 
najlepszym bramkarzem - Łukasz 
Szawara, najlepszym zawodni-
kiem - Jakub Paćkowski, a mia-
no najwybitniejszego przypadło 
Mateuszowi Szafrańcowi. Tytuł 
najbardziej wszechstronnego za-
wodnika otrzymał Michał Rój.

Tomasz Zalewa

Drużyna z Majdanu Starego najlepsza

Świąteczny Turniej Piłki Nożnej o Puchar Wójta Gminy Księżpol
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Piłkarze czwartoligowego Gromu 
Różaniec rozpoczną przygotowania 
do rundy wiosennej 9 stycznia. Już 
pod wodzą nowego trenera, Dariu-
sza Majchera. Aktualnie w planie 
jest 5 sparingów. Treningi odbywać 
się będą na boiskach w Różań-
cu, pełnowymiarowym boisku ze 
sztuczną nawierzchnią oraz na si-
łowni w Sieniawie.

Plan przygotowań Gromu 

do rundy wiosennej:

9 stycznia – wznowienie trenin-

gów

4 lutego – sparing z Janowianką 

Janów Lubelski

11 lutego – sparing z Ładą 1945 

Biłgoraj

25 lutego – sparing z LKS 

Skołoszów

4 marca – sparing z Igrosem 

Krasnobród

11 marca – sparing z Olimpiako-

sem Tarnogród

Tomasz Zalewa

Grom Różaniec wznawia przygotowania

Piłkarze z Różańca zaczynają przygotowania do rundy wiosennej
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Młodzi piłkarze BKS Biłgoraj 
wygrali Mini Mistrzostwa Świata. 
Tak przynajmniej nazywał się tur-
niej rozegrany w Sieniawie, w któ-
rym podopieczni trenera Roberta 
Kapuśniaka okazali się najlepsi.

Prym w drużynie nadawał Łu-
kasz Papierz, który w czterech me-
czach /łącznie 80 minut gry/ strzelił 
aż 25 bramek. Tym samym został 
królem strzelców turnieju. - Nasz 
zespół zagrał z zespołami Sokół 
Sieniawa, JKS Jarosław, Lubaczów 
oraz Wólka Tanewska. Każdy 
z zawodników zdobył w turnieju 

minimum jednego gola, a nasz 
bramkarz Mikołaj Batorski został 
uznany za najlepszego bramkarza 
turnieju. Trener był bardzo zado-
wolony z postawy piłkarzy, którzy 
fajnie się zintegrowali i zasłużyli 
na duże brawa. Gratulujemy pił-
karzom i trenerowi super postawy 
w Sieniawie. Zapraszamy kolejnych 
chętnych zawodników do gry 
w drużynie BKS Biłgoraj 2013 - 
relacjonuje klub szkolący młodzież 
z powiatu biłgorajskiego.

Tomasz Zalewa

BKS Biłgoraj wygrał Mini Mistrzostwa Świata

BKS Biłgoraj wygrał turniej w Sieniawie
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Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Biłgoraju zaprasza do udzia-
łu w kolejnej edycji Halowych 
Turniejów Piłki Nożnej. Liczba 
miejsc jest ograniczona, a o za-
kwaliÞ kowaniu zadecyduje ko-
lejność zgłoszeń.

Harmonogram turniejów:

08.01.2023 - X Charytatywny 

Turniej Noworoczny OPEN

14.01.2023 - VIII Halowy 

Turniej Oldbojów /40+/

22.01.2023 - XVI Memoriał 

Stanisława Wójcika – junior  

/2004 - 2007/

29.01. 2023 – Halowy turniej 

piłki nożnej trampkarzy 

/2008,2009/

05.02. 2023 – Halowy turniej 

piłki nożnej młodzików 

/2010,2011/

12.02.2023 – Halowy turniej 

piłki nożnej orlików /2012 

i mł./

- Ilość drużyn uczestniczących 

w turniejach młodzieżowych 

jest ograniczona (max. 6 

zespołów).

- W przypadku X Charytatyw-

nego Turnieju Noworocznego 

liczba drużyn uczestniczących 

wynosi 12. 

Szczegółowe informacje:

tel. 798 449 698

mciecierski@osir.lbl.pl

Tomasz Zalewa

W Biłgoraju będą 
kopać. Hala czeka

Pierwszy turniej piłkarski w Nowym Roku już 8 stycznia
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- Mieszkam od dawna 
w Nowym Meksyku 
w USA. Sprzedałam 
mieszkanie w Tarno-
grodzie i przynajmniej 
na razie nie planuję 
powrotu do Polski - 
mówi Dorota Gruca, 
była biegaczka z Tar-
nogrodu, olimpijka, 
wielokrotna meda-
listka i rekordzistka 
Polski.

Miło usłyszeć po latach 
ten optymistyczny głos 
czołowej polskiej biegacz-
ki. I to z powiatu biłgoraj-
skiego.
(śmiech) A ja zabiegana je-
stem jak chyba nigdy w życiu.

Że zabiegana to rozu-
miem, w końcu biegaczka. 
Czym się zajmujesz?
I pracuję i trenuję ludzi i do 
tego sama jeszcze cały czas 
biegam. I jeszcze się uczę 
i jeszcze się dokształcam i nie 
zdążę od ręki wszystkiego po-
wiedzieć. Sporo roboty. Jestem 
wykończona. Jak podzielić kil-
ka zajęć na 100 procent to ile 
ci zostaje? Muszę to godzić, 
dopóki jest energia i człowiek 
jeszcze chce i może.

Gdzie żyjesz?
Mieszkam od 24 lat, cały czas 
w tym samym miejscu. To jest 
Albuquerque w Nowym Mek-
syku nad rzeką Rio Grande 
w USA. Jest osiem godzin róż-
nicy w porównaniu z czasem 
polskim. Do tego, co w Biłgo-
raju, dodaj sobie osiem. 

Dlaczego USA?
(śmiech) Bo tu są wysokie góry 
i wymarzone warunki do bie-
gania. I to blisko domu. Teraz 
mam Hiszpana i Tunezyjczyka, 
którzy u mnie trenują i jeszcze 
Amerykankę u siebie w domu. 
Bo ja wynajmuję pokoje biega-
czom i to już chyba od ośmiu 
lat. A za chwilę przyjeżdżają 
znajomi Polacy. Ruch cały czas. 

A tam, nie wierzę, że 
Nowy Meksyk, to ze 
względu na bieganie. 
No nie tylko, nie tylko. Ale dwa 
lata temu mój mąż zmarł i je-
stem wdową. Nie mam dzie-
ciaków, ale i tak mam mnóstwo 
rzeczy na głowie. Na razie pra-
cuję jako, tu się to nazywa taki 
„Substitute Teacher”. Czyli taki 
zastępca nauczyciela, bo tak to 
funkcjonuje w Stanach. Sporo 
ludzi idzie na zwolnienia i oni 
wtedy potrzebują mieć ludzi 

pod ręką. Jak nie ma nauczy-
ciela, to ja jestem nauczycie-
lem i to takim od wszystkiego. 

Kiedy ostatnio byłaś 
w Polsce?
O niedawno! W sierpniu prze-
cież byłam. Mama mi zmarła 
rok temu, ale i tak mam prze-
cież rodzinę i mnóstwo znajo-
mych. W Tarnogrodzie oczywi-
ście też byłam. Od pogrzebu 
mamy, to w ostatnim roku by-
łam już trzy razy. 

Widziałem, że w maju 
sprzedawałaś mieszkanie 
w Tarnogrodzie.
Tak, przynajmniej próbowa-
łam. W maju nie udało mi się 
sprzedać, ale złapałam klienta 
z Ameryki! Sąsiadka z Tarno-
grodu. I w sierpniu zjechały-
śmy obie, żeby to sfinalizować 
i dokończyć transakcję. I sprze-
dałam. A sąsiadka na stare lata 
chciałaby do Tarnogrodu przy-
lecieć i wrócić.

Masz kontakt ze znajo-
mymi z powiatu biłgoraj-
skiego, czy już się to rozmy-
ło?
Ale pewnie, że mam. Teraz jak 
byłam w sierpniu i podpisywa-
łyśmy w Biłgoraju u notariusza 
papiery, to spotkałam całkiem 
sporo osób. I to tak nawet przy-
padkowo. Cieszę się, bo przy-
najmniej poszłam na tatara do 
restauracji „Sitarskiej” (śmiech).

I bardzo się zmieniło?
Myślę, że jest ładnie. Że jest 
ładniej, niż było kiedyś. Ja mam 
kontakt choćby ze Staszkiem 
Bąkiem i z tą rodziną biegają-
cych Bąków z Biłgoraja. Infor-
macje mam mniej więcej na 
bieżąco. Szkoda, że Justyna 
Bąk jak zakończyła karierę, to 
dopadła ją ta choroba i już 
nie udziela się w tym sporcie. 
To spora strata dla środowiska. 
Miała sukcesy, ma sporą wie-
dzę, ale ja ją trochę rozumiem, 
bo ta borelioza dała jej się 
mocno we znaki.

Poruszyłaś ważny temat. 
Kiedyś była Dorota Gruca, 
kiedyś była Justyna Bąk. 
Dlaczego dzisiaj powiat 
biłgorajski nie ma sportow-
ców tej klasy?
Trudna sprawa. Ja już jestem 
w Stanach za długo, żeby mą-
drze to wyjaśnić. Wydaje mi 
się, że młodzi mają stworzone 
dobre warunki i jest im znacz-
nie łatwiej, niż nam było. Może 
po prostu im się nie chce i tyle. 
Ale w Stanach jest podobnie. 
Szczerze? Uczę te dzieciaki, 

rozmawiam z nimi i to jest 
po prostu tragedia. Napisz to 
dwa razy, że tragedia. Słyszę, 
że w Polsce jest podobnie. Nic 
im się nie chce i są to strasz-
ne mięczaki psychiczne. Nie 
mieści się to w głowie, jak po-
układane i mocne były kiedyś 
dzieciaki. 

Sporo biegasz?
(śmiech) No wiesz, ja już je-
stem starsza pani, bo skończy-
łam niedawno 52 lata. Ale bie-
gam, zawsze biegałam i cały 
czas biegam. Jeszcze dwa lata 
temu to naprawdę dobrze bie-
gałam i radziłam sobie z kole-
żankami młodszymi o połowę. 
Ale kiedy mąż zmarł, to mi się 
to wszystko posypało i życie 
odwróciło do góry nogami. 
Przytyłam o 10 kilo, ale podnio-
słam się. Codziennie wychodzę 
i biegam. Znalazłam fajny klub 
biegaczy i dzięki temu się pod-
niosłam i mam motywację.

Maraton dałabyś radę 
przebiec?
Bardzo chętnie i bez proble-
mu. Tylko nie mam kiedy tego 
zrobić, bo mam kupę obowiąz-
ków na głowie. Kupiliśmy dom, 
jak jeszcze mąż żył i nagle zo-
stałam z tym sama. Muszę wy-
prowadzić to z długów, muszę 
to wszystko poukładać, także 
naprawdę mam co w życiu 
robić. Muszę sporo pracować, 

bo nie wystarczy mi miesięcz-
nie, żeby to poskładać. I tak 
cały czas kombinuję, co zrobić, 
żeby zarobić więcej. 

To może wrócić do 
Polski?
A wiesz, że ja o tym myślałam 
?! Kilka razy poważnie się nad 
tym zastanawiałam, bo jak 
nie dawałam już rady z tym 
wszystkim, to chciałam wró-
cić. Przecież mam mieszkanie 
w Lublinie i myślę, że pracę też 
udałoby mi się znaleźć. 

Pomóc w pakowaniu? Co 
cię trzyma w tych Stanach?
No właśnie jest parę spraw. 
W Stanach żyje się jakoś ina-
czej i łatwiej niż w Polsce. Ja 
mam tu więcej radości i lu-
dzie są też bardziej pozytywni 
i optymistyczni. Pogoda jest 
super, a poza tym jest nowy 
plan na życie. W wakacje zro-
biłam kurs sprzedawania do-
mów. Będę taki doradca nie-
ruchomości i teraz się do tego 
uczę, bo muszę mieć licencję. 
Na razie jestem w połowie dro-
gi i nie mogę tego rzucić. Mam 
nadzieję, że w ciągu roku, czy 
dwóch rozkręcę się z tymi nie-
ruchomościami. A jak zacznę 
zarabiać lepiej, to już będzie 
pięknie.

Przed nami Nowy Rok. 
Plan na Sylwestra jest?

No pewnie, że tak. Ja mam tu-
taj super grupę Polonii i są to 
świetni ludzie. Ja na brak im-
prez naprawdę nie narzekam 
(śmiech). A poza tym mam od 
kwietnia chłopaka! To Amery-
kanin, z którym bardzo dobrze 
się rozumiemy. I w dodatku 
biega trochę. A wcześniej spo-
tykałam się z murzynem, tylko 
powiem szczerze, że był trochę 
za młody i szybko się to skoń-
czyło. To był profesjonalny ko-
szykarz, ale za bardzo rozpusz-
czony i miał taką osobowość 
jak ja. A dwie tak silne oso-
bowości, to chyba jednak za 
dużo. Teraz jestem znów szczę-
śliwa. Z moim facetem, jego 
rodziną i z Polakami, wspólnie 
powitamy Nowy Rok. 

Coś znajomym z Biłgora-
ja, Tarnogrodu i okolic, 
chcesz przekazać?
No tak! Chciałbym w końcu ich 
częściej widzieć. Najbardziej 
pozdrawiam wszystkich, któ-
rzy biegają i trenują, albo tre-
nowali ze mną razem. Ściskam 
Bąków z Biłgoraja, bardzo moc-
no pozdrawiam naszego cięża-
rowca Zdzisia Żołopę! Mam 
kontakt z jego żoną i świetnie 
się dogadujemy. A wiesz, że 
mam w rodzinie ciężarowca? 
Mojego brata syn trenuje pod-
noszenie ciężarów w Zniczu 
Biłgoraj. Nazywa się Maciek 
Gruca i podobno dobrze się 

zapowiada. Fajnie, że w klubie 
się nim zajęli. A chłop taki ro-
śnie, że trudno go poznać.

Kiedy kolejna wizyta 
w Tarnogrodzie i u znajo-
mych?
O Boże. Przez ten egzamin nie 
mogę w ogóle się ruszyć, bo 
chce to w końcu zdać. Dopiero 
wtedy zrobię sobie jakieś wa-
kacje. Wpakowałem kasę w ten 
kurs i muszę to pozamykać. Ale 
w maju mam wesele w Polsce 
i co by się nie działo, to będę. 
Już nie pamiętam, kiedy byłam 
na polskim weselu, a to będzie 
takie typowe polskie i już nie 
mogę się doczekać. Chciała-
bym Was wszystkich wyściskać 
i pozdrowić.

Czyli na razie zostajesz 
w Stanach.
Na razie nie planuję zmian. 
Mam 10 lat do emerytury to 
szkoda to wszystko rzucić 
i machnąć ręką. Skończę sześć-
dziesiątkę, to przynajmniej 
parę groszy wpadnie. Teraz 
muszę wypracować coś na 
emeryturę. Ale siła i energia 
jest i to najważniejsze. A poza 
tym w Stanach łatwiej znaleźć 
faceta, kobiecie w takim wieku 
jak ja (śmiech).

Tomasz Zalewa

Z Tarnogrodu dobiegła do USA. 

I na razie tam zostaje
Dorota Gruca 
Ściskam Bąków z Biłgoraja, 
bardzo mocno pozdrawiam 
naszego ciężarowca Zdzisia 
Żołopę!

Dorota Gruca
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Dorota Gruca 
(ur. 5 grudnia 1970 w Tarnogrodzie) 

- polska biegaczka, rekordzistka kraju w biegu na 10 000 m 
(31:52.11 w 2004). 
Olimpijka z Pekinu (2008) w maratonie (2:33.32 - 30. miejsce). 
Wielokrotna mistrzyni Polski (3-krotna na 5000 m, 6-krotna na 
10 000 m, 5-krotna w półmaratonie, w 2010 została mistrzy-
nią Polski w maratonie [1]). Zwyciężczyni m.in. Gran Maraton 
Pacifico w Meksyku (2004) i maratonu w Salt Lake City (2005). 
Zdobywczyni drugiego miejsca w maratonie Amsterdamie (2007). 
Brązowa medalistka w sztafecie podczas MŚ w biathlonie letnim 
(Kraków 1997). Na lekkoatletycznych MŚ w Helsinkach zajęła 13. 
miejsce w biegu maratońskim, ustanawiając (do dziś aktualny) 
rekord życiowy - 2:27.46. Pięciokrotnie uczestniczyła w mistrzo-
stwach świata w półmaratonie, w 1995 zajęła 68. miejsce (78:03), 
rok później była 19. (74:07), w 1998 została sklasyfikowana na 
53. miejscu (75:12) w roku 2000 była 32. (77:27), zaś w 2008 
ponownie 32. (76:46). 

Biegam, zawsze biegałam i cały czas 
biegam. Jeszcze dwa lata temu to 
naprawdę dobrze biegałam i radziłam 
sobie z koleżankami młodszymi o połowę
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W szkole podstawowej 
w Hedwiżynie uczniowie 
klas I-V wcielili się w rolę 
przedstawicieli wszystkich 
kontynentów świata, by 
w ten sposób oddać cześć 
nowo narodzonemu Jezu-
sowi.

�Idźcie na cały świat...� - pod 
takim przesłaniem 22 grudnia 
odbyły się szkolne Jasełka w Hed-
wiżynie. Dzieci i młodzież nie 
tylko odtworzyły biblijną scenę 
narodzenia Jezusa, ale zafundowały 
zebranym ciekawą lekcję historii 
i geograÞ i. Wiedzieliście, że Euro-
pa to imię córki króla greckiego 
Agenora? Albo, że nazwa Ameryka 
pochodzi od imienia podróżnika 
Amerigo Vespucci, który stwierdził, 
że Krzysztof Kolumb nie odkrył In-
dii, lecz nowy nieznany kontynent? 
Teraz, dzięki uczniom z Hedwiżyna 
wszyscy już o tym wiedzą. Ale dla-
czego podczas Jasełek przybliżono 
historię wszystkich kontynentów? 
By podkreślić, że cały świat - nie-
zależnie od klimatu, kultury i po-

łożenia geograÞ cznego oczekuje 
na Boże Narodzenie. �Chcemy, 
abyś zawsze w naszych sercach się 
rodził. Każdy z nas będzie teraz do 
kościoła chodził!� - mówią �przed-
stawiciele� Australii. 

Druga część przedstawienia to 
już tradycyjna scena narodzenia 
Pana Jezusa i wspólne kolędowanie. 

Podczas szkolnej uroczystości 
był również czas na wzajemne 
życzenia i tradycyjne dzielenie się 
opłatkiem. 

Natalia Račaitis

Jasełka w Szkole Podstawowej w Hedwiżynie

Idźcie na cały świat...

Uczniowie klas I-V ze Szkoły Podstawowej w Hedwiżynie w bardzo ciekawy sposób przybliżyli istotę świąt Bożego Narodzenia
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Co łączy wszystkie kontynenty świata? „Cały świat czeka na Jezusa Chrystusa. 
Czeka Europa, czeka Polska, czeka nasze miasto”
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Jasełka były okazją do przybliżenia tradycji panujących na poszczególnych 
kontynentach
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Zdrowia szczęścia Wam życzymy, 

Abyście nam długo żyli,

z Narodzenia Pana się cieszyli.

Jako Panna Święta

Dziatki małe w dom przyjmujcie, 

Życiem nowym się radujcie.

A tym, co na świecie 

cierpią niedostatki, 

Nieście jako pasterze 

szczere z serca datki

„Skończył się czas czekania, na wszystkich kontynentach jest czas radowania!”
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R E K L A M A

Uczennice ze starszych klas wcieliły się w role narratorów, mówiących o histo-
rii poszczególnych kontynentów
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